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Poprzedzony trw a ją c y m i przeszło pó łto ra  roku  pracam i 
p rzygotow aw czym i rozpoczyna dziś w  W arszaw ie obrady K on
gres N auki Polskie j.

600 zebrań i kon fe renc ji w  sekcjach i podsekcjach, obe jm u
jących w szystk ie  dziedziny nauki, 90 zjazdów naukowych, 
opracowanie 1300 re fe ra tów  problem ow ych, przeprowadzenie 
w iz y ta c ji p lacówek naukowych zakładów  i ka tedr — oto i lu 
stracja  rozm iarów  prac przedkongresowych, w k tó rych  w z ię li 
udz ia ł w  zasadzie wszyscy tw órczy pracow nicy nauki.

Jest rzeczą jasną, że zakro jone na tak  dużą skale i tak  m a
sowe prace spowodowały nieznane dotąd w  Polsce ożyw ienie 
ruchu  naukowego dały okazję do ożyw ionych dyskusji, zm u
s iły  do krytycznego spojrzenia na dotychczasowy stan nauki, 
na je j fo rm y  organizacyjne, na m etody stosowane w naszych 
warsztatach pracy naukow ej, u m o ż liw iły  wreszcie sam okry- 
tyczną ocenę postawy poszczególnych naukow ców  wobec doko- 
nu iacych się w Polsce w ie lk ich  przemian.

Celem zasadniczym i g łów nym  prac okresu przygotow awcze
go i samego Kongresu jest dalsze pogłębienie przem ian ideo lo
gicznych, zachodzących w  nauce po lsk ie j, skie row anie  we w ła 
śc iw ym  k ie ru n ku  rzete lnych i tw órczych w ys iłkó w  naszych 
p racow n ików  naukow ych, ug run tow an ie  słusznego poglądu na 
fu n k c ję  społeczną nauki, na je j ro lę  w  służbie narodu, s ta ją 
cego się narodem socjalistycznym .

Do tego celu zm ie rza ły  prace przedkongresowe przez bliższe 
zaznajam ianie naszych naukow ców  z m etodologią m a rks is to w 
ską. przez analizow anie przyczyn dotychczasowych b ra ków  
na u k i po lsk ie j, przez u ja w n ia n ie  bezpłodności i  ograniczoności 
na u k i burżuazyjne.i, przez w ykazyw an ie  na p rzyk ładzie  osiąg
n ięć i postępów na uk i radzieck ie j — wyższości nauk i soc ja li
stycznej, posługujące j się orężem m arks izm u - len in izm u , w  
oparciu  o .metodę m a te ria lizm u  dia lektycznego.

W  te j w ie lk ie j m asowej akc ji, w  ogniu ścierania się poglądów, 
■wykazano dowodnie co może dać uczonemu stosowanie m etody 
m arks is tow sk ie j, ja k ie  perspektyw y o tw ie ra  przed nauką p la 
nowanie badań, ile  w y s iłk u  oszczędza i na ja k i poziom podnosi 
metoda zespołowej pracy n a u ko w e ! W ie lką  pomocą b y ły  tu  
opub likow ane w łaśnie w  czasie trw a n ia  a kc ji przedkongreso
w e j genialne prace towarzysza S ta lina  o językoznaw stw ie, i lu 
s tru jące ja k ie  bogactwo wnosi zastosowanie m etody m arks is tow 
sk ie j do badań naukowych.

Równocześnie u jaw n io no  rozk ładow y w n ły w  kosm opo lityz
m u Pokazano ile  szkodv w yrządz iło  naszei nauce bezmyślne 
korzenie się przed pseudoautorytetem  o fic ja ln e j nauk i zachod
n ie j n iek tó rych  p racow n ików  naukow ych, zapom inających
0 tym . że w  nauce te j dochodzą dziś do głosu nie uczeń* postę
pow i. prześladowani przez rządy państw  kap ita lis tycznych  i o f i
c ja lną  naukę, ale ci, k tó rzy  stoją na służbie drapieżnego im pe
r ia liz m u  ang lo-am erykańskiego i rep rezentu ją  „na ukę “  ham u
jąca postęp i  oddającą swe odkryc ia  na użytek ludobójców .

Na podstaw ie prac przedkongresowych, dz ięk i p ióbom  zasto
sowania m etody m arks is tow sk ie j do badania przeszłości naszej 
nauk i u jaw n ione  zostały w  pe łnym  rozm iarze i w  now ym  św ie t
le piekne, w ie lk ie  i postępowe tradvc ie  nauk i po lsk ie j i zrozu
m ia łe  się stalv przyczyny upadku w ie lu  znakom itych szkół nau
kow ych i obniżenie poziomu na uk i po lsk ie j zwłaszcza w  okre 
sie panoszenia się rea kc ji i an tvnarodow ych rządów  sanacji. 
Z rozum ia łe  się sta ły przyczyny, dla k tó rych  w ie lk ie  n ieraz w y 
s iłk i naszych w y b itn y c h  uczonych nie  wzbogacały nauk i 
w  sposób w spó łm ie rny  do w k ładu  pracy i uzdo ln ień tw órców .

W czasie, akc ji przygotow aw cze j do irza ła m yśl powołan ia do 
życia P o lsk ie j A kadem ii Nauk. Powstanie PAN. to nie ty jk o  
zm iana fo rm  organ izacyjnych nauk i — to przejście na nowy, 
wyższy etap twórczości naukow ej. Powstanie P o lsk ie j Akade
m ii Nauk. to gw arancja  celowego, słusznego, zgodnego z potrze
bam i narodu w yko rzystan ia  o lb rzym ich  środków  m ateria lnych , 
przeznaczanych na potrzeby nauki przez Państwo Ludowe. 
Pow stanie P o lsk ie j A kadem ii N auk to  stworzenie w arunków , 
w  k tó rych  tw órczy  tru d  Uczonych polskich starych i m fodych 
— przedstaw ic ie li wszystk ich dziedzin w iedzy, skoncentrow any 
będzie na na jw ażnie jszych dla rozw oju  nauk i i potrzeb narodu 
zagadnieniach. Pow stanie P o lsk ie j A kadem ii Nauk. wreszcie, to 
droga do rea lizac ji jedyn ie  słusznej i gw aran tu jące j postęp nau
k i. len inow sk ie j zasady jedności te o rii z p ra k tyką .

Polska Zjednoczona P artia  Robotnicza i Rząd L u do w y  p rzy 
w iązu ją  w ie lką  wagę do rozw oju , do postępów nauk i, z szcze
rym  szacunkiem odnoszą się do tw órczych w y s iłk ó w  uczonych 
po lsk ich i otaczają serdeczną opieką naukę polską. Znalazło to 
sw ó j w yraz w  w ie lu  wypow iedziach Przewodniczącego KC  na
szej p a rtii,  Prezydenta Rzeczypospolitej tow . Bolesława B ie ru ta ; 
zna jdu je  to swój w yraz w  o lb rzym ich  środkach m ateria lnych , 
przeznaczonych na potrzeby nauki.

P artia  i Rząd p rzyw iązu ją  w ie lką  wagę do obrad Kongresu 
N auki. Chodzi o to by rozw ó j na uk i po lsk ie j nie b y l opóź
n ion y  w  stosunku do innych  dziedzin życia, by nauka nasza 
nadążała w  pe łn i za postępam i naszei gospodarki narodowej.

Prace przedkongresowe u ja w n iły  n iek tó re  przvczvnv opóź
nień w  rozw o ju  nauk i i wskazały drogi nao raw y sytuacji. O bra
dy Kongresu pow inny pogłębić analizę dokonaną w  pracach 
przygotowawczych i sprecyzować k ie runek  dróg rozw ojow ych 
na uk i po lsk ie j. Rząd L u do w y  i Polska Zjednoczona P artia  Ro
botnicza nie będą szczędziły w ys iłków , by słuszne postu la ty, w y 
sunięte przez. Kongres zostały zrealizowane

Przed uczonym i po lsk im i stoją po raz p ierw szy w  dziejach 
nieograniczone niem al m ożliwości. W yn ika ją  one z w ie lk ich  za
dań, k tó re  rozw iązyw ać musi nauka w  okresie budowania pod
staw  socjalizm u, rea lizow ania planu 6-letniego. przy podnosze
n iu  na wyższy poziom techn ik i, ro ln ic tw a , przy rozw iązyw an iu  
zagadnień wysuwanych przez potrzeby rozw ija jącego się prze
m ysłu. przez w span ia ły  ruch nowatorów , rac jona liza to rów
1 wynalazców . Te nowe, jakościow e inne. zadania w y 
m agają zerw ania z konserw atyzm em  m yślow ym , z. ru -  
tyn ia rs tw e m  i  p rzyzw ycza jen iam i do pracy w  sta
rych  ty lk o  form ach gd z ie ko lw iękb y  się to  n ie  p rze ja 
w ia ło . Te nowe zadania w ym aga ją  od naszych uczonych stałe
go. najściślejszego w iązania dzia ła lności naukow ej z potrzeba
m i życia. Powstają nowe in s ty tu ty  i laboratoria , nowe ośrodki 
badawcze i ka tedry  D rzw i w arszta tów  pracy naukow ej są sze
roko  o tw a rte  przed w szystk im i uczonym i, pragnącym i wzbo
gacić dorobek nauk i po lskie j, k u ltu ry  narodowej i chcącym i 
w raz z w szystk im i ludźm i pracy służyć spraw ie rea lizac ji zadań 
p lanu 6-letniego. gw arantującego w spaniałą przyszłość Polski.

Serdecznie w ita m y i gorąco pozdraw iam y Kongres N auk i 
P o lsk ie j W itam y i pozdraw iam y czołowych przedstaw icie li nau
k i po lskie j W itam y i pozdraw iam y wszystkich naszych gości — 
w yb itn vch  uczonych zagranicznych W itam y i pozdraw iam y 
przewnrrnlezącego Ś w ia tow ej Rady Poko ju , laureata M iędzyna
rodow e j S ta linow sk ie j Nagrody Poko ju , w ie lk iego uczonego 
pro f. F ryde ryka  J o lio t-C u rie  i w yb itn ą  uczoną Irenę  J o lio t-C u - 
rie . W itam y i pozdraw iam y delegację uczonych radzieckich 
z członkiem  A kadem ii Nauk ZSRR prof. O parinem  na czele, 
reprezentu jącą przodującą w  świeefe naukę.

Życzym y Kongresow i N auk i Polskie j, by w y n ik i jego obrad 
s ta ły  się poważnym  w kładem  w  w a lkę  całego narodu o re a li
zację p lanu 6 -le tn iego i  u trw a le n ie  poko ju  światowego.

Wiceminister Gromyko przyjął 
ambasadora USV w Moskwie -K irk a

(f) M O S K W A  (PAP). — Dnia
27 czerwca ambasador S tanów 
Zjednoczonych w M oskw ie K irk  
został na własną prośbę p rzy 
ję ty  przez w icem in is tra  spraw 
zagranicznych ZSRR Grom ykę.

Am basador K ir k  zw ró c ił się 
dd w icem in is tra  G rom y k i z p ro 
śbą o udzie lenie w yjaśn ień  w

| spraw ie końcowych ustępów 
i przem ówienia przedstaw icie la 
| Z w iązku  Radzieckiego w ONZ 
1 Jakuba M a lika , z 23 czerwca, 
! dotyczących kw estii koreańskie j 
j W icem in is ter G rom yko ud z ie lił 

am basadorowi K irk o w i odpo
w iedn ich  w y jaśn ień na posta
w ione pytan ia .

W słnżMp narodu  —  rv p racy d la  poko ju  i  p la n u  6- lp tn iego

W W arszaw ie  ro z p o c z ą ł o b ra d y  
K o n g re s  N a u k i P o ls k ie j

W  dniu  29 czerw ca rozpoczął o godzinie 10 w  au li 
P o litech n ik i W arszaw skie j obrady Kongres N a u k i P o lskiej.

Gm ach P o litech n ik i p iękn ie udekorow any oczekuje znako
m itych  gości, przodujących przedstaw icie li nau ki polskiej 
i św iato w ej. Jak ju ż  donosiliśm y na Kongres p rzyb y li F ryd e 
ry k  i Iren a  Jo lio t-C u rie . Do W arszaw y p rzyb yła  w  dniu  wczo
ra jszym  delegacja A k ad em ii N a u k  Z S R R  z członkiem  A kad e
m ii prof. O parinem  na czele, delegacje uczonych C hin  Ludo
w ych, Czechosłowacji, W ęgier, R um unii. N iem ie ck ie j Repu
b lik i D em o kratyczne j, w y b itn i postępowi uczeni z A n g lii, 
F ran c ji, S zw ecji, S zw a jcarii i A u strii.

W  p ierw szym  dniu  Kongresu prof. d r Jan D em bow ski, 
przew odniczący P rezyd ium  K o m ite tu  W ykonaw czego K o n 
gresu N a u k i Po lskie j, przew odniczący Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  w yg łosił re fe ra t pt. „O rgan izacja  n au k i 
w  Polsce L u d o w e j“.

W y w iad  z prof.
Prof. Jan Dembowski,  prze

wodniczący Kom ite tu  W yko
nawczego Pierwszego Kongre
su N auk i Polskiej, udzie l i ł  
przedstaw ic ie low i PAP w y 
w iadu  na temat Pierwszego 
Kongresu Nauk i Polskie j.
Kongres N auk i P o lsk ie j — o- 

św iadczył pro f. D em bowski — 
jest n iezw yk le  doniosłym  w yd a 
rzeniem  w  życiu naszego naro
du i budzi najżywsze za in tere
sowanie n ie  ty lk o  naukowców , 
ale i najszerszych w a rs tw  całe
go społeczeństwa. W życiu bo
w iem  narodu polski°go. b u d u ją 
cego socja lizm , rola nauk i jest 
szczególnie doniosła, gdyż współ 
działa ona e fe k tyw n ie  w  ksz ta ł
tow an iu  w szystk ich  dziedzin ży
cia narodowego.

Kongres N auki Polsk ie j ma 
w ytyczyć  nowe drog i rozw oju  
nauk i po lsk ie j, ma przyśpieszyć 
pełniejsze w łączanie sie nau
kow ców  do budow n ic tw a socja
listycznego.

Uczeni polscy, k tó rzy  b ra li u - 
dz ia ł w  pracach p rzygo tow aw 
czych do Kongresu N auk i P o l
sk ie j. zda ją sobie sprawę ze

J. Dem bowskim
swej nowej ro l i i  odpow iedzia l
ności wobec narodu. Szczególne 
znaczenie nadaje K ongresow i 
fak t, że w  pracach jego biorą 
udzia ł n iem al wszyscy czynni 
pracow nicy naukow i. Poważny 
w k ład  do prac Kongresu N auki 
w n ieś li m in. tacy naukowcy, 
ja k  pro fesorow ie S tan is ław  
A rno ld . M icha ł Broszko, Rom u
ald Cebertowicz, Józef C bała- 
siński, W ito ld  Doroszewski, Ja
nusz Groszkowski, L u d w ik  H ir 
szfeld, Czesław K an a fo jsk i, Ro
man Kozłow ski, A leksander 
K rup kow sk i, Ju lian  K rzyżanow 
ski, S tan is ław  K u lczyńsk i, K a 
zim ierz K u ra tow sk i, Jerzy K u 
ry le w icz  A na to l L is to w sk i. Ta
deusz M an teu ffe l, S tan is ław  
M azur. W ito ld  Nowacki, L u d w ik  
Paszkiewicz. S tefan P ieńkow 
ski, W acław  S ie rp ińsk i. Bogdan 
S tefanowski. W incenty  Ś w ieto- 
s ław ski, Paweł S zu lk in . Adam 
Schaff, Tadeusz Tomaszewski, 
Tadeusz U rnanski. Jan W asil
kow ski, W ito ld  W ie rzb ick i, Ste
fan Żó łk iew sk i.

Prof. Dem bowski om ów i! na
stępnie przygotow ania do K on

gresu, pracę w ykonaną przez 
naukow ców  po lskich przed Kon 
gresem, oraz sprawę u tw o rze 
nia P o lsk ie j A kad em ii N auk i 
je j rolę.

W zakończeniu w yw iad u  p ro 
fesor- Dem bowski w y ra z ił prze
konanie. że Kongres N auk i P o l
skie j, k tó ry  będzie w ie lką  m an i
festacją pa trio tyczna — w p ły 

nie  w y b itn ie  na dalszy r o A ó j  
nauki, przyczyn i się do pogłę
bienia pokojow e j w spó łp racy ze 
w szys tk im i postępowym i uczo
nym i świata", a szczególnie z u - 
czonym i Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
zm ob ilizu je  naszych uczonych 
do w a lk i o postęp i pokój na ca 
ły m  świecie.

P rzybycie  delegacji A kadem ii N au k ZSRR
W dn iu  28 bm. w  godzinach 

po łudn iow ych  samolotem p rzy 
była  z M oskw y do W arszawy 
delegacja A kadem ii Nauk ZSRR 
na Kongres N auki Polsk ie j w 
składzie: p ro f A leksander Iw a - 
now icz O parin  — członek rze
czyw is ty  A kadem ii Nauk ZSRR. 
pro f. Chaczatur Sedrakowicz 
Koszto janc — członek-korespon- 
dent A kadem ii Nauk ZSRR, 
pro f. M icha ł F iedorow icz Sub- 
bo tin  — członek-korespondent 
A kad em ii Nauk ZSRR, prof. Jó
zef Zacharow icz Sztokało — 
członek rzeczyw isty  A kadem ii 
Nauk USRR, pro f. P io tr  M ik o - 
ta jew icz T re tiakow .

Delegację p o w ita li serdecznie 
na lo tn isku  — P rezyd ium  K o 
m ite tu  W ykonawczego Kongre
su N auk i P o lsk ie j z przewod
niczącym  pro f. d r  Janem Dem 
bow skim  na czele, k ie ro w n ik  
W ydz ia łu  N auk i K C  PZPR d r 
K az im ie rz  Petrusewicz. k ie ro w 
n ik  W ydzia łu  Zagranicznego KC  
PZPR Ostap D łuski, p rzew odn i
czący Stołecznej Rady N arodo
w e j Jerzy A lb rech t. Gościom 
wręczono w iązank i kw ia tów .

Na lo tn isku  obecni b y li ra d 
ca Am basady ZSRR D. I. 
Z a ik in  oraz attache I. A. S tie - 
panow.

Uczeni z w ielu  k ra jó w  w W arszaw ie
D nia  28 bm. p rz y b y li do W ar

szawy przedstaw icie le  nauk i z 
zagranicy.

Z Chin p rzyby ła  delegacja 
C h ińsk ie j A kadem ii N auk: prof. 
Tsai T il-czang  i pro f. Czu K o 
rzeń.

Z Czechosłowacji delegacja 
Czechosłowackiej A kadem ii 
N auk — prof. E dw ard Cech, 
prof. Iw a n  M ałek i  p ro f. Riha 
O ld rich .

Z W ęgier — delegacja Wę
g ie rsk ie j A kadem ii N auk: prof. 
Is tvan Rusznyak i p ro f. E lem er 
Schulok.

Z R um un ii: delegacja R um uń
sk ie j A kad em ii Nauk — pro f. d r

Petre C onstantinescu-Jasi i  pro f. 
Joan Banu.

Z N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j p rz y b y li: p ro f. Jo
hannes S trou x  z małżonką, 
pro f. ’ W olfgang S te in itz , prof. 
A n to n  P au l A rla n d , doc. K u r t  
Leonard  Hager.

P rz y b y li rów nież do W arsza
w y następujący postępow i ucze
n i: z A n g lii — pro f. Needham; 
z F ra n c ji — pro f. A ube l, prof. 
Desanti, pro f. Cohen i p ro f. Va- 
sails: z W ioch — pro f. S a lva to 
re P ug lis i. pro f. G iu lio  C o rtin i; 
ze Szwecji — pro f. S ilve rsk io ld ; 
ze S zw a jca rii — pro f. W enger; 
z A u s tr ii -r- p ro f. Theoaor P ra - 
ger.

P om nożym y polepę naszeso ludowego państwa

Klasa robotnicza z entuzjazmem podjęła apel 
załogi huty „Kościuszko44 o uczczeniu Święta Odrodzenia

22 lipca ruszy cementownia w 0|iolu —  Budowniczowie MDM oddadzą na dzień Święta 
Odrodzenia 2 bloki mieszkaniowe -  Dodatkową produkcję wartości blisko miliona zł

da załoga ZPB im. Dzierżyńskiego
(f) „W zyw am y cala klasę robotniczą w  Polsce, do m asowe

go udziału  w  C zynie L ipcow ym . W zyw am y chłopów i robot
n ik ó w  ro lnych do w spółzaw odnictw a o n a jsp ra w n ie js /e  
i szybkie przeprow adzenie żn iw “ —  oto ja k  b rzm ia ł p atrio 
tyczny apel załogi h u ty  „Kościuszko“ rzucony dla uczczenia 
czynem pro du kcyjnym  rocznicy W yzw o len ia  —  „W  odpo
w iedzi na zakusy im peria listycznych podżegaczy w ojennych  
przeciw ko pokojow i św iata“ —  głosił dalej apel —  „w spól
nym  w ys iłk iem  wszystkich ludzi pracy w  Polsce pom nożym y  
potęgę naszego Ludow ego Państw a stojącego u boku W ie l
kiego Z w ią zk u  Radzieckiego na straży pokoju i niepodległo
ści narodów . Naszą pracą w zniesiem y zaporę nie do przeby
cia na drodze podżegaczy w ojennych. Wszyscy do Czynu L ip 
cowego“ . W  odpowiedzi na ten apel z całego k ra ju  n ap ły w a
ją  masowe m e ld u nk i o podejm ow aniu  licznych zobowiązań.

22 lipca ruszy olbrzymia n i a M an ifes tu  PKW N . to jes t na
cementownia w Opolu

Pierwsza na Opoiszcz.yźnie 
za in ic jow a ła  podejm ow anie zo
bowiązań lipcow ych załoga bu 
dującego się giganta p rzem y
słowego — cem entowni „O d ra “  
w  Opolu, odpow iada jąc na 
apel towarzyszy z hu ty  „K o 
ściuszko“  przedterm inow o u ru 
chom i swe zakłady.

Tw órczy entuzjazm  pracy ro - 
Dotn ików cem entowni pozwoli 
o 8 dn i wcześniej uruchom ić 
zakłady. 22 lipca ruszy „O d ra “ , 
jeden z na jw iększych ob iektów  
planu 6-letniego.

Ludność pracująca stolicy 
z entuzjazmem podejmuje 

wezwanie załogi huty 
„Kościuszko“

Budow niczow ie M arsza łkow 
skie j Dzie ln icy M ieszkan iow ej 
postanowi!) jednom yśln ie  ucz
cić zbliżające się Św ięto L ip co 
we przedterm inow ym  oddaniem  
do użytku  pierwszych b loków  
nowego śródmieścia W arszawy. 
B lok 1-d o kubaturze około 22 
tysięcy m etrów  sześć. będzie 
gotów na 2 dni przed te rm inem  
to jest na 20 lipca b r B lok 2-a 
o kubaturze około 21 tysięcy me 
tró w  sześć, oddany zostanie do 
użytku  w  dn iu  rocznicy ogłosze-

18 dn i przed term inem .
Załoga Zakładów  im . K om u

ny P arysk ie j zobowiązała się 
w ykonać plan roczny na 15 dni 
przed term inem  i dać 775 tys ię 
cy zł oszczędności.

Poważne zobowiązania dla u - 
czczenia Święta Odrodzenia przy 
ję li w  W arszaw ie robo tn icy  M u 
ranowa'. Polskich Z akładów  
O ptycznych. Zakładów  im  M a r
cina Kasprzaka, Z akładów  im  
D ym itro w a . T - l l .  Zakładów  
Sprzętu T ransportow ego N r 2. 
Z akładów  im  22 Lipca. F a b ry 
k i „S ch ich t“ . Zakładów  O dzie
żowych im  17 S tycznia i wago- 
now n i Szczęśliwice.

By szybciej rósł kombinat
chemiczny w Dworach

(K or. wt.) Załoga kom b ina tu  
chemicznego w  Dworach koło 
O św ięcim ia z entuzjazm em  pod
ję ła apel hu ty  „Kościuszko“ . Zo
bow iązania lipcow e pod ję li ro
bo tn icy, techn icy ,i in żyn ie ro 
wie. za trudn ien i p rzy p ro d u kc ji 
oraz załoga prowadząca w ie lk ie  
prace inw estycy jne  na terenie 
zakładu.

Zobowiązania przyśpieszą te r
m in  ukończenia robót budow la
no-m ontażow ych na nowych 
w ie lk ic h  ob iektach kom binatu.

te rm in  m ontażu zasadniczych 
urządzeń — do dnia 22 lipca br., 
przyspieszając te rm in  u rucho
m ienia te j w y tw ó rn i o 14 dni.

M in. załoga „S ta lm on lazu “ 
zobowiązała się przygotować i 
zakończyć do 22 lipca m ontaż 
wszystkich urządzeń maszyno
wych w sortow n i oraz w ykonać 
m ontaż urządzeń transp orto 
wych rezerwowego wałow ania 
węgla.

Podobnie w ysokie zobowiąza
nia podjęła załoga w y tw ó rn i fe 
nolu oraz załoga w y tw o rn i m e
tanolu.

Przez w ykonan ie  podjętych 
zobowiązań załoga zaoszczędzi 
ponad m ilio n  złotych, (w. s.)

Zobowiązania załogi.
ZPB im. Dzierżyńskiego
(fi Na wieść o podjęciu przez 

załogę hu ty  „Kościuszko“  zo
bowiązań ku czci siódmej rocz
n icy M an ifes tu  P K W N  załoga 
ZPB im. Dzierżyńskiego w  Ł o 
dzi podję ła zobowiązania p ro 
dukcyjne.

Załoga w iąże . równocześnie 
te zobowiązania z uczczeniem 
25 rocznicy śm ierci w ie lk ie 
go rew o luc jon is ty , którego im ię 
noszą zakłady, Zobowiązanią 
w łó kn ia rzy  z ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego dadzą k ra jo w i 
w  trzecim  kw a rta le  bieżącego 
roku ponadplanową produkcję  
w artości 938 tysięcy złotych, z 
czego w lipcu  p rodukc ja  ponad
planowa osiągnie wartość prze
szło 324 tysięcy złotych.

Załoga zobow iązuje się; w y  - 
produkować w I I I  kw a rta le  br. 
ponad plan 2.883 kg przędzy; 
uruchom ić dodatkowo 2.500 
•rźecion; w yp rodukow ać ponad 

plan 33 290 m tka n in  surowych, 
41.483 m e try  tka n in  w yko ń czo 
nych.

Górnicy włączają się 
do czynu lipcowego

G órn icy  śląscy z dum ą w łą -
ja k  np. w  w y tw ó rn i półkoksu i  czają się do czynu lipcowego.

Cała załoga ko p a ln i „W a n 
da -, Lech“  uch w a liła  pod
nieść w ydobycie  na oddziałach 
od 5 do 10 procent i w ydobyć 
ponad plan 2.234 tony węgla 
Do rea lizac ji czynu lipcowego 
przystąp iono ju ż  tego samego 
dnia, w ydobyw a jąc na jednej 
zm ianie 180 dodatkow ych ton.

Załoga kopa ln i „P s tro w s k i“ 
zadokum entowała swoją o f ia r 
ność zobowiązaniem  w yd oo y- 
cia 4.800 ponadplanowych ton 
węgla i w ysok im  od 12 do 15 
proc. przekroczeniem  planów  
oddziałowych. Rębacz chodn i
kow y  Ju lian  W ó jc ik  zadeklaro
w a ł 435 procent w ykonan ia  nor 
my.

Dodatkową produkcję 
da załoga Starachowickiej 

Fabryki Samochodów
Na wieść o apelu boha te rsk ie j 

załogi h u ty  „Kościuszko“ , w ie 
le zobowiązań pod ję li robotn icy  
S ta rachow ick ie j F a b ryk i Samo
chodów C iężarowych.

Załogi O d lew n i „ A “  i  ,B“ 
postanaw ia ją  w yp rodukow ać 
dodatkowo dziesią tk i ton od le
wów. W od lew ni s ta liw a  ro b o t
n icy na cześć Św ięta W yzw o
lenia w ykonyw ać będą codzien
nie po cztery wsady i dadzą 
przed term inem  produkc ję  ko
nieczną do uruchom ien ia  w ie l
kiego pieca.

Załoga w ydz ia łu  montażowego 
— starachow ickiego potoku po
stanaw ia zmontować na taśmie 
do 22 lipca  3 samochody ponad 
plan.

*

N a p łyn ę ły  rów n ież zobow ią
zania stoczniowców gdańskich, 
k tó rzy  przed te rm inem  od 
dadzą 4 jednos tk i p ływające.

Robotn icy zakładów  im  1-go 
M a ja  w  P ruszkow ie zobowiąza
l i  się do w ykonan ia  p lanu na l i 
piec na 6 d n i przed term inem .

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  dalsze m e ldunk i 
o zakończeniu subskrypc ji Pożyczki

Z  w o jew ó dztw  m e ld u ją  w  dalszym  ciągu o sukcesach 
akc ji subskrypcyjnej N aro do w ej Pożyczki R ozw oju  S ił Polski 
w  mieście i na wsi.

Z Łodzi donoszą o zakończe
niu  akc ji n iem al we wszystk ich 
zakładach pracy. Na m asów
kach i  zebraniach om ówione 
zostają w y n ik i subskrypc ji. 
Szczególnie uroczysty cha rakte r 
m ia ło  zakończenie subskrypc ji 
w  zakładach Przem ysłu B aw e ł
nianego im. M arch lew skiego 
D ługo trw a łą  owację załoga zgo
tow a ła  orzodującej w  pracy i  
subskrypc ji brygadzie tkaczki 
R u tkow sk ie j.

Gromady i gminy meldują 
o zakończeniu akcji

Dalsze m e ldu nk i z terenu wsi
są następujące:

W Lube lsk im  zakończyło ak
cję 36 gm in i 1 398 gromad.

Do 27 bm. subskrybow ały ca ł
kow ic ie  552 grom ady i 65 gm in 
w o jew ództw a szczecińskiego 

W O lsztyńskiem  obok pow ia 
tów  L idzba rk  i B ran iew o za
kończył akcję rów nież pow iat 
Pisz — ogółem w w ojew ództw ie 
subskrybow ało 1.300 gromad.

W w o jew ództw ie  z ie lonogór
skim , 85.2 procent ch łopów  sub
skrybow a ło  pożyczkę.

Na wsi b ia łostockie j p rzodu
je  pow ia t e łck i W powiecie 
b ia łos tock im  73 grom ady zakoń
czyły  akcję

Na teren ie  ziem i lu busk ie j 
setki grom ad podpisały ju ż  po
życzkę.

Rzemieślnicy przekraczają 
zalecone normy

Dalsze m e ldunk i nap ływ a ją  
rów nież o końcow ym  stad ium  
akc ji wśród ludności m ie jsk ie j 
nie za trudn ione j w zakładach 
pracy:

80 proc. te j części ludności 
m ie js k ie j subskrybow ało  ju ż  w

w o j o lsz tyńsk im  —  w ie lu  rze
m ie ś ln ików  dek la row a ło  wyższe 
sumy od zaleconych przez zw ią 
zek Izb Rzemieślniczych. Po
dobnie by ło  w  Poznańskim, 
gdzie dotychczas podpisało l i 
sty pożyczkowe przeszło 90 p ro 
cent rzem ieś ln ików  W powiecie 
opolskim  98 procent w łaścic ie li 
w arszta tów  rzem ieśln iczych już 
subskrybowało., a w m ie jscow o
ści Brzeg wszyscy kupcy pod
p isa li pożyczkę już 20 bm Po
dobnie w  mieście i w  powiecie 
brzeskim  zakończyli subskryp
cję rzem ieśln icy 

W  woj. bydgoskim  przodują 
w  a k c ji rzem ieśln icy pow ia tów  
grudziądzkiego, che łm ińskiego i 
świeckiego.

Prof. d r  Jan Dembowski— przewodniczący Prezyd ium  K o m ite tu  
Wykonawczego Kongresu Nauk i Polsk ie j—w y b i tn y  po lsk i uczony  
odznaczony w 1949 r  za liczne prace w  dziedzinie bio logi i Na
grodą Państwową l  stopnia, au to r  szeregu dzieł naukowych,  
pion ier zespołowych metod pracy naukowej i szermierz b io log i i  
m iczu r inowsk ie j w  Polsce, doskonały pedagog i  popu laryza to r  
wiedzy, o f ia rny  bo jow n ik  o pokój — przewodniczący Polskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju i  członek Ś w ia tow e j Rady Poko ju

Uczeni za g ran iczn i  p r z y b \ l i  
na Kongres N a u k i  p o zd ra w ia ją  

n a ród  po lsk i
Delegacja A kad em ii N auk ZSRR gorąco pozdraw ia naród po l

ki, którego n a jw y b itn ie js i działacze nauki zebrali się na sw o- 
n  pierwszym  Kongresie dla rozważenia ważnego i szlachetne- 
o zadania zjednoczenia nauk i i pracy w  im ię  budowy podstaw 
oc ia lizm u w  Polsce Ludow ej. Życzym y pełnego sukcesu pracom  
Consresu.

DELEG ACJA A K A D E M II N A U K  ZSRR:
Prof. A. I. O P A R IN , członek Akademii Nauk ZSRR, prze

wodniczący delegacji prof. CH. S. łv °S Z X 0 JANG, czione 
korespondent Akademii Nauk ZSRR prof. M . R. S L B B O T - , 
n.i.m nt knresnoodent Akademii Nauk ZSRR prof. I. Z. s z i u -

P. N. T R E T IA K O W .
* *

Jestem w strząśn ię ty  dwom a 
w idoka m i w  W arszaw ie: ogro
mem zniszczenia, dokonanego 
przez bestia lskich h itle ro w ców  
i w span ia łym  tempem odbudo
wy. W idzia łem  ru in y  getta i no
we dom y, rosnące w  b łyskaw icz
nym  tem pie. P odziw iam  e n tu 
zjazm. z ja k im  dźw igacie swa 
ojczyznę. G dy oglądałem  znisz
czenia W arszawy, stanęła m i 
przed oczyma Korea, k tó rą  
zw iedziłem  niedawno. B estia l
stwo am erykańskich  agresorów 
prześcignęło tam  barbarzyństw o 
h itle row ców . Jako naukow iec 
bo le ję  głęboko, że zdobycze w ie 
dzy użyte zostały do tak  strasz
liw ych  celów. M y. naukow cy o- 
bozu pokoju, m am y przed sobą 
w ie lk ie  zadanie: zadanie w p rzą - 
gnięcia nauk i w  służbę pokoju, 
kon g re s  N auk i Polsk ie j jest po
ważnym  w kładem  w  to dzieło.

Profesor CZU K O -C ZEN  
(Chiny)

*
P ie rw szy raz byłem  w  Polsce 

w  1932 roku  i dlatego śm iało 
mogę powiedzieć, że w  us tro ju  
kap ita lis tycznym  n iem ożliw a 
by łaby tak  szeroka współpraca 
naukowców .

C ieszym y się i  w ie rzym y, że 
Kongres N auki Polsk ie j zacieśni 
jeszcze bardzie j przy jaźń m ię
dzy naszym i narodam i W ierzy
my. że nadejdzie czas. k iedy je d 
na nauka — nauka socja listycz
na połączy wszystkich lu d z i w  
im ię  dobra całej ludzkości.

Profesor ED W A R D  CECH  
Dyrektor Centralnego Instytutu

Matematycznego w Pradze 
(Czechosłowacja)

*
Jestem p ierw szy raz w  W a r

szawie. W strząśnięty jestem  je j 
w idok iem , ale pełną nadzieją i 
op tym izm em  napawa niezłomna 
siła i zapał narodu polskiego. 
W ia rą  napawa odbudowa W ar
szawy.

N aród w ęgie rsk i, ma dużo 
sym pa tii i  szczerej p rzy jaźn i dla 
narodu polskiego. W na jc ięż
szych chw ilach by liśm y z w a
m i — p i zeżyw aliśm y razem z 
wam i.

P rzy jecha liśm y tu ta j nie t y l 
ko dla samego Kongresu, ale 
żeby pogłębić i u trw a lić  w ie l
ka przy jaźń między naszymi na- I 
rodam i. Do tego celu dążym y 
w spóln ie M y  i wv.

Prof. IS T V A N  R U SZN YA K  
Prezydent Węgierskiej Akademii 

Nauk w Budapeszcie 
(Węgry)

*Jestem n iezm iern ie  szczęśliwy, 
że mogę wziąć udzia ł w  K ongre
sie Nauki Po lsk ie j. Cieszy m nie 
w span ia ły  rozw ó j na uk i po l
skie j. Byłem  w  W arszaw ie w  
1947 roku  i mogę skonstatować 
w ie lk ie  postępy w  odbudow ie 
k ra ju . Potężne w rażenie zrob iła  
na m nie nowa, p iękna Warsza
wa.

P rzyw iozłem  ze sobą pozdro
w ienia dla Kongresu N a uk i P o l
skie j od Prezesa T ow arzys tw a 
K ró lew skiego w Londyn ie  p ro 
fesora E. D. A driana . W  sw ym  
pozdrow ieniu , profesor A d ria n  
przesyła najserdeczniejsze ży
czenia K ongresow i i wyraża na
dzieję. że nowa Polska A kade
m ia Nauk rozw ija ć  się będzie 
pom yślnie, wzbogacając św ia t 
owocami po lsk ie j nauki.

Pod ty m i słowam i podpisuję 
się i ja  całvm  sercem.
Profesor JOSEPH N E E D H A M  

(W ielka Brytania)
*

W  waszych gazetach, całe 
s trony poświęcone są Kongreso
w i N auk i Po lsk ie j. W naszych 
gazetach — nie by łoby o ta k im  
kongresie ani słowa. Bo tu ta j 
Kongres N auki — to  w ydarze
nie. k tó re  pomaga narodow i w  
dziele rozbudowy i rozw oju o j
czyzny. Ten ko n s tru k ty w n y , 
tw órczy cha rak te r Kongresu —• 
stanow i o jego w ie lk im , ogól
nonarodow ym  znaczeniu.

Profesor D ESA N TI 
(Francja)

*
Znaczenie Kongresu N a u k i 

P o lsk ie j uzm ysłow ię n a jle p ie j, 
po rów nując go z kongresam i 
naukow ym i k ra jó w  kap ita lis tycz  
nych. Tam  kongres naukow y —  
to im preza kam eralna, o k tó re j 
naród nic nie wie. Tu kongres 
naukow y — to  w ydarzenie, k tó 
rym  ży je  k ra j. Bo tu  nauka 
służy spraw ie ludu . spraw ie 
pokoju. Jestem zachwycony od
budowa k ra ju . T ak ie  tem po m o
ż liw a  jest ty lk o  w  k ra ju , w  k tó 
ry m  rządzi lud.

Profesor G IU L IO  C O R T IN I 
(Włochy)

&
Kongres N a u k i P o lsk ie j s łuży 

spraw ie pokoju. Byłem  w  W ar
szawie na Ś w ia tow ym  K ongre 
sie O brońców P oko ju i cieszę 
sie. że mogę uczestniczyć w  zgro 
madzeniu. k tó re  rów nież p rzy 
czynia się do tego w ie lk iego  
dzieła. Polska jes t jednym  z 
k ra jó w , na k tó ry  zwrócone są 
oczy postepcwvch uczonych 
św iata Kongres N auki P o lsk ie j 
ma w ie ik ie  znaczenie n ie  ty lk o  
d la  Polski ale i dla uczonych 
zagranicznych. Kongres N a y - 
k i P o lsk ie j przyczynia się 
do rozw o ju  i rozszerzenia m ię 
dzynarodow ej w ym iany  nauko
wej. o k tó ra  teraz tak trudno. 
Prof. O TTO  S IJ.VERSR IO LD  

(Szwecja)
(Dalszy ciąg w ypow iedz i  uczonych podajemy na str. 2 -e f i
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Uczeni za g ra n ic z n i  
p r z y b y l i  na  Kongres N a u k i  
p o z d ra w ia ją  n a ró d  po lsk i

(Dokończenie ze s ir . 1)

Delegacja n iem ieck ich  nau
kow ców  jes t szczęśliwa, że m o
że uczestniczyć w  Kongresie 
N a u k i Po lsk ie j. Po raz p ierwszy 
Od roku  1945 w chodz im y w  tak 
ścisły k o n ta k t z nauka Polski 
L u d o w e j M am y nadzieję, że 
k o n ta k t ten będzie się coraz bar 
dz ie j um acn ia ł i pogłęb ia ł dla 
dobra na u k i i lu du  pracującego 
naszych obu k ra jó w , d la  pogłę
b ien ia  p rzy jaźn i m iędzy po lsk im  
i  n iem ieck im  narodem  i  dla u - 
m ocnienia obozu poko ju  w  ca
ły m  świecie.

Prof. JO HA NNES STROTJN 
Prezes Niem ieckiej Akademii 

Nauk, przewodniczący delegacji 
Prof. A N TO N  P. A R LA N D  

Prof. W O LFG A N G  S T E IN IT Z , 
Doc. K U R T  H A G E R

*

Pierwszy raz byłem w  W a r
szawie na Światowym K ongre
sie Pokoju, który pozostaw ił na 
mnie niezatarte wrażenie. Cała 
nasza Republika, cały nasz na
ród. walczy o u trzym an ie  po
koju, o realizację uchwał Św ia
towej Rady Pokoju.

Teraz bardzo się cieszę, że 
mam okazję poznać świat nau
kow y Polski, oraz osiągnięcia 
nauki polskiej.
P. CONSTANTTNESCT? — JA S I 
Wiceprezydent Akademii Nauk 

Rumunii

Jestem bardzo zadowolony, że 
Szwajcaria też jest reprezento
wana na p ierw szym  Kongresie 
N a uk i P o lsk ie j —  na u k i k tó ra  
służy ludow i.

Nowa rzeczywistość, —  socja
lis tyczna stw orzy ła  wspan ia łe  
w a ru n k i dla naw iązania ścisłej 
w spółpracy naukow ców  różnych 
narodów  — d la  rozszerzenia za
sięgu nauk i.

W  im ie n iu  w szystk ich  postę
powych ludzi S zw a jca rii, po
zdraw iam  naród polski.

D r PTERRE W ENG ER  
(Szwajcaria)

*

W szyscy postępow i ludz ie  w  
A u s tr ii,  a w . raz z n im i klasa 
robotnicza, postępow i technicy, 
naukowcy, in te ligenc i, z dużym  
zainteresowaniem  i g łębok im  po 
dziwem  śledzą w a lkę  narodu 
polskiego o przezwyciężenie ran 
wo jennych, śledzą w a lkę  — o 
w ie lk ie  budow n ic tw o soc ja li
styczne.

Będąc pod g łębokim  bezpo
średnim  w rażen iem  waszej odbu 
dow y. w  im ie n iu  w szystk ich  po
stępowych lu dz i A u s tr ii,  prze
kazuję wam  najserdeczniejsze 
pozdrow ienia i życzenia jeszcze 
w iększych sukcesów w  waszej 
pracy.

Prof. THEO DO R PRA G ER  
(Austria)

Lokalne walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W komuni

kacie z 28 czerwca ogłoszonym 
w  Phenjanie dowództwo naczel
ne koreańskiej arm ii ludowej 
doniosło, że na poszczególnych 
odcinkach frontu oddziały a r
m ii ludowej w ścisłym współ
działaniu z ochotnikami chiński
mi prowadzą walki o znaczeniu 
lokalnym i zadają wojskom in 

terwentów amerykańsko -  a n 
gielskich i armii lisynmanow - 
skie.i ciężkie straty w  ludziach 
i sprzęcie.

28 czerwca artyleria prze - 
ciwlbtnicza i strzelcy - niszczy
ciele samolotów nieprzyjaciel - 
skich zestrzelili 5 odrzutowych 
myśliwców przeciwnika.

Faszystowska decyzja rządu 
francuskiego

tt) P A R Y Ż  (PAP). Rząd fran 
cuski zakazał zorganizowania 
Zlotu Pokojowego, który m iał 
się odbyć w dniu 15 lipca w 
Paryżu. Decyzja ta wywołała 
ogromne oburzenie opinii pu
blicznej w całej Francji.

Francuski Komitet O broń
ców Pokoju wydał komunikat, 
■w którym stwierdza m. in.: 

Rząd francuski usiłuje pod 
kłam liw ym  pretekstem nie do
puścić do zorganizowania Z lo 
tu  Pokojowego w Paryżu, k tó 
ry  ma się odbyć pod hasłem

w a lk i o zawarcie P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i. Dotychczas na 
zjazd ten w yb rano  .100 tysięcy 
delegatów, reprezentu jących 
m ilio n y  F rancuzów  i F rancu 
zek wszystkich przekonań. De
cyzja rządu następuje w  c h w i
li, gdy staje się m ożliw e za
kończenie w o jn y  w  K o re i, a 
ty m  samym zarysowuje się moż 
liw óść odprężenia m iędzyna
rodow ej sy tua c ji po lityczne j, 
co ściśle odpow iada na rodow ym  
in teresom  F ranc ji.

Wojska
kumnintangowskie 

w służbie îrancuskich 
kolonizatorów 
w Vietnamie

ff) P E K IN  (PAP). —  Jak do
nosi Vietnamska Agencja In fo r 
macyjna, w toku w alk pomiędzy 
oddziałami arm ii ludow e j a w o j
skami nieprzyjacielskimi w  p ro 
w incji Jen-Bai (150 km  na pół
nocny zachód od Hanoi). po le
gło około 140 żołn ierzy kuo m in - 
tangowskićh i kilku  wyższych o- 
ficerów, w tej liczb ie  dowódca 
dyw izji i jego zastępca.

Wiec w obronie
przywódców KP USA 

w Nowini Jorku
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W 

Harlem ie (dzielnica Nowego 
Jorku) odbył się z in ic ja ty w y  
Kongresu w alki o praw a oby
watelskie wiec pod hasłem 
©brony partii komunistycznej.

Wiec otworzył postępowy 
działacz murzyński W illiam  
Pattersen.

W ybitny bojownik o pokój — 
Paul Robeson — odśpiewał na 
cześć przywódców p a rtii ko
munistycznej USA szereg pieś
ni rewolucyjnych. Znany pisarz 
postępowy H ow ard  Fast pod
k re ś lił ogrom ną siłę obrońców 
pokoju na całym świecie, po
pierających walkę postępowych 
Am erykanów przeciwko pod
żegaczom wojennym.

29 bm. Konqres
Obrońców Pokoju

w Chicago
ff) N O W Y  JO RK (PAP). —  

Dnia 29 bm. rozpoczynają się w  
Chicago obrady Krajowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

M im o przeszkód i pogróżek ze 
strony reakcyjnego k ie ro w n ic 
tw a związków zawodowych, w 
dołowych organizacjach związ
kowych przeprowadzono w ybo
ry  delegatów na kongres pokoju.

Manifestacje 
antyamerybańskie 

we Włoszech
ff) R Z Y M  (PAP). W  różnych 

częściach kraju  odbywają się 
manifestacje protestacyjne prze 
ciwko zajęciu przez A m eryka
nów portu Livorno i utw o rze
niu w  Neapolu amerykańskiej 
kw atery głównej. Szczególnie 
tłum ne manifestacje odbyły się 
w  E m ilii i  Włoszech północ
nych.

Urządzenia radiowe
w kopalniach donieckich

(f) M O S K W A  (PAP). W  k o 
pa ln iach Zagłębia Donieckiego 
korzysta się w  cpraz szerszym 
zakresie p rzy transporc ie  pod
ziem nym  z łączności rad iow e j. 
Urządzenia rad iow e p rzyczyn iły  
się do znacznego usp raw n ien ia  
transportu  podziemnego oraz ca
łej pracy w  kopaln iach.

Automah zaeja produkcji

w radzieckiej fabryce 
włókienniczej

(f) M O S K W A  (PAP). W  je d 
nej z fa b ry k  w łók ienn iczych  w  
T b ilis i zautom atyzowano ca łko
w ic ie  szereg procesów p ro d u k 
cy jnych . M. in . zautom atyzow a
no załadunek surowca. A u to m a
tyczne dźw ig i e lektryczne obsłu
giwane są przez dwóch ro b o tn i
ków . Przedtem, przy za ładunku 
surowca pracow ało 50 ro b o tn i
ków . Zautom atyzow ano ró w 
nież proce? sortow ania, przem y
w ania i  suszenia we łny.

Pod naciskiem opinii 
publicznej rząd hrytyjski 
zrezygnował z wytoczenia 

procesu sądowego 
Monice Felton

(d) LO N D Y N  (PAP). Pod na
ciskiem  o p in ii pub liczne j w ładze 
b ry ty js k ie  zmuszone b y ły  w y 
rzec się zam iaru wytoczenia pro 
cesu sądowego M onice F e lton— 
cz ło nk in i, k o m is ji Ś w ia tow e j 
D em okra tyczne j Federacji K o 
b ie t do badań zbrodn i in te rw en 
fó w  am erykańsko -  b ry ty js k ic h  
w  K ore i.

Przed Międzynarodowym 
Festiwalem Filmowym 
w Karlin ych larach
(f) P R A G A  (PAP). W  Czecho

s łow ac ji odbyw a ją  się przygo
tow an ia  do M iędzynarodowego 
F estiw a lu  F ilm ow ego w  K a r lo -  
vych Varach, k tó ry  przebiegać 
będzie pod hasłem „O  pokój na 
ca łym  świecie, o nowego czło
w ieka, o lepszy św ia t!“

U d z ia ł w  Festiw a lu , którego 
o tw a rc ie  nastąpi 14 lipca br., 
zg łos iły  dotychczas następujące 
k ra je : Zw iązek Radziecki, C h i
ny, Polska, Koreańska R e pu b li
ka Ludowm -  Dem okratyczna, 
W ęgry. R um un ia, B ułgaria . 
NRD, Dania, Belgia, F rancja . 
W łochy. Ind ie . A ng lia , M eksyk 
i Wenezuelą. W  F estiw a lu  weź
m ie rów n ież udz ia ł w y tw ó rn ia  
film ow a O NZ,

Propozycje radz ieck ie  
w spraw ie zawieszenia b ro n i w K o re i 

ciosem d la  podżegaczy w o jennych
N a ro d y  ca łego  św ia ta  p o p ie ra ją  p ro p o z y c je  J. M a lik a

Z  całego św iata w  dalszym  ciągu n a p ły w a ją  w iadom ości 
o gorącym  poparciu, jak iego  narody św iata u d zie la ją  now ym  
propozycjom  radzieckim  w  spraw ie pokojowego u reg u lo w a
nia kw estii koreańskie j, z a w a rty m  w  przem ów ien iu  rad io 
w y m  J. M a lik a .

Francja
(f) P A R Y Ż  (PAP). Powszech

na K on fede rac ja  P racy (CGT) 
ogłasza kom u n ika t, w  k tó ry m  
w ita  z radością propozycje ra 
dzieckie w  spraw ie zawieszenia 
b ron i w  K ore i. CG T s tw ie r- 
d K , że propozycje te stanowią 
cflos d la  podżegaczy wo jennych, 
a równocześnie są doniosłym  
w kładem  w  sprawę .poko ju  na 
ca łym  świecie.

Włochy
R Ż Y M  (PAP). —  P rzedstaw i

ciele różnych w a rs tw  społecz
nych i  organizacje dem okra tycz
ne w  dalszym ciągu w ysy ła ją  
liczne te legram y do prezydenta 
re p u b lik i oraz. do' ambasad 
Z w iązku  Radzieckiego, S tanów 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry 

ta n ii. w  k tó rych  w yra ża ją  cał
kow itą  aprobatę dla propozycji 
delegata radzieckiego w  O NZ na 
rzecz pokojowego u regu low an ia  
k o n f lik tu  koreańskiego.

USA
N O W Y  JO R K  (PAP). O rgan i - 

zacja pod nazwą „A m e ry k a ń 
ski pochód w  obron ie po ko ju “ 
przesła ła do T rum ana depeszę, 
w zyw ającą go, aby w ykaza ł 
n iezw łocznie gotowość poko jo 
wego zakończenia w o jn y  w  K o 
re i przez podjęcie rokow ań w  
spraw ie zawieszenia bron i. De
pesza. podkreśla, że propozycje 
zgłoszone w  te.i spraw ie przez 
delegata radzieckiego w  O NZ — 
M a lik a  w y w o ła ły  potężny od
dźw ięk na ca łym  świecie, n ie  
w yłącza jąc A m eryk i.

Depeszę podp isa li członek 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  d r D u 
bois i p ro f. un iw e rsy te tu  w  
Chicago b. guberna to r Love tt.

Indonezja nie weźmie 
udziału w wojnie przeciw 

narodowi koreańskiemu
LO N D Y N  (PAP). — Jak do

nosi z D żaka rty  agencja Reute
ra, rząd indonezyjsk i po lecił 
swemu de le ga to w i-w  ONZ, aby 
w ys tą p ił na rzecz położenia k re 
su w o jn ie  w  K ore i, dz ia ła jąc w  
porozum ien iu z k ra ja m i arab
sk im i. M in is te r in fo rm a c ji rzą
du indonezyjskiego podkreś lił, 
że propozycje M a lik a  stwarza ją  
m ożliwość pokojowego rozw ią 
zania k o n f lik tu  koreańskiego.

H A G A  (PAP). —  Jak ko m u n i
ku je  agencja „A N C T A “  sekre
ta rz  generalny M in is te rs tw a  
S praw  Zagranicznych Indonezji, 
D arm asetiavan i, w  odpowiedzi 
na uporczyw e żądania USA. by 
Indonezja  w ys ła ła  swe w o jska

do K ore i, ośw iadczył, że w o jska 
indonezyjsk ie  n ie  wezmą udz ia
łu  w  w o jn ie  p rzeciw ko narodo
w i koreańskiem u.

Dania
K O P E N H A G A  (PAP). W  K o 

penhadze odby ł się w iec z u - 
działem  8 tysięcy osób.

Uczestnicy w iecu jednom yś l
n ie  u c h w a lili rezolucję, w  k tó 
re j stanowczo p ro tes tu ją  prze
c iw ko  ja k im k o lw ie k  próbom  
w ysłan ia  w o jsk  duńskich do 
K o re i oraz dom agają się, by 
rząd duńsk i w sze lk im i środka
m i pop ie ra ł każdą in ic ja tyw ę , 
zm ierzającą do położenia kresu 
w o jn ie  w  K ore i.

Anglia
ff) LO N D Y N  (PAP). S tara

niem  Tow arzystw a P rzy ja źn i 
B ry ty js k o -C h iń s k ie j w  L o n d y 
nie  zorganizowano w iec

Uczestnicy w iecu jednom yś l
n ie  p rz y ję li rezolucję, popiera
jącą propozycje M alika.

W rę cze n ie  M ię d zyn a ro d o w e j N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j 
,.Za u trw a la n ie  p o k o ju  m iędzy  narodam i"* 

d z ie k a n o w i C a n ie rh u ry  H e w le tt Johnsono w i
Przem ówienie przewodniczącego K om itetu Nagród Skobielcyna i H . Johnsona

(f) M O S K W A  (P A P ). 27 czerwca odbyła się na K re m lu  
uroczystość w ręczen ia znanem u angie lskiem u dzia łaczow i 
społecznemu i b o jo w n iko w i o pokój, dziekanow i ka ted ry  
C a n te rb u ry  H e w le tto w i Johnsonowi M ięd zyn arod ow ej N a 
grody S ta lin o w sk ie j „Z a  u trw a la n ie  pokoju  m iędzy n aroda
m i“ . A k tu  w ręczen ia lau reato w i dyp lom u i złotego m edalu  
z w ize ru n k ie m  Józefa S ta lin a  dokonał przew odnicząc^ K o 
m ite tu  Nagród, członek A k a d e m ii N a u k  Z S R R  —  Skobielcyn.

S kłada jąc H. Johnsonow i po- Jestem głęboko w zruszony ża
w inszow ania z okaz ji przyzna - 
n ia  mu nagrody, Skob ie lcyn po
w iedz ia ł m .in.:

„S w ą niezm ordowaną, w ie  - 
lo le trtią  dzia ła lnością na rzecz 
rozszerzenia i um ocnienia ru 
chu obrońców  poko ju  w  A n g lii 
i w  innych  k ra jach , swoją ow oc
ną pracą w  charakterze członka 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju , zasłu
ży ł Pan w  pe łn i na zaszczytne 
m iano jednego z czołowych bo
jo w n ik ó w  o szczęście ludzko - 
ści... N iech ten podn iosły akt 
wręczenia M iędzynarodow ej N a
grody, noszącej im ię  w ie lk iego  
obrońcy pokoju na ca łym  św ie 
cie —  Józefa S ta lina , p rzyczy
n i się do dalszego zw arc ia  s ił 
na rodów  w o k ó ł. w a lk i o trw a ły  
po kó j“ .

D z ięku jąc za przyznanie na -  
grody i za pow inszowania, H e w 
le tt  Johnson ośw iadczył:

„O trzym a łem  nagrodę, któ
re j w artości dla m nie nie po -  
tra f ię  w yraz ić  s łow am i! Na - 
groda ta jes t związana z im ie 
niem  S ta lina  — najw iększego 
człow ieka i najw iększego bo
jow nika o pokój.

okazanie m i tak  wysokiego za
szczytu. N ie  czu łbym  się god
nym  przy jęc ia  te j nagrody, gdy
by nie świadomość, że o trz y 
m u ję  ją  w  im ie n iu  w ie lu  ty 
sięcy b o jo w n ikó w  o pokój, prze 
śladowanych i  karanych za 
ich bahaterskie  w y s iłk i u ra to 
w an ia  św iata od nowej w o jny .

N agrody pokoju wręczane są 
w  M oskw ie. Jakież inne m ia 
sto Obrane być może dla tego 
celu? A czko lw ie k  laureaci re 
prezentu ją  ruch obrońców  po
ko ju  w  różnych k ra jach , — 
ty lk o  M oskw a może być cen 
tru m  te j części św iata, k tó ra  
m yś li o pokoju, m ów i o poko ju  
i uk łada  pokojow e plany...

K ra j Wasz staw ia sobie za 
zadanie lik w id a c ję  sku tków  
w o jny , zm ianę k lim a tu , prze - 
kształcenie pustyń w  k w itn ą  - 
će sady. K ra j Wasz nie chce 
w o jny . T y lk o  w  Moskvvie, sto
licy  tego k ra ju , przyznawane 
być mogą pokojow e nagrody 
sta linow skie .

T u ta j „p o k ó j“  jest słowem  u - 
p ra gn ionym  i  um iłow an ym  —

w  Stanach Z jednoczonych jest 
to słowo zakazane. W  Stanach 
Zjednoczonych za organ izow a
nie w iecu zw o lenn ików  poko ju  
ludzie  są w trąca n i do w ięzienia. 
Prasa i  rad io  S tanów  Z jedno
czonych w ciąż m ów ią o w o jn ie , 
o je j konieczności. C.aia gospo
darka U SA uzależniona jest od 
w o jn y  lu b  od przygotow ań do 
w o jny . D z ienn ik i am erykań 
skie piszą o tym  codziennie.

„P o k ó j“  —  to słowo cenione 
w  Z w iązku  Radzieckim . „P o 
k ó j“  — to słowo zakazane w 
USA. N aw et w  m oim  k ra ju  
słowo „p o k ó j“  jest prześladowa
ne. Gospodarka W ie lk ie j B ry 
ta n ii zna jdu je  się w  ciężk ie j sy. 
tu a c ji na skutek o lbrzym iego 
p rogram u wojennego“ .

Johnson p rzytoczy ł szereg 
p rzyk ład ów  ograniczania w y 
da tków  na cele pokojowe w 
A n g lii i s tw ie rdz ił, że dzie je się 
to na żądanie „naszego am ery
kańskiego partnera , którego 
gospodarka — ja k  przyzna ją  to 
sami A m eryka n ie  — wym aga 
w o jn y “ .

Im  ba rdz ie j podporządko
w u jem y się tym  żądaniom  — 
kon tynuo w a ł Johnson — tym  
bardzie j Stajemy się słabi.

Ang ie lscy rob o tn icy  i ich żo
ny p ro testu ją  przeciw  obniża
n iu  stopy życiowej. W zrasta 
groźba s tra jkó w . Słyszę pom ru 
k i nadciągającej burzy. Naród 
angie lski rz u c ił w yzw an ie  sy- 

.stem owi, k tó ry  uważa w o jnę  za

dobrodzie jstw o, a pokój za groź 
bę, Z każdym  dn iem  św ia t so
c ja lizm u  krzepnie i z każdym  
dniem  uw idaczn ia ją  się coraz 
w yra źn ie j przeciw ieństw a w 
systemie kap ita lis tycznym *

Przed 2.000 la t usłyszeliśm y 
wezwanie do poko ju  i  b ra te r
stwa całej ludzkości. W ezwa
nie  to rozleg ło się po całej zie
m i od wschodu na zachód. Usły 
szeliśmy je  z ust Tego, k tó re 
go im ię  m y, chrześcijanie, no
sim y. Radośnie p rzy ję liśm y  
to słowo, lecz źle w p row adza
m y je  w  życie. I  teraz znowu 
ze wschodu na zachód id% ku 
nam  słowa w ezwania do b ra 
te rs tw a całej ludzkości, ró w 
ności d la  w szystk ich  bez różn i
cy rasy, m ow y i ko lo ru  skóry 
W ezwanjif to pow inno objąć ca 
łą ludzkość.

N aród m ój —  pow iedzia ł w  
zakończeniu Johnson — gorąco 
w z ią ł do serca wezwanie o po
kó j i b ra te rs tw o. 150 m ilion ów  
do larów , w yasygnowanych
przez U S A  na propagandę, nie 
po tra fią  u k ry ć  p raw dy przed 
m oim  narodem . N adejdzie dzień, 
gdy ludzie na Zachodzie zro
zum ie ją  is to tę  wydarzeń. W ów 
czas i m y będziem y spoko jn ie  
i szybko kroczyć po drodze ku 
nowem u poko jow i, nowem u 
życiu, ram ię  p rzy ram ien iu  z 
W am i i ze w szys tk im i naroda
m i, k tó re  W y reprezentujecie .

N iech ży je  S ta lin !
Niech żyje pokój!

Odpowiedź redakcji dziennika „Prawda46 p. Morrisonowi
(f) M O S K W A  (P A P ). W  zw ią zku  z tym , że b ry ty js k i m in i

ster spraw  zagranicznych M o rriso n  na p rzy jęc iu  d la d zienn i
k a rz y  zaa tako w ał Z w ią ze k  Radziecki, a w  szczególności 
dzienn ik  „ P ra w d a “ , redakcja  „ P ra w d y “ p u b lik u je  a r ty k u ł 
red a kc y jn y  pt. „O dpow iedź re d a kc ji d zienn ika  „ P ra w d a “ 
p. M o rriso n o w i“ .

D zienn ik  s tw ierdza m. in ., że 
w ystąp ien ie  m in is tra  M orrisona  
nie  różn iło  się od innych  prze
m ów ień m in is tró w  la bo u rzy - 
stow skich, k tó re  pełne śą zm y
ślonych i  z łoś liw ych oskarżeń 
pod adresem Z w iązku  Radziec
kiego. Szczególną cechą a n ty ra 
dzieckich wystąp ień p rzyw ód 
ców i m in is tró w  labourzys tow - 
skich jest gołosłowność i  bez
podstawność.

G dy się czyta przem ówienia 
panów  M orrisona , Shawcrossa i 
innych przyw ódców  la bo urzy- 
s tow skich — pisze da le j „P ra w 
da“  — tru d n o  zrozum ieć o ja 

k ic h  t.o „p rzy ja zn ych “  w ys tą 
pien iach wobec narodu radziec
k iego m ów i b ry ty js k i m in is te r 
spraw  zagranicznych, oskarża
jąc  prasę radziecką o to, że ich 
n ie  p u b liku je . F a k ty  m ów ią  zu
pe łn ie  co innego — przem ów ie
nia i w ystąp ien ia  w zyw ające do 
p rzy jazn e j w spółp racy m iędzy 
na rodam i A n g li i i ZSRR zawsze 
zamieszczane są w  prasie ra 
dzieckie j. A  w ięc pierwsze 
oskarżenie pana M orrisona  od
pada.

Rów nie bezpodstawne jest 
d rug ie  oskarżenie b ry ty jsk ieg o  
m in is tra  spraw  zagranicznych,

Odpowiedź J. Malika na depeszę 
przewodniczącego Krajowej Rady 

Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej
(f) N O W Y JO RK (PAP). —

Przedstawicielstwo ZSRR w 
ONZ podało, że dnia 22 bm. 
przedstawiciel ZSRR w ONZ o- 
trzym ał od przewodniczącego 
Krajow ej Rady ' Przyjaźni A -  
merykańsko - Radzieckiej Joh
na A. Kingsbury depeszę z o- 
kazji dziesiątej rocznicy zdra
dzieckiej napaści Niemiec hi
tlerowskich na Związek Radziec 
ki. W  związku z powyższym 
stały przedstawiciel ZSRR w 
ONŻ M alik  wystosował do J. 
A. Kingsbury odpowiedź treści 
następującej:

Dziękuję Panu i Krajow ej Ra 
dzie Przyjaźni Am erykańsko- 
Radzieckiej za depesżtę z okazji 
dziesiątej rocznicy zbójeckiego 
napadu Niemiec hitlerowskich 
na ZSRR.

Minęło zaledwie sześć lat od 
chwili zakończenia drugiej w oj
ny światowej, narzuconej ludz
kości przez Niemcy hitlerow 
skie. wojny, która pochłonęła 
miliony ofiar i spowodowała o- 
gromne zniszczenie dóbr mate
rialnych i kulturalnych, a oto 
powstało nowe, agresywne ugru

pow anie m ocarstw , połączone 
tzw. paktem  północno -  a tla n 
tyck im . A gresyw na p o lity k a  te 
go ugrupow ania  m ocarstw  z 
USA ną czele doprow adziła  do 
tego, że k ra je  te zalewać poczy
na fa la  m ilita ryzm u . D okonyw a
ny w yścig  zbro jeń i  us iłow an ia  
re m ilita ry z a c ji N iem iec i Japo
n ii w y w o łu ją  poważną groźbę 
now e j w o jn y  św ia tow e j. W tych 
w arunkach zdecydowana w a lka  
narodów  o pokój, przeciw  pod
żegaczom w o jennym  nabra ła 
w y ją tk o w o  w ie lk iego  znaczenia.

Naród radziecki* 1* wszystkie 
swe s.’ y poświęca pokojowem u 
bu do w n ic tw u  i  walęe o pokój, o 
um ocniem e p rzy jaźn i i pokoju 
m iędzy narodam i. Naród radziec 
k i w  pe łn i podziela Pana w ia rę  
w  i to, że szlachetne dążenie 
narodów  USA i Z w iązku  Ra
dzieckiego do poko ju  — odnie
sie -zwycięstwo nad s iłam i w o j
ny i  zapewni pokój na ca łym  
świecie. Życzę Panu powodzenia 
w  dalszej pracy riad osiągnię
ciem tego szlachetnego i  w ie lk ie  
go celu.

Strajki we Włoszech i w Belgii
(f) R Z Y M  (PAP).—We wszyst

k ich  oddziałach zakładów  F iata 
w  T u ryn ie  odbv ł się 24-godzin- 
ny s tra jk  rob o tn ików  na znak 
protestu przeciw ko zw o ln ien iu  z 
pracy dwóch cz łonków  rad y  za
k ładow e j, k tó rz y  o rgan izow ali 
.wiece robotnicze. Robotnicy do

m agają się cofn ięcia te j bezpra
w ne j decyzji d y re kc ji.

B R U K S E L A  (PAP). — W  dn iu 
27 bm. rozpoczął się w  B e lg ii 
s tra jk  powszechny p racow n ików  
poczty, te leg ra fu  i  te le fonów , w 
k tó ry m  bierze udzia ł 47 tys. o- 
sób. S tra jk u ją c y  domagają się
podwyżki pła.O..

że prasa radziecka rzekom o n ie 
dostatecznie in fo rm ow a ła  czy
te ln ik ó w  o ro l i -m ocarstw  za
chodnich, na ko n fe re n c ji zastęp
ców m in is tró w  spraw zagranicz
nych w  Paryżu. Pan M orrison  
jes t n iezadow olony w  szczegól
ności z tego, że zbyt skąpo 
ośw ietlona była  w  prasie ra 
dz ieck ie j nota m ocarstw  za
chodnich z 31 m aja, gdy odpo
wiedź radziecka opub likow ana 
została w  pe łnym  tekście.

Pan M orrison  przeciw staw ia 
prasie radz ieck ie j — angielską. 
Jest to po rów nan ie  n ie fo rtun ne  
dla pana M orrisona. Np. donio
słe ośw iadczenie przedstaw icie la  
ZSRR G rom yko z 10 m aja nie 
zostało w  ogóle zamieszczone w 
ta k  w p ływ o w ym  dz ienn iku  ja k  
„T im es“ . Pan M orrison  m ógłby 
się oczyw iście powołać na to, ze 
n ie  rządzi dz ienn ik iem  „T im es“ . 
Lecz popa trzm y ja k  przedstaw ia 
się sprawa z dz ienn ik iem  „D a ily  
H e ra ld “ , ce n tra ln ym  organem 
p a r t i i labourzystow sk ie j, k tó re j 
jednym  z przyw ódców  jest pan 
M orrison . Podczas gdy w  prasie 
radz ieck ie j zamieszczano co
dziennie dokładne sprawozdania 
z ko n fe re n c ji pa rysk ie j na to- 
rriiast b yw a ły  dn i i tygodnie, gdy 
na łam ach „D a ily  H e ra ld “  nie 
po jaw ia ła  się naw et n a jm n ie j
sza w zm ianka o rozm owach pa
rysk ich . O tym , w  ja k i sposób 
dz ienn ik  „D a ily  H e ra ld “  in fo r 
m ow ał o stanow isku Z w iązku  
Radzieckiego, można, sądzić z 
następującego fa k tu O d p o w ie d ź  
rządu radzieckiego na no ty  m o
carstw  zachodnich z 30 m aja 
podkreśla ła  gotowość rządu ra 
dzieckiego bezzwłocznego w y 
słania swego przedstaw icie la  na 
kon fe ren c ję  Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych w  W a
szyngtonie, gdy ty lk o  kon fe ren 
cja paryska zadecyduje pozy
ty w n ie  sprawę w łączenia do po
rządku dziennego, ja k o  pu nk tu  
nieuzgpdnionego, p ro po zyc ji ra 
dz ieck ie j odnośnie paktu  a tla n 
tyck iego i baz w o jennych  S ta
nów Zjednoczonych. D z ienn ik 
„D a ily  H e ra ld “ nie zamieści! 
pełnego tekstu no ty radzieckie j. 
N atom iast ty tu ł zamieszczonej 
w  tym  dz ienn iku  w iadom ości 
b rzm ia ł: „G ro m yko  znów m ów i 
„n ie “  m ocarstw om  zachpdnim “ . 
Jednocześnie dz ienn ik  „D a ily  
H e ra ld “ , fa łszu jąc fa k ty  pisał, 
że Zw iązek Radziecki sprzeciw ia 
się rzekom o zw o łan iu  Rady M i
n is tró w  S praw  Zagranicznych.

P rzem ów ienie pana M orrisona 
— ko n tyn u u je  „P ra w d a “  — za
w ie ra ło  nie ty lk o  oskarżenia, 
lecz i  pewne pretensje, k tó re  
świadczą o tym , że b ry ty js k i 
m in is te r spraw  zagranicznych 
na skutek swej skłonności do 
am erykańskiego sposobu myśJe-
aia yteasy taJs w M ciw e._P.ar.fl.-j

dow i angie lskiem u poczucie 
m ia ry . Pan M orrison  skarży się 
na to, że gdy szef rządu ra 
dzieckiego Józef S ta lin  udzie la 
w yw ia d u  prasie b ry ty js k ie j,  to 
prasa b ry ty js k a  p u b lik u je  ten 
w yw ia d  pod w ie lk im  ty tu łe m , 
ńa g łów nej ko lum nie,, na n a j
w idoczn ie jszym  m ie jscu, pod
czas gdy prasa radziecka za
mieszcza niechętn ie  w ystąp ien ia  
pana M orrisona  lu b  prem iera 
A ttlee .

Lecz cóż można odpowiedzieć 
panu M o rriso n o w i w  te j spra
wie? Log ika  fa k tó w  — to n a j
s iln ie jsza logika. A  fa k ty  m ów ią, 
że w ypow iedz i Józefa S ta lina 
słucha cały św ia t, narody w i
dzą w  nich prom ienne nadzie je 
na przyszłość, wezwanie do 
w a lk i o pokój, o p rzy jaźń  m ię 
dzy narodam i. B u rżuazy jna  p ra 
sa zagraniczna' w  te j liczb ie  i 
b ry ty js k a  nie może nie p u b lik o 
wać w ypow iedz i S ta lina , ponie
waż żąda tego czy te ln ik , k tó ry  
pragn ie znać treść tych w yp o 
w iedzi. Jednocześnie w ydaw cy 
dz ienn ików  b ry ty js k ic h  b iorą 
n ie w ą tp liw ie  pod uwagę oko
liczność, że na k łady  dz ienn ików  
b ry ty js k ic h , k tó re  p u b lik u ją  
w ypow iedz i S ta lina  poważnie, 
się zw iększają, co da je  doda t
kow e dochody. Doświadczenia 
na tom iast prasy radz ieck ię j do
wodzą, że pu b likow an ie  w  dzień 
n ikach radzieck ich  oświadczeń 
tego' rodza ju  ja k  przem ów ienie 
pana M orrisona  — prowadzi 
n iezm iennie do zm niejszenia na
k ładu  i  zm niejszenia dochodów 
Jest to zrozum ia łe : czy te ln ik  ra 
dziecki odnosi się negatyw nie 
do w iadom ości zaw iera jących 
niesłuszne napaści zam iast ści
s łe j i poważnej ana lizy sy tuac ji 
m iędzynarodow ej. Pan M orrison  
w y ra z ił życzenie, aby „P ra w d a “  
ud z ie liła  swych łam ów  dla  spe
cja lnego w y w ia d u  b ry ty jsk ie g o  
m in is tra  spraw zagranicznych. 
Pan M orrison  pragnie, aby jego 
słowa podane b y ły  w  naszym 
dz ienn iku  dok ładn ie  i  na w id o 
cznym m iejscu. Pan M orrison  
zadał w  swym  przem ów ien iu 
pytan ie , ja k ie  w  te j spraw ie 
za jm ie  stanow isko „P ra w d a “ ? 
No i  cóż, „P ra w d a “  gotowa jest 
udz ie lić  m iejsca dla w yp o w ie 
dzi pana M orrisona . W ypow iedź 
ta bez w ą tp ien ia  przytoczona 
zostanie dokładn ie  i  W pe łnym  
tekście, lecz zrozum iałe jest, że 
m usi to  nastąpić ńa podstaw ie 
wzajem ności. O czyw iście nakład 
„P ra w d y “  od tego uc ierp i, lecz 
„P ra w d a “  gotowa jest ponieść 
tę o fia rę : Redakcja „P ra w d y “  
chce m ieć pewność, że je j odpo
w iedź na przem ów ien ie pana 
M orrisona  będzie przytoczona 
rów n ież dok ładn ie  i  na ta k im  

.samym w idocznym  m ie jscu w  
prasie b ry ty js k ie j.

W ła d ze  U S A  o d m ó w iły  w iz  
w ja zd o w ych  c z ło n k o m  d e le g a c ji 
Ś w ia to w e j R ad y  P o k o ju  d o  ONZ
(f) P R A G A  (P A P ). S łużba in fo rm acy jn a  Ś w ia to w ej R a d y  

P o ko ju  ogłosiła k o m u n ik a t następującej treści:
Przewodniczący Ś w ia tow ej 

Rady P oko ju  pro f. J o lio t-C u rie  
po in fo rm ow a ł przedstaw icie la 
ZSRR w  O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych, przewodniczą
cego Rady Bezpieczeństwa 
J. M a lika , że n ie  udzie lono ani 
jedne j z w iz w jazdow ych do 
USA, o k tó re  p ro s ili cz łonko
w ie  de legacji w ysy łane j przez 
Ś w ia tow ą Radę P oko ju  do ONZ. 
W  zw iązku z ty m  J o lio t-C u rie  
zw ró c ił się do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa .1. M a li
ka z prośbą o p rzy jęc ie  am ery
kańskich cz łonków  te j delega
c ji Paula Robesona i Uphausa, 
przebyw ających w  Stanach 
Zjednoczonych. Jednocześnie 
J o lio t-C u rie  poprosił Robesona 
i Uphausa aby w  O NZ odw ie 
d z ili przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa M a lika , w y 
konu jąc ty m  sam ym  m is ję  de
legacji.

W  m yśl uch w a ły  Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  z dn ia 25 łutego 
1951 r. p rzy ję te j w  B e rlin ie , de 
iegacja Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  w inna  zażądać, ażeby O NZ:

1) rozpa trzy ła  poszczególne 
p u n k ty  orędzia do ONZ, sk ie
rowanego przez I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  P oko ju  i

poszczególne rezo lucje  Ś w ia
tow e j Rady P oko ju oraz zaję
ła  wobec n ich stanow isko;

2) w ró c iła  do ro li wyznaczo
nej je j przez K a rtę  O NZ i  sta
ła  się fo ru m  porozum ienia m ię 
dzy rządam i, n ie  zaś narzę
dziem  k tó re jk o lw ie k  panu ją 
cej grupy.

P rzew odniczący R ady Bez
pieczeństwa J. M a lik  ju ż  19 
czerwca odpow iedzia ł J o lio t-  
C urie  telegram em , w  k tó ry m  
po in fo rm ow a ł go, że gotów jest 
p rzy jąć  delegację Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  w  okresie od 25 
do 27 czerwca w  N ow ym  J o r
ku. J o lio t-C u r ie  zaw iadom ił 
członków  delegacji o zgodzie 
M a lik a  na je j p rzy jęc ie  i po
pros ił iqh, aby członkow ie de
legac ji p rzebyw ający poza Sta
nam i Z jednoczonym i osobiście 
pod ję li k ro k i w  spraw ie o trzy 
m ania w iz  w jazdow ych  do 
USA. Prócz tego sekre ta ria t 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  zw ró * 
c ił się do sekretarza Stanu U S A  
Achesona z prośbą, aby in te r
w en iow a ł w  celu ja k  n a jry c h 
lejszego w ys taw ien ia  w iz  dla 
członków  delegacjL

Lotnictwo radzieckie w służbie pokoju
(f) M O S K W A  (P A P ). W  zw ią zku  ze zb liża jącym  się 

Ś w iętem  L o tn ic tw a  Radzieckiego, szef lo tn ic tw a cyw ilnego, 
m arszałek Ź aw o ro n ko w  u d z ie lił przedstaw ic ie lom  prasy  
w yw ia d u , w  k tó ry m  w skazał na ogrom ną ro lę, ja k ą  odgry
w a w  Z S R R  lo tn ictw o  cyw ilne .

Niezliczone szlaki po w ie trz 
ne — ośw iadczył m arszałek Ża- 
w oronkow  — przecina ją  ca ły 
Zw iązek Radziecki. Regularne 
lin ie  lo tn icze łącza M oskw ę ze 
s to licam i re p u b lik  zw iązko
wych, z w ie lk im i ośrodkam i 
przem ysłow ym i Zagłębia Do
nieckiego, U ra lu , S ybe rii J a ku - 
t ii,  C zukotk i, S achalinu i A z ji 
ś rod kow e j. W  okresie 5 - la tk i 
pow ojenne j uruchom iono regu
la rną  kom u n ikac ję  lo tn iczą 
m iędzy M oskw ą a W ładyw osto - 
kiem . Poważnie rozw in ię to  ko 
m un ika c ję  lo tn iczą z m ie jsco
wościam i k u ra c y jn y m i. ZSRR 
posiada regú lam e lin ie  lo tn icze 
ze s to licam i w ie lu  państw, w  
te j liczb ie  z C h inam i, Polską,

Czechosłowacją, Węgrami, Ru
munią, Bułgarią, A lbanią i F in
landią.

W  porównaniu z okresem 
przedwojennym kilkakrotn ie  
wzrosły przewozy ładunków  
drogą powietrzną.

W  ZSRR — oświadczył m ar
szałek Źaworonkow —  istnieją 
nieógraniczohe możliwości za
stosowania lotnictwa w  gospo
darce narodowej, w szczególno
ści w rolnictwie. Od wielu la t 
samoloty lotnictwa cywilnego 
skutecznie zwalczają szkodniki 
lasów i ku ltur uprawowych, roz
pylając z powietrza odpowied
nie substancje chemiczne. Wzrą; 
sta również nieustannie sieć óv_ , 
środków lotnictwa sanitarnego.

1

Surowe kary dla szpiegów 
dywersantów z bandy Groesza

(f) B U D A P E S ZT  (PAP). Bu - 
dapeszteńśki try b u n a ł ka rn y  
og łosił w  czw artek następujący 
w y ro k  w  spraw ie Groesza i  je 
go 8 w spó ln ików .

Za k ie row a n ie  organizacją, 
zm ierzającą do obalenia de - 
m okratycznego u s tro ju  państw o
wego, dokonyw an ie  ną szkodę 
państwa speku lac ji w a lu tow ych , 
zbrodnie antyludowe,- ja k  ró w  - 
nież udzie lan ie pomocy w  u - 
cieczkach za granicę: g łów ny 
oskarżony Jozsef Groesz został 
skazany na 15 la t w ięzienia, 
d r  PaJ Bozsik na 10 la t w ięz ie 
nia, Endre Farkas na 8 la t 
w ięzienia, Vendel E ndredy na 
14 la t w ięzienia, G yula Hagyo - 
Kovacs na 13 la t w ięzienia, 
Is tva n  C sellar na 10 la t  w ięzie
nia.

O skarżony Ferenc Vezer uzna
ny  został w in n y m  popełnienia 
zbrodn i zabójstw a i  podżegania

do te.i zbrodni, za co skazany 
został na karę śmierci.

Z uwagi na to, że oskarżony 
dr Alajos Pongracz zdradzał 
tajemnice wojskowe, sąd uznał 
swą ' niekompetencję i postano
w ił przekazać jego sprawę właś
ciwemu sądowi wojskowemu. 
Sąd postanowił również, że 
sprawa oskarżonego Laszlo 
Hevey‘a rozpatrywana będzie 
oddzielnie, ponieważ działał -  
ność oskarżonego była tak ści
śle związana z działalnością 
wojskowej grupy spiskowców, 
że sąd nie zdołał ustalić, czy 
oskarżony pełnił w  tej grupie 
rolę kierowniczą, czy też po -  - 
mocniczą. Prokurator oświad ■ 
czyi, że odwołuje się od w yro - " 
ku w  stosunku do oskarżonych 
skazanych na kary pozbawienia 
wolności. Obrońcy zapowiedzie
li apelację.

Nowe pogróżki imperialistów
angloanierykańskich wobec Iranu

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Jak donosi dz ienn ik  „W o rld  
Telegram m  and Sun“  z S inga- 
pooru na w ody irańsk ie  o d p ły 
nę ły 4 kon trto rpedów ce ame- 
kańskie.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
Tass donosi z Teheranu, że ja k  
w idać  z doniesień dz ienn ików  
irańsk ich , w ładze angie lskie w  
dalszym  ciągu grożą Iranow i, 
D z ienn ik  „E tle la a t“  pow o łu jąc 
się na in fo rm ac je  otrzym ane 
przez prasę egipską z Damasz

ku  donosi, że 15 d y w iz ja  angie l
ska, zna jdująca się w  T ra n s jo r-  
dan ii o trzym a ła  rozkaz udan ia 
się przez te ry to r iu m  Ira k u  do 
s tre fy  /Z a to k i P ersk ie j. Duża 
grupa angie lskich sam olotów  
w o jskow ych  odleciała „w  nie
znanym  k ie ru n k u “  z lo tn iska  
trans jo rdańsk iego  M a frak . N ie
k tó re  je dn os tk i tzw . „Leg ionu  
A rabsk iego“  zostały skierow ane 
przerl tygodniem  z T ra n s jo rd a - 
n i i do strefy Zatoki Perskiej.

F a k t y  i  w n io s k i

G ra b ie żcy  I ra n u
Od dziesiątków lat kapitał 

angielski ssał naftę z ziemi 
irańskiej. Od dziesiątków  
lat angielscy monopoliści o- 
kradali naród perski, wysy
sając z niego wszystkie soki. 
Aż nagie naród ten, dopro - 
wadzony do krańcowej ruiny i 
nędzy wyzyskiem imperiali - 
stów, złapał złodzieja za rękę
i powiedział: dość!

Ale imperializm to grabież
ca, który strzeże zagrabionych 
zysków całą swoją zbrojną 
mocą, który groźbą, szanta - 
żem i gwałtem zmusza ogra
bioną ofiarę do uległości.

To, że naród irański nie 
chce dać się g ra b ić  — to jest 
bezprawie — twierdzą impe - 
rialiści. I  żeby „bezprawiu“ 
temu zapobiec, „socjałistyez - 
ny“ rząd angielski gorączkowo 
przygotowuje interwencję 
zbrojną przeciw Iranowi.

Iło  ujścia rzeki Shatt al 
Arab, nad którą położony jest 
port naftowy Abadan, w pły - 
nął brytyjski krążownik „M a
uritius“. Do portu Basra w  
Iraku , który anglo - am ery
kańscy imperialiści w ykorzy
stują jako bazę wypadową 
przeciw Persji, zawinął de - 
Santowiec „Messina“. Do 
Basry przybył również głów - 
nodoWcdzący brytyjskich sił 
zbrojnych na Bliskim Wscho
dzie gen. Robertson. Na Cypr, 
który posłużyć ma jako dru-
ga baza wypadowa agresji 

C.o o tym myśli Morrison? przeciw  narodowi perskiemu

przybył gen. Bower, wysoki n -  
rzędnik brytyjskiego minister
stwa wojny. Gen. Bower 
przygotowuje do użycia w 
ewentualnej agresji 3.500 spa- _ 
dochroniarzy angielskich, sta
cjonujących na tej wyspie. 
Jednocześnie na Cyprze wy - 
lądowało 8 brytyjskich bom
bowców typu „Lincoln“.

Przygotowania do interw en- ' 
cji brytyjskiej w  Persji stały  
się tak oczywiste, że pan 
Morrison, składając oświad -  
cz,enie w  Izbie Gmin, in ter
pelowany na ten temat, w y 
kręci! się odpowiedzią, że „o 
niektórych sprawach lepiej 
jest dyskutować prywatnie“.

W  tym  właśnie rzecz. A n 
glo - amerykańscy imperialiści 
boją się mówić publicznie o 
swoich istotnych celach. Bo
ją  się sądu narodójv, które 
coraz lepiej zdają sobie spra
wę z grabieżczej polityki im 
perializmu, depczącego suwe
renność i wolność słabszych 
krajów  i które coraz kon
sekwentniej przeciw tej poli
tyce walczą.

Szantaż i groźby anglo-ame- 
rykańskich imperialistów pod 
adresem Persji, przygotowa - 
nia interwencji zbrojnej, ca
ła sprawa nafty irańskiej, raz 
jeszcze w  jaskrawy sposób 
ukazują narodom drapieżne 
oblicze imperializmu, zbrod - 
nicze zam iary W all Street I  
City. B. Sł  j
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
K ie d y  K o m ite t Pow iatow y 

op ie ra  się w pracy 
na szerokim  aktyw ie

W spółpracą i  pomoc Zw iązku Radzieckiego 
dźw ignią naszego budownictwa

K o m ite t P ow ia to w y PZPR  w  I n ien ia  dzia ła lności apara tu za-
T o ru n iu  nagrom adził poważne 
osiągnięcia w swej odpow ie
dz ia lne j pracy. Fakt. że na 
wsiach, gdzie do niedawna pa
n o w a li ku łacy, gdzie do dziś 
dn ia  ku łacy  poważnie brużdżą— 
lik w id u je  się b ia łe  plam y, fak t, 
że na terenie pow ia tu  powstało 
i  ro z w ija  się dwadzieścia jeden 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  — do
wodzi, że pow ia tow a o rgan izacia ' 
p a rty jn a  p o tra fi skupiać wokół 
siebie masz m ało i  ś redn io ro l
nych chłopów.

Zdolność ogarnięcia w p ły w a 
m i p a r ti i szerokich mas pracują 
cych pow ia tu  toruńskiego K P  
zawdzięcza kolegialności jaką  
stosuje w  każdej dziedzinie p ra 
cy.

K ie d y  wczesną w iosną b r. s ta
nę ła sprawa przygotow ań do 
w iosennej a k c ji s iewnej K o m i
te t P ow ia tow y u ru ch o m ił wszy
s tk ie  transm isje . Na posiedzenie 
egzeku tyw y K P  zostali zapro
szeni przedstaw icie le  W ydzia łu  
R o ln ic tw a  z prezyd ium  P tłN , 
przedstaw icie le  POM , ZSCh, 
PZGS, B anku Rolnego, Pań
s tw ow e j S łużby R o lne j i ZMP. 
K ażdy z łoży ł szczegółowo op ra 
cowane sprawozdanie z. prac 
przygotow aw czych. Każda in s ty  
tuc ia  dała swe w n ioski. Na po
siedzenie zaproszono rów nież 
p rzedstaw ic ie li dwóch gm in — 
przewodniczącego G RN i  sekre
tarza KG , nastęnnie przew od
niczącego snółdzie ln i P ro d u k c y j
ne j, bucha lte ra  spółdzie ln i, se
k re ta rz y  podstaw owych o rg an i
zacji p a rtv jn ych  ze spółdzielni 
1 z grom ady - in dyw idua lne j oraz 
dyre k to ra , agronoma i mecha
n ika  zespołowego PGR.

U w agi dzia łaczy terenowych, 
wzajem na kon fro n tac ia  planów, 
dała możność w ytyczen ia ' zadań 
każdej o rgan izacji i in s ty tu c ji. 
P ow ia t to ruń sk i za ją ł czołowe 
m iejsce w w iosennym  współza
w o dn ic tw ie  na wsi. Praca p o li
tyczna, k tó ra  bv ła  podstawą o- 
siągnieć gospodarczych, dala e- 
fe k tvw n e  w y n ik i:  wzrosła a k 
tyw ność rad narodowych, kó ł 
ZSCh, zw iększyła się ilość człon 
kó w  ZM P.

Podnoszenie roli
i  autorytetu rad 

narodowych
Poprzez Radę Narodową, 

ZSCh i ZMP. K om ite t P ow ia 
to w y  w p ływ a  na ca łokszta łt ży
cia politycznego i  gospodarcze
go w  powiecie.

Wiosną br. na wsiach zaczęło 
ku leć  zaopatrzenie. .W a d liw y  
transport, chaos w  księgowości 
n iek tó rych  GS-ów, czego k o n 
sekwencją by ło  zablokowanie 
kon t, manca oraz inne n iedocią
gnięcia pa ra liżow a ły  op e ra tyw 
ność gm innych spółdzie ln i K o 
m ite t P ow ia tow y spowodował 
posiedzenie K lu b u  Radnych 
P Z FR  w  spraw ie PZGS-u.

K ry ty k a  przenrowadzona na 
sesji radv na podstaw ie m ate
r ia łó w  przygotow anych przez 
cz łonków  k lubu oraz przez ko 
m is je  radv pomogła k ie ro w n ic 
tw u  PZGS w  podjęciu k rokó w  
dla  lik w id a c ji niedociągnięć. 
T ransp o rt został scentra lizow a
ny. PZGS w zm ocnił pomoc fa 
chowa nad bucha lte ria  G S-ów 
Zasadniczym  elem entem  uspraw  

t

opatrzenia by ło  ożyw ienie gm in 
nych rad k o n tro li i kom ite tó w  
sklepowych przez gm inne za
rządy ZSCh i  G R N -y.

Przewodniczący PRN, tow. 
Ziemba, jest cz łonkiem 1 egzeku
ty w y  K P , in s tru k to rz y  K P  są 
powiązani z odpow iedn im i w y 
dzia łam i p rezyd ium  rady. ucze
stniczą w  ich naradach i razem o- 
p racow ują  plany. Is tn ie je  więc 
codzienna łączność aparatu K P  
z PRN. Zapewnienie jednak po
litycznego k ie row n ic tw a  radą 
narodową wym aga, by instancia  
pa rty in a  system atycznie an a li
zowała je j prace- T ak w ięc w  
g rudn iu  roku  ubiegłego egze
ku tyw a  analizow ała skład so
c ja ln y  rad narodow ych ; ich 
kom is ji, w  styczniu br. w y s łu 
chała sprawozdania PRN z w y 
konania p lanów  gospodarczych 
pierwszego roku  sześciolatki, w 
m arcu oceniała pracę GRN w  
ńzęczkoyrie, ostatn io znów w y 
s łuch iw a ła  sprawozdania z p ra 
cy k o m is ji społecznych przy ra 
dach narodowych.

Wnikanie w  pracę 
organizacji masowych

Od ub. roku  K o m ite t P ow ia 
tow y  ro zw in ą ł poważne w y s iłk i, 
aby g łęb ie j w n ikać  w  p rob le 
m atykę p racy m asowych orga
n izacji. W  p ierw szym  okresie 
zapraszani przez egzekutyw ę K P  
przedstaw icie le ZSCh, czy PRZZ 
przychodz ili z ogó ln ikow ym i 
snrawozdaniam i. Sprawozdanie 
tow. M alewskiego, prezesa 
ZSCh, złożone w  g rudn iu  ub. r  
m ów iło  o ilości cz łonków  ZSCh, 
ilości kół. św ie tlic  itp ., lecz nie 
obrazowało, samej pracy ZSCh. 
Egzekutywa. K P  n ie  p rzy ję ła  
sprawozdania. P rzy ję ła  nowe 
sprawozdanie dok ładn ie  uzupe ł
nione. Podczas dyskus ji egzeku
tyw a wykazała towarzyszom  
z ZSCh, że na jpow ażnie jszym  
b rak iem  w  ich pracy jest to le 
row an ie  fa k tu  zasklepienia się 
gm innych zarządów ZSCh w 
pracy pap ierkow ej. Zarządy te 
n ie  m ia ły  swego a k tyw u , nie 
b y ły  powiązane z m ało l śred
n io ro ln ym i chłopam i. Toteż roz
w ó j całej o rgan izac ji b y ł zaha
m owany. K o n k re tn a  k ry ty k a  
w  czasie obrad egzeku tyw y K P  
pomogła zarządow i pow ia tow e
mu ZSCh prze łam ać niejedną 
słabość w  jego dotychczasowej 
działalności.

K o m ite t P ow ia to w y in te resu
je  sie rów nież m n ie jszym i o - 
gn iw am i o rgan izacji społecz
nych. W eźmy choćby sprawę 
sportu w ie jskiego.

W  okresie przygotow ań do 
w iosennych w ystępów  sporto
wych egzekutywa K P  postaw i
ła na porządku swych obrad 
sprawę ludow ych zespołów spor 
towych. Jeb wała egzekutyw y 
w ytycza ła  po lityczne, w ycho
wawcze i gospodarcze zadania 
dla wszystkich zainteresowa
nych czynn ików .

W  oparciu o Komitety 
Gminne

Zdolność szybkiego reagow a
nia, rozmach, z ja k im  egzeku
tyw a K P  m ob ilizu je  wszystkie 
transm is je  w okó ł staw ianych 
przez pa rtię  i rząd zadań, służą 
K om ite tom  G m innym  ja ko  w zór 
w  pracy.

Co tydzień wszyscy sekre ta -

rze K G  przyjeżdżają do K o m i
tetu Pow iatowego na. sem ina
ria. ’Sekretarze KP, tow . Leon 
Zaleta i  tow . H e n ry k  Sadziń- 
sk i szczegółowo zapoznają ich 
z bieżącym i zadaniam i p a r ty j
nym i. O trzym ane in s tru k c je  se
kretarze K G  po tra fią  przenosić 
do grom ad i w cie lać w  życie 
poprzez organizacje ‘p a rty jn e  i 
masowe w  gm inie. U ła tw ia  im  
to znajomość pracy rad na ro 
dowych i um ie ję tność skupiania 
w okó ł tych rad a k ty w u  dz ia ła 
czy w ie jsk ich .

W  L u lk o w ie  sekretarz KG ,
tow. Jan R otk iew icz, to b y ły  
w iceprzewodniczący GRN. O 
pracy KG , o jego um ieję tności 
docierania do mas, na jlep ie j 
świadczy wiosenna akcja  siew
na. W szystkie grom ady b ra ły  
udzia ł we w spółzawodnictw ie. 
W całej gm inie zostały w y k o 
nane państwowe p lany siewne 
k w a lif ik o w a n y m  ziarnem. , a 
w ie lu  chłopów  zgłaszało chęć 
zwiększenia swego udz ia łu  w 
ko n tra k ta c ji. N ie by ło  organ i
zacji społecznej w  gromadzie, 
k tó ra  n ie  b ra łabv czynnego u - 
dzia łu  w  a k c ji siewnej.

Usprawnić kontrolę 
wykonania

P rzy  tych  n ie w ą tp liw ych  o - 
siągnięciach, w ystępuje jednak 
zjaw isko, że nie wszędzie 1 nie 
wszystkje uchw a ły  egzeku tyw y 
K P  są przeorowadzane do k o ń 
ca. N a jjaskraw szym  tego do
wodem jest sprawa Rzęczkowa.

W  lu ty m  br. K o m ite to w i Po
w iatow em u zasygnalizowano, że 
w  Rzęczkowie w  czasie skupu 
zboża pracow nicy GS pope łn i
l i  nadużycia. Sam owolnie pod
w yższyli oni p lany dostaw zbo
żowych i  gosnodarstw średniac- 
k ich, odciążając ku łaków , pr«y 
czym dopuszczono się fa łszo w a -z  
nia aktów . N a tychm iastow a kon 
tro la  przeprowadzona przez 
p racow ników  PRN. PZGS i in 
s tru k to ró w  K P  donrow adziła  do 
zdemaskowania k lik i.

Egzekutywa K P  podię ła w  te j 
spraw ie uchwałę, polecająca u - 
suniecie w innych  ze stanowisk. 
W yciągnięciem  dalszych konse- 
kw e nc ii m ia ła sie zaiąć P ow ia 
towa Rada Naręginwa i P ow ia 
tow y Zarząd G m innych ' Spó ł
dzie ln i.

P raw ie  przez 4 miesiące u - 
chwała zawisła w  pow ietrzu. 
Dopiero na P lenum  K P  poświę
conym om ów ieniu uchw a ły  B iu 
ra Politycznego KG w  snraw ie 
G ry fic , przypom niano sobie o 
Rzęczkowie.

Podobnie n iem al przez trz y  
miesiące częściowo ty lk o  zosta
ła zrealizowana uchwała egze
k u ty w y  K P  w spraw ie ożyw ie
nia dzia ła 'ności TPPR Również 
nie do końca doprow adził K o 
m ite t P ow ia tow y swa pracę nad 
uak tyw n ien iem  PRZZ.

W w v s iłk rch s  zm ierzających 
do podnoszenia swej k ie ro w n i
czej pracy na wyższy poziom 
K om ite t P ow ia tow y w in ien  do
prowadzić do tego, a b r razem 
ze wzrostem operatywności po
w ia tow e j o rgan izacji pa rty jn e j, 
sprawniejsza by ła  kon tro la  w y 
konania. Wówczas K P  w  swej 
tru d n e j i  odpow iedzia lne j p ra
cy będzie osiągał większe i  
trw alsze rezu lta ty.

M A RIAN  BOJANOWICZ

Podpisane w  M oskw ie  przed 
rok iem , w  dn iu  29 czerwca 
1950 r. uk ład y  gospodarcze po
m iędzy Polska i ZSRR to jeden 
z na jw ażnie jszych i  podstawo
w ych  dokum entów  rozw o ju  sto
sunków gospodarczych po lsko- 
radzieckich i w ym ow ny wyraz 
b ra te rsk ie j pomocy udzie lanej 
nam  przez Zw iązek Radziecki.

Z o lbrzym iego znaczenia tej 
współpracy i  pomocy, z wagi 
uk ładów  m oskiewskich dla rea
liza c ji naszych zamierzeń gospo
darczych, na w ie lk ie j drodze 
przebudowy i  rpzw o ju  Polski 
Ludow ej zdaje sobie codzien
nie  sprawę każdy Polak.

Oto jesteśmy dziś w  połow ie 
drugiego ro ku  p lanu 6 -le tn ie - 
go. Polska tę tn i potężnym r y t 
mem o fia rne j pracy całego 
społeczeństwa, pow sta ją  w ie lk ie  
budow le socjalizm u. W ysiłek i 
ofiarność mas pracujących 
przyśpieszają tak  śm iało zapla
now any rozw ój s ił naszej o j
czyzny a pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego i  uk łady  z n im  zar 
w arte , stają sie szczególnie dla 
nas cenne i  nieodzowne.

To zrozum ienie znaczenia 
p rzy jaźn i, pomocy, przyk ładu  
Zw iązku Radzieckiego, jako 
podstawowych źródeł naszych 
zw ycięstw — stało się ju ż  częścią 
powszechnej świadomości całe
go narodu polskiego.

• Stały wzrost obrotów 
towarowych

U k ła d y  gospodarcze z 29 
czerwca 1950 r. są rozszerze
niem, dopełnieniem  i  p rzed łu 
żeniem um ów o w ym ian ie  tow a
row ej i  o dostawach inw esty 
cy jnych  ze stycznia 1948 r.

U k łady  te regu lu ją : w y m ia 
nę tow arow a polsko-radziecką, 
dostawy sprzętu przem ysłowe
go z ZSRR dla Polski oraz po
moc Zw iązku Radzieckiego, kre  
dy tow ą i techniczną, przy  b u 
dow ie szeregu zakładów  prze
m ysłow ych w  Polsce w  okresie 
ośm iu la t  t j.  od 1951 do 1958 
roku.

Zaw arc ie  uk ładów  na tak  d łu 

g i okres czasu, n ie  spotykany 
w  św ia tow ym  hand lu zagranicz
nym , by ło  m ożliwe jedyn ie  
m iędzy k ra ja m i o p lanow ej go
spodarce socja listycznej, k tó re  
łączy przyjaźń. M am y zapew
nione dostawy z ZSRR surow 
ców, maszyn i  towarów - n ie
zbędnych n ie » ty lk o  dla w y k o 
nania p lanu 6-letniego, ale i  na 
2 następne lata. D la  częściowe
go pokryc ia  dostaw sprzętu in 
westycyjnego Polska otrzym ała 
od Zw iązku Radzieckiego k re 
d y t w  wysokości 400 m ilionów  
ru b li, co łącznie z kredytem , 
poprzednio przew idzianym  w 
ram ach rea lizowanej już  od 
1948 r. um ow y inw estycy jne j, 
Sianowi sumę 2.200 m ilionów  
ru b li. Splata k redy tu  nastąpi w  
następnych ls tach i to dostawa- 
m : tow a rów  pochodzących prze
ważnie z p ro d u kc ji zakładów  
nowowybudowanych przy rze
czowej, technicznej i finansow ej 
pomocy Z w iązku  Radzieckiego.

D zięk i zeszłorocznym układom  
gospodarczym, średni roczny o- 
b ró t tow arow y polsko-radziecki 
p lanow any na okres 1951-58 
przekroczy średni roczny obrót 
z ła t 1948 —  1950 o przeszło 60 
p ro cen t

Już w  1950 r. im p o rt ze Zw iąz
ku  i Radzieckiego do P o lsk i 
wzrósł w  porów nan iu  z* 1949 r, 
o 62 procent, w  czym dostawy 
dóbr inw estycy jnych  o 122 p ro 
cent. E ksport po lskich tow arów  
dc ZSRR przewyższył ekspQrt z 
r. 1949 o 28 procent. Za jeden 
ty lk o  ro k  1950 ob ro ty  Polski 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  w zro
sły o 45 procent.

P ro tokó ł o wza jem nych do
stawach tow arow ych na r. 1951, 
podpisany na początku br. w  
ramach w ie lo le tn ie j um owy z 
29. V I. 1950 r., p rzew idu je  prze
kroczenie p lanów  wyznaczonych 
tą . um ową , na bieżący rok, oraz 
dalszy wzrost w ym iany  tow a
row e j po lsko-radzieckie j.

Za 4 miesiące 1951 r. obrót 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  prze
kroczy ł o około 20 procent re -

Tadeusz Gede
m in is te r  h a n d lu  z a g ra n iczne g o

kordow o w yso k i obró t za ten 
sam okres roku  ubiegłego.

Zgodnie z um ow am i z 29.VI. 
1950 p. dostawy ze Zw iązku 
Radzieckiego podstaw owych su
row ców  dla  h u tn ic tw a , przem y
słu w łókienniczego, chemiczne
go i innych — dostawy baw e ł
ny, ru<d żelaznych, tłuszczów, 
fos fo ry tów , azbestu, drzewa, 
m eta li ko lorow ych, samocho
dów. tra k to ró w , maszyn bu
dow lanych, maszyn ro ln iczych, 
obrab iarek i  w ie lu  innych  cen
nych tow arów  — w  znacznej 
części, a w  n iek tó rych  w ypad
kach w  100 procentach, p o k ry 
w a ją  nasze zapotrzebowania 
im portow e  na te a rty k u ły . O- 
trzym u je m y poza tym  ze Z w iąz
ku Radzieckiego szereg de ficy 
tow ych p roduk tów  ro lnych  i to 
w arów  konsum cyjnych  ja k  n ie 
k tó re  ga tu n k i zbóż, kasze, ryż, 
herbatę, "ty toń  itp .

Bez tych w ie lk ic h  i  w ie lo 
stronnych dostaw radzieckich 
nie do pom yślenia by łoby  w y
starczające zaopatrzenie nasze
go przem ysłu, ro ln ic tw a  i in 
nych dziedzin, gospodarki, w 
surowce i m a te ria ły , k tó rych  

/w  k ra ju  nie m am y lu b  posiada- 
'm y  je  w  niedostatecznej ilości.

Zw iązek Radziecki stanow i dla 
P o lsk i równocześnie na jpow aż
nie jszy rynek  zbytu węgla, k o k 
su, w yrobów  przem ysłu h u tn i
czego, taboru  kolejowego, tk a 
n in , papieru, cementu i szere
gu innych  w yro bó w  przem ysło
wych.

M am y w  ten sposób zagwa
rantowaną. w  dziedzinie handlu 
zagranicznego, mocną bazę dla 
rea lizac ji p lanu  6-letniego.

W  oparćiti o dostawy 
. i konsultacje radzieckie 
wznosimy wielkie budowle 

socjalizmu
Pomoc Zw iązku Radzieckiego 

w  dziedzinie dostaw sprzętu 
przemysłowego obe jm u je  \|s z y -

Podpisywanie Apelu Światowej Rady Pokoju we Włoszech

W  odpowiedz i  na k r y t y k ę
Dn. 5 V  b r. w  „T ry b u n ie  L u 

d u " ukazał się a r ty k u ł p t 
„W prow adzać w  życie w n ioski 
g ru p  p a rty in y c h “ . A r ty k u ł ten 
zaw ie ra ł m. in. pod adresem 
kom ite tu  pa rty jnego Zjednocze
n ia  B udow n ic tw a M ie jsk iego 
W a rs z a w y - 2  zarzut, że nie 
in te resow ał się on w n ioskam i 
w ysu n ię tym i przez członków 
p a r t i i na zebraniach w y b o r
czych grup pa rty jnych . D ysku 
sja nad a rtyku łem , ia k ą  prze
p ro w adz iliśm y na zebraniu ak 
ty w u  pa rty jnego  i na zebra
niach organ izacji oddziałowych 
pomogła nam sam okrvtvczn ie 
ocenić ca łokszta łt p racy naszej 
o rgan izac ji p a rty jn e j. •

Doszliśm y do w niosku , że nie 
sposób wciągnąć do ak tyw n e j 
p racy ogółu członków  naszej o r
gan izacji p a rty jn e j bez u rucho
m ienia grup p a rty jn ych  i  od
pow iedniego k ie row an ia  n im i. 
A  tęgo dotąd u nas nie  było. 
Zaniedbanie pracy z grupam i 
p a r ty jn y m i doprow adziło  do te 
go. że idąc po l in i i  na im n ie isze- 
go oporu k o m ite t zakładowy 
ograniczał sie do pow ierzania 
poszczególnych zleceń p a r ty j
nych wąskiem u ak tyw o w i, p rze . 
rzuca jąc go z a k c ji na akcję. 
A k ty w  ten z konieczności p ra 
cow ał systemem szturm ow ym . 
Szturm ow o po traktow ano spra
w ę grup pa rty jn ych , szkolenia 
pa rty jne go  i szereg innych  za
gadnień. k tó ry m i organizacja 
p a rty in a  m usi żyć co dzień. Stąd 
—  szereg słusznych uchw a ł 1 złe 
ceń kom ite tu  zakładowego nie 
zostało zrealizowanych.
, £ iie udz ie liliśm y np.

rfecznej pomocy radzie zakłado
wej, by zreorganizować w spó ł
zaw odnictw o pracy w  m yśl w y 
tycznych K W  z grudn ia r. ub., 
op ierając je  na um owach zespo
łu z zespołem, brygady z b ry 
gadą itd  N ie ożyw iły  się na ra 
dy w ytw órcze, nie podniosła się 
frekw encja  na kursach szkole
nia party jnego.

P racy ag ita to rów  i  a k ty w i
stów p a rty jn ych  na budow lach 
nie w idać. A przgeież stoją 
przed n im i poważne i odpow ie
dzialne zadania. W eźmy np. 
popularyzację  zespołowego sy
stemu pracy. B y ły  na naszych 
budow lach ek ipy  ins truk to rsk ie . 
Po ich odejściu wśród m n ie j 
uśw iadom ione j części załogi 
zacofani ru tyn ia rze  zaczęli sze
rzyć „te o rię “ , że praca zespoło
wa to robota dobra na 2— 3 dn i— 
„na  pokaz". N iek tó rzy  robo tn icy  
zaczęli pracować gorzej, w ra 
cać do „s ta rych , w yp róbow a
nych metod p racy". A  tow a rzy 
sze p a r ty jn i nie reagowali na to, 
nie propagow ali przodujących 
metod pracy. Towarzysze p a r
ty jn i nie reagu ją też na liczne 
w ypadk i m arno traw stw a cen
nych m ateria łów , nie prowadzą 
system atycznej w a lk i o obniżkę 
kosztów w łasnych.

Choć prenum erata prasy jest 
zadowalająca, c y fry  p renum era
ty  odbiegają dość daleko od fak  
tycznego czyte ln ic tw a . Członko
w ie  p a r ti i muszą zająć się i  tym  
zagadnieniem.

Są jeszcze na naszych budow 
lach w yp ad k i u p ija n ia  się, na

w et w  godzinach pracy. K o n 
tro lu je  się te rzeczy ad m in is tra 
cy jn ie  — nakłada się k ir y ,  ale 
nie ma codziennej skutecznej 
w a lk i z na łogiem  p ijaństw a.

Rozwiązanie tych w szystkich 
palących zagadnień wymaga 
ua k tyw n ien ia  i  wzm ocnienia 
szeregów naszei organ izacji par 
ty jn e j. P oczyn iliśm y już  p ie rw 
sze k ro k i w  k ie ru n ku  zbliżenia 
przodującej części załogi do p a r
t ii,  u rządz iliśm y dwa spotkania 
z p rzodow n ikam i pracy, zdoby
liśm y  nowych kandydatów  do 
p a rtii,  ale w y s iłk i nasze w  tym  
k ie ru n ku  są jeszcze nie  dość 
systematyczne, gdyż w  pracy 
po lityczno -  wychowawczej nie 
sa jeszcze u a k tyw n ien i wszyscy 
członkow ie naszej organizacji.

K o m ite t zakładowy, po prze
analizow aniu b łędów  w  swej 
pracy, pod ją ł konkre tne  k ro k i, 
k tó re  pozwolą ożyw ić pracę 
grup pa rty jnych . Reorganizacja 
grup jest ju ż . na ukończeniu. 
Postanowiono przeprowadzić sy 
stematyczne szkolenie organiza
to rów  grup. O dpraw y organiza
to rów  grup  będą się odbywać 
regu la rn ie  co 10 dni. Egzekuty 
w y  organ izacji oddzia łowych do 
p iln u ją  za ła tw ien ia  w n iosków  
nap ływ ających z terenu. Na ze 
bran iach o rgan izac ji oddzia ło
wych będzie się system atycznie 
om aw ia ło  sprawozdania o rg an i
zatorów grup  i  rozpa tryw a ło  
ich w n ioski.

TADEUSZ SKRZYPCZAK  
I  sekre ta r* kom ite tu  

¡(¿kładowego PZPR w  Z B M W -2

W całych Włoszech prowadzona jest akcja zbierania podpisów pod Apelem Św ia tow e j Rady  
Pokoju. Na zd jęc iu : murarze podpisują Ape l w  czasie p rze rw y w  pracy

F o to  C A r

stk ie  gałęzie naszego p rzem y
słu, a przede w szystk im  prze
m ysł m eta lurg iczny, maszyno -  
w y, m otoryzacyjny, chemiczny, 
gó rn ic tw o  i  energetykę. Obok 
rea lizac ji um ow y in w estycy jn e j 

roku  1948. w  ram ech k tó re j 
Polska o trzym u je  ca łkow ite  u - 
rzadzenie d la  k ilkudz ies ięc iu  
kom p le tnych fa b ryk , od roku 
trw a ją  in tensyw ne prace nad 
opracowaniem  pro jek tów , a czę
ściowo ju ż  przygotow aniem  do
staw dla około 30 nowych, fta j- 
bardzie j k luczow ych i  potęż
nych zakładów, k tó rych  w yp o 
sażenie bedzie nadchodzić ze 
Z w iązku  Radzieckiego w  m yśl 
um ow y z 29. V I. 1950 r.

W  pełne j rea liza c ji jest za
rów no p ro jektow an ie , ja k  i bu 
dowa podstawowego ob iektu  
p lanu 6-le tn iego — Now ej H u 
ty . dla k tó re j p ro je k t technicz
ny i sprzęt stanow ią jedną z 
na jpoważnie jszych dostaw w  
ram ach um ow y in w e s tycy jn e j 
po lsko-radzieck ie i. Nadchodzi 
ze Zw iązku Radzieckiego do 
Now ej H u ty  dokum entacja 
techniczna, nadchodzą ob rab ia r 
ki', m aszyny i'ró ż n e  urządzenia, 
k tó re  pozwolą na uruchom ien ie 
jeszcze w  tvm  roku n iektó rych  
dz ia łów  tego w ie lk iego ko m b i
natu przemysłowego.

Z w ie lu  innych  w ie lk ich  b u 
d o w li socja lizm u. wznoszonych 
według p ro je k tó w  radzieckich, 
p rzy  technicznej pomocy i do
stawach radzieckich, k tó rych  u - 
ruehom ienie p rzew idu je  się je 
szcze w  1951 r. i  w  1952 r  moż
na dla p rzyk ładu  w ym ien ić :

E le k tro w n ie  wodną w  D y 
chowie, w  k tó re j m on tu je  się 
iuż dostarczone z ZSRR zespo
ły , F abrykę  Samochodów Oso
bowych na Żeran iu i  Samocho
dów Ciężarowych w  Lu b lin ie , 
k tóre , w  p ierw szvm  etapie, w  
n ied ług im  czasie rozpoczną 
m ontaż samochodów. W ie lką  
Przędzalnie w  P io trkow ie , dla 
k tó re j zakończono już dostawy 
maszvn radzieckich. Cem entow
nię  W ierzb ica, jedną z n a jw ię k 
szych w  Europie, w  k tó re j p ro 
wadzi sie budowę i  m ontaż do
starczonych iuż  kom p le tn ie  ze 
Zw iązku Radzieckiego urzą
dzeń. E le k tro w n ie  w  Jaw orzn ie
— jedną z na jw iększych  w  
Polsce, w  k tó re j m on tu je  się 
turbozespoły i  k o t ły  ju ż  do
starczone.

Poza tym , w  w vko na n iu  um o
w y  z czerwca 1950 r., w  ciągu 
m in ionego roku . zaawansowane 
zostały bardzo znacznie prace 
nad loka lizac ją  i p ro je k to w a 
niem  zakładów, będących przed 
m io tem  dostaw: h u ty  sta li 
szlachetnych, h u ty  m iedzi h u ty  
a lum in ium , fa b ry k i kauczuku 
syntetycznego, benzyny synte
tycznej. szeregu fa b ry k  cięż
k ich  maszyn, maszyn e lek trycz
nych i innych  w ie lk ic h  in w e 
s tyc ji p lanu 6-letniego.

P o lsk im  inżyn ie rom  i  tech
n ikom  udostępnione zostały 
konsu ltac je  z w y b itn y m i fa 
chowcam i radzieck im i. B udow 
niczow ie M agnitogorska Zapo- 
rożsta li i m etro  m oskiewskiego
— odda li do dyspozycji naszym 
specja listom  cała swą wiedzę i 
d ługo le tn ie  doświadczenie.

P ro je k ty  techniczne w ykona
ne przez doświadczone p ro je k 
towe b iu ra  radzieckie, są dla 
przem ysłu polskiego wzorcem 
przewyższającym  pod każdvm  
względem techn ikę  k ra jó w  ka 
p ita lis tycznych.

Pomoc radziecka w  p ro je k to 
w an iu  ma dla nas o lbrzym ie  
znaczenie, nie ty lk o  dlatego, że 
sami nie by liśm y  w  stanie, z 
Draku doświadczenia, w ykonać 
p ro je k tó w  tak  gigantycznych

R o śn ie  k o m b in a t  n a u k i 
P o lite c h n ik a  'W ro c ła w s k a

Jak dw a czerwone skrzyd ła — 
obe jm ują  dw a  paw ilony nowej 
W roc ław sk ie j P o litech n ik i w ie l
k i P lac G runw a ldzk i. Sięgając 
jednym  skrzydłem  do samej 
nieom al O dry. a d rug im  do ser
ca placu — ' do w y lo tu  u l. Cu
rie  - Skłodow skie j, zam ykają 
perspektyw ę tego, k ilo m e tr d łu 
gości liczącego, Dlacu wspaniałą 
k la m rą  z cegieł, żelbetonu i  
drzewa.

B y ła  tu  k iedyś piękna, boga
ta dzieln ica w illo w ą , tonąca w 
zie leni i zbytku . Zam ieszkiw a li 
' a bogaci kupcy i  uczeni, k tó 
rzy  odda li swoje s iły  i um ysły 
św iatoburczym  ro jen iom  H it le 
ra.

Potem przyszła w o jna  1 <|łu-
gie. beznadziejne w a lk i hiRe - 
row ców  o u trzym an ie  tw ie rdzy  
w roc ław sk ie j. Pod huragano - 
w yra  ogniem radzieckich dział 
k ru szy ły  się s iły  h itle ro w sk ie 
go garnizonu W rocław ia.

N ie m ając ju ż  żadnej drog i u - 
cieczki, dygn ita rze  h itlerow scy, 
zbrodniarze w o jenn i, postano
w ili zniszczyć iedną z na jp ięk  - 
niejszych dz ie ln ic  m iasta, aby 
w samym jego cen trum  urzą - 
dzić ogromne lo tn isko  * drogę 
pow ie trzne j ucieczki przed ka
ra i spraw iedliwością. N iew ie lu  
7 n ich udało się u jść stąd cało. 
Plac G runw a ldzk i pozostał je d 
nak jako  o lb rzym ie  św iadectwo 
ich zbrodn i, bezmyślności i  
tchórzostwa.

Teraz pow sta je  tu ta j w ie l
k i ob ie k t p lanu 8 le tn ie  - 
go, duma m ieszkańców W ro 
c ław ia  —  P o litechn ika .

Kiedy rosną skrzydła
Znana jest stara legenda o 

dwu braciach budujących dwie

wieże kościo ła M ariack iego w  
K rakow ie . N iew ie lu  ludzi zna 
jednak prawdę, nie legendę o 
dwu skrzyd łach nowej, W roc
ław sk ie j P o litechn ik i. K iedy 
w yros ły  ponad fundam enty, za
łogi dw u b loków  ogarnął zapał 
współzawodnictwa. K tó ry  bu 
dynek powstanie pierwszy? Oba 
b y ły  do siebie bliźniaczo podob
ne. naw et nazwy m ia ły  zb liżo
ne — „w e " i „ w l“  Znaczy to: 
w ydz ia ł e lek tryczny  i w ydzia ł 
lo tn iczy Dwa w yd z ia ły  — dwa 
b lok i ros ły  równocześnie. Ca
ły  W rocław  przyg ląda ł się szla
chetnej walce dw u załóg rob o t
niczych. Z w yc ięży ł w yd z ia ł lo t
niczy. Prędzej p o k ry ł sie w ią 
zaniem dachu. Potem zaczęły 
rosnąć skrzyd ła  boczne.

W  biurze inw estora prac Ry- 
re k c ji budowy P o litechn ik i, w i
szą na ścianie zdjęcia m akiet. 
Budowa now ej P o litech n ik i 
W rocław skie j, a w  te j chwRi 
w łaściw ie  rozbudowa ju ż  is t 
n ie jącej, zaplanowana jest na 
cały okres sześciolatki. Pomię - 
dzy Placem G runw a ldzk im , 
brzegiem O dry, u licam i C urie - 
S klodow skie j i Łukasiew icza 
stanie o lb rzym i kom b inat nau
k i. m iasto un iwersyteckie , k tó 
re — połączone ze zna jdu jącym  
się po d ru g ie j stronie m iastem 
k lin iczn ym  — utw o rzy  potęż
ny ośrodek nauk i po lskie j, w ie l
k ie  skupisko pracowni, labo ra
to rió w , zakładów  dośw iadczal
nych, budynków  w yk ładow ych

Koszt całej budow y wyniesie 
95 m ilio n ó w  złotych. K uba tu ra  
w szystkich budynków  — 500.000 
m etrów  sześciennych. C y fry  te 
na jle p ie j świadczą o rozm ia - 
rach przeprowadzanych tu  prac

Twórcy Politechniki 
Wrocławskiej

W ykonawcą prac jest ż je d  - 
roczenie B udow nictw a M ie jsk ie

n y  szyld. Pod tą  o fic ja ln ą  naz
wą k r y ją  się setki ludz i — ro 
bo tn ików , techn ików  i inży -  
n ierów , tworzących am b itny  i 
zgrany zespół budowniczych.

B rygada ciesielska S ta n is ła 
wa M ieszały w yko nu je  280 p ro 
cent norm y. Ludzie z brygady 
M ieszały uczyn ili wszystko, co 
w  ich mocy, aby 1 m aja zaw ie
sić na w iązan iu dachowvm  tra 
dycy jną  wiechę z odw iecznym i 
sym bolam i pracy c iesie lskie j: 
kon tow n ik iem , p ilą  i  siekierą.

W iechy te zakw ita ją  dziś w  
całej P olsce.'

H arm onogram y są na budo -  
w ie W roc ław sk ie j P o lite ch n ik i 
system atycznie popraw iane, a 
raczej podganiane przez załogę. 
Już w  lipcu  b r  zostanie w yko  - 
nany roczny p lan harm onogra
mu.

M arian  M eloch, brygadzista
Z brygady kopaczy, k tó ra  w yko 
nu je  stale 315 procent norm y, 
tłum aczy nam  przyczyny ta - 
Mego pośpiechu. Czyni to przy 
okaz ji podpisywania Narodowej 
Pożyczki Rozwoju S ił Polski, 
k tó re j subsk^ypcię ukończyła 
załoga w  dwóch dniach.

— „D z ię k i te j pożyczce — 
pow iedział w tedy M eloch -— 
prędzej w yrośnie nasza P o li
techn ika  i prędzej będą się m o
gły w  n ie j kszta łc ić nasze dzie
ci".

W ilhe lm  K us p racu je  na le 
w ym  skrzyd le w raz ze swoją 
brygadą m urarzy. W ykonu je  on 
414 procent norm y. Brygada 
Kusa podjęła zobowiązanie w y 
konania do 22 lipca fundam en
tów  pod lewe skrzyd ło  : pod - 
ciągnięcia m urów  pierwszej kon 
dygnacji.

Tacy są ludzie, budu jący 
W rocławską Po litechn ikę . A  
można by jeszcze pisać c  m ło 
dzieżowej brygadzie transpor
tow ców  Tadeusza Nowaka i b ry

go. oddaial I, Tak brzmi oficjał« gadzie zbrojarzy. K a*i»ierza‘

K ucharow icza. k tó ra  sama „u  - 
zb ro iła “ całą budowę i  o b ry 
gadzie kam ien ia rsk ie j W incen
tego Kuczyńskiego, w yko n u ją  - 
cej stale ponad 300 procent nor
m y i o brygadzie A leksandra 
K luczn ika , betoniarza, k tó ry  
gdy skończyła sie praca przy 
betonie stanął ze swoim i to w a 
rzyszam i do w ykopu i o znanej 
iuż w  ca łym  W roc ław iu  b ryga
dzie A nton iego Pacynv. k tó ra  
pracując od m aja po trzy  dn i 
m iesięcznie na zaoszczę^zomTn 
m ateria le , dała iu ż  państwu 
4.800 zł oszczędności.

„Glos sumienia"
„G łosem  sum ien ia“  załóg iest 

i adiowęzeł i jego „d y re k to r“ 
Józef Jaźwiec, awansowany z ro  
bo tn ika  na techn ika  no rm ow a
nia. Radiowęzeł stał się na bu 
dowie biczem dla bum elantów , 
stał się doradcą przy p ro du kc ji, 
stał się czynn ik iem  m o b iliz u ją 
cym załogę. In fo rm u je  on stale 
c osiągnięciach i niedociagnię - 
ciach, stawna za wzór p rzodu ją 
cych robo tn ików , w y ty k a  zło.

D n i m ija ją , szybkie i  gorące. 
Każdy z n ich — to nowe m etry  
m uru , to coraz bliższy dzień, 
k iedy  rozszerzą się i otworzą 
m ury  W rocław skie j P o litech n i
k i dla dziesią tków  setek i tys ię 
cy nowych studentów, dzieci 
M elochów  i M ieszałów, Kusów 
i Kuczyńskich.

Kongres N auk i Polskie j, k tó 
ry  rozpoczyna swoje • obra - 
dy, będzie m ógł stw ierdzić, 
że przyszłe kad ry  polskich na u 
kowców. budowniczych nowej, 
pokojowej, socja listyczne! p rzy 
szłości k ra ju , będą m ia ły  wspa
nia le  w a ru n k i do nauk i m. in. 
w łaśnie we W roc ław iu  na p la 
cu, z którego jeszcze k ilk a  la t 
tem u uc ieka li tchórzem  pod - 
szyta w o jenn i zbrodniarze.

JjESZEK G O L IN  S IU

budow li, ale i  dlatego, że dźw i
ga po lska technikę wzw yż, że 
zapewnia rozbudowę nowego 
polskiego przem ysłu na na jdo
skonalszej bazie, na p rzodu ją
cej technice radzieckie j.

Obok dostaw kom p le tnych 
fa b ry k , w  ram ach umów' Inwe
s tycy jnych  o trzym u jem y . ze 
Zw iązku Radzieckiego wdele 
cennych obrab iarek, maszyn, 
k tó re  pozwalaj a na reko ns truk 
cje i  m odern izację naszego 
przem ysłu, oraz w ie le  maszyn 
budow lanych, k tó re  uspraw nia
ją  i przyśpieszają nasze budow
n ictw o.

I  tak  np. p rzy  budow ie  ha l
fabrycznych kom b ina tu  baw eł
nianego w ' P io trkow ie , radziec
k ie  kom ba jny beńm iarskie , u -  
m o ż liw iły  zakończenie w  ciągu 
4 m iesięcy prac przew idzianych 
na 12 miesięcy.

W  PPB w  r. 1950 —  ty lk o  14 
radzieckich spvcharek „S ta li-  
niec“  zastąpiło przez 9 m iesię
cy 620 tysięcy roboczogodzin.

Radzieckie transporte ry , k o 
paczki. spychark i, samochody -  
w y w ro tk i,  w yw o ła ły  p raw dz iw y 
p rze w ró t w  naszym bu dn w n i- 
c iw ie . zaoszczędzając m ilio n y  
roboczogodzin i przyśpieszając 
budowę w ie lu  ha l fab rycznych 
i  tysięcy izb m ieszkalnych.

Realizacja um ów  o dosta
wach sprzętu przem ysłowego ? 
dla P o lsk i w ykazu je  ja k  w ie l
ka jest potęga Zw iązku Ra
dzieckiego. k tó ry  jest w  stanie 
n ie  ty lk o  wznosić swoje gigan
tyczne budow le kom u iiizm u  i 
obsłużyć nainowoczesniejszą 
techn iką—swoją, rosnącą w  n ie 
spotykanym  tem pie, gospodar
kę. ale i  udzie lić bezcennej po
mocy w  tym  zakresie k ra jo m  
dem okracji ludow ej, budu jącym  
u siebie socjalizm .

D zięk i te j b ra te rsk ie j współ
pracy i  pomocy m am y zagwa
ran tow aną bazę dla szybkiego 
uprzem ysłow ienia naszego k ra ju , 
a w  szczególności szybkiego i 
znacznego rozw o ju  s ił w y tw ó r
czych Polski..

Rośniemy w  siłę wbrew  
zakusom imperialistów

Doniosłe znaczenie um ów  t  
29. V*I. 1950 r. p o d k re ś lił tow a
rzysz w iceprem ie r M inc, prze
m aw ia jąc przed rok iem :

„U m o w y  podpisane w  Mo-  
skwie da ja nam do ręk i  potęż
na broń do rea lizac ji naszego 
planu 6-letnieao. daja nam do 
ręk i potężna broń. aby w ykuć  
z P o lsk i niezwyciężona fortecę  
socjalizmu i twarde ogniwo an-  
ty imperia l is tyczne".

W ie lk ie  znaczenie uk ładów  
gospodarczych ze Zw iązk iem  
Radzieckim  w ystępuje ze szcze
gólną w yrazistością  w  obec
nym  okresie, gdy im p e ria lizm  a- 
m erykańsk i p róbu je  narzucić 
rządom sate lick im , podległych 
sobie państw  kap ita lis tycznych , 
stosowanie b lokadv gospodar
czej wobec ZSRR a k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej.

N ie uda sie am erykańsk im  
im p e ria lis to m  zrealizowanie 
zbrodniczych celów, tak  ja k  
niegdyś zaw iod ły próby hamo
wania przez św ia t kap ita lis tycz
ny rozw o ju  młodego wówczas 
państwa radzieckiego.

N ie uda sie am erykańsk im  
im peria lis tom  przeszkodzić w  
naszym rozw oju , bo p lany ich 
pokrzyżu je  wzmożony w ys iłek  
po lskich mas pracujących, re
a lizu jących w ie lk ie  zadania p la 
nów gospodarczych, oraz o fia r
ność całego narodu, zadoku
m entowana ostatn io powszech
nym  podpisywaniem  Narodowej 
Pożyczki Rozwoju S ił Polski.

N ie uda sie im  to. bo podp i
sane rok  tem u um ow y gospo
darcze jeszcze bardzie j unieza
leżn ia ją  nas od św iata kap ita 
listycznego. bo‘ Polska op ie ra 
swój ro z k w it i swoją suweren
ność na pomocV Zw iązku Ra
dzieckiego i w spółpracy ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , potęż
nym  i ciągle rosnącym w  ootę- 
ge m ocarstwem  socja listycz
nym , k tó re  pod przewodem 
W ie lk iego S ta lina kroczy na 
czeie s ił postępu i  poko ju  na 
ca łym  świecie.

¡Va m a r in a  psie

S e n a to r
z k w a li f ik a c ja m i

Tego jeszcze nie by ło  naw et 
w  Senacie am erykańskim , ty m  
m iejscu wszelakich m ożliwości.

Bo oto, ja k  donosi agencja 
AFP przem aw ia jąc w Senacie 
senator Mac O arthy ośw iadczy! 
n i m n ie j n i w ięcej:

„M arsha ll... „u trac i?  p o kó j" 
dla USA w  Europie i A z ji. W y
raża radzieckie opinie. K onsp i- 
ru je  -z Achesonem. aby w y d ió  
USA w  ręce kom unistów ...“

Arheson i M arsha ll, ja k  po
wszechnie w iadom o, rob ią  co 
mogą. aby w pe łn i zasłużyć na 
m iano podżegaczy w o jennych, 
zajad łych w rogów  ZSRR, w ro 
gów pokoju. Toteż „oskarżen ie“  
Mac Carthy*ego jest dalszym  do
wodem, że choroby psychiczne 
w USA są n iezw yk le  rozw in ię 
te. A wzrost ich no tu je  się szcze

góln ie od czasu rozpętania na
gonki an tykom un is tyczne j i u - 
tw orzenia n ies ław nej kom is ji do 
badania dzia ła lności an tyam e- 
ry k a ń s k ic j.

I  jeszcze jeden dowód na tn,
że w  Am eryce niebezpieczna h i
s teria  wcale nie przeszkadza w  
jednoczesnym pe łn ien iu  fu n k c ji 
senatora. — Przeciwnie an tyko 
m unistyczna h is te ria  nawet po
maga w  je j o trzym an iu . ,

B A
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P rz e g lą d  p ra s y

Z b l i ż a j ą  s i ę  ż n i w a
Z b liża ją  się żniwa. Sprawne 

ich  przygotow anie pow inno się 
obecnie znajdować w  cen trum  
uw ag i o rgan izacji pa rty jnvch , 
ogn iw  Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j i  rad narodowych.

„S z tandar’ L u d u “  n r  172 zaini 
c jo w a ł dyskusję  na tem at sta
nu  przygotowań do akc ji ż n iw 
ne j. W dyskus ji zabierają 
głos korespondenci w ie jscy, in 
fo rm u ją c  o . bieżącym stanie 
przygotow ań do żn iw  w  terenie.

W ażnym  zagadnieniem jest 
na leżvte przygotow anie maszyn 
żn iw nych . Jan Kupczak z g ro 
m ady Sól ko ło  B iłg o ra ja  pisze 
na ten tem at:

„C h c ia łb y m  i  la  nap isać , ja k  w y 
g lą d a ją  p rz y g o to w a n ia  ż n iw n e  w 
n asze j g ro m a d z ie  Sól k . B iłg o ra ja . 
P rze de  w s z y s tk im  trz e b a  p o w ie 
dz ie ć  o naszym  O ś ro d k u  M a szyno 
w y m . Jest on p ro w a d z o n y  s ta ra n 
n ie  i  w s z y s tk ie  m a szyn y , k tó re  tu  
się z n a jd u ją  są d ob rze  k o n s e rw o 
w an e . K ażda  m aszyna , k tó ra  w ra 
ca z p ra c y  do  szopy je s t d o k ła d 
n ie  o b e jrz a n a  i oczyszczona , je ś li 
zaś id z ie  na d łu ższy  p o s tó j je s t n a 
tłu szczo n a , ażeb y  n ie  za rd z e w ia ła .

O ś ro d e k  je s t z a o p a trz o n y  w  d o 
s ta teczną  ilo ść  ż n iw ia re k , k o s ia 

re k ,  s ie w n ik ó w  i  k o p a c z e k “ .

P O M -y  m ają  w  a k c ji żn iw ne j 
do spełn ienia poważne zadania. 
Ich  praca m usi być postawiona 
na odpow iedn im  poziomie. O 
p racy PO M  w  Lubczy K ró le w 
sk ie j pisze korespondent A. 
Z g ło b ick i:

,.P O M  z a o p a trz o n y  Jest w  sm a
r y ,  p a liw o  i  sz n u re k  do  s n o p o w ią - 
z a łe k  w  d o s ta te c z n e j ilo ś c i.  Re
m o n t m a szyn  ż n iw n y c h  je s t ju ż  na 

- u k o ń c z e n iu . D o re m o n tu  p ozosta ją  
je d y n ie  4 s n o p o w ią z a łk i.

N a le ż y te  te m p o  p ra c  h a m u je  je d 
n a k  s to so w a n y  d o tych czas  sys tem  
d n ió w k o w y . N a le ż a ło b y  w p ro w a 
d z ić  w re szc ie  sys te m  a k o rd o w y  co 
p rz y c z y n iło b y  się  do  zw ię ksze n ia  
w y d a jn o ś c i pracy*«.

Przed P G R -am i stoi zadanie 
obniżenia kosztów w łasnych. 
O to co pisze o te j spraw ie dy 
re k to r  zespołu PG R Opole, B ro 
dzisz:

„P o d c z a s  ż n iw  stosow ać b ę d z ie 
m y  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y .

A b y  z m n ie js z y ć  k o s z ty  b ęd z ie m y  
ja k  n a jw ię c e j m łó c ić  w p ro s t na 
p o lu , ja k  n a jb a rd z ie j w y k o rz y s ty 
w ać t r a k to r y  i s n o p o w ią z a łk i i 
n a ty c h m ia s t d os ta rczać zboże s e le k 
c y jn e  do g m in n y c h  s p ó łd z ie ln i o raz  
d o k o n y w a ć  p rz e rz u tó w  m ię d zyze - 
społow ry c h . •

Zboże b o d z ie m y  zw o z ić  ty lk o  z 
u ż y c ie m  p ła c h t ż n iw n y c h  co u c h ro 
ni p rzed  d o ty c h c z a s o w y m  m a rn o 
tra w s tw e m  z ia rn a “ .

Dobrze zorganizowana pomoc 
sąsiedzka — to podstawowy 
w arunek sprawnego przepro
wadzenia żniw . i  obrony m a ło - 
i ś redn ioro lnych chłopów  przed 
w yzyskiem  ku łaka . O z łym  p rzy 
go tow aniu pomocy sąsiedzkiej 
w  pow. radzyńsk im  — pisze k o 
respondent T, H udecki.

„S p ra w a , k tó ra  w ym a g a  z a ła 
tw ie n ia  to  n a le ż y te  z o rg a n iz o w a 
n ie  p o m o cy  są s ie d z k ie j, a n as tę p 
n ie  śc is łe  je j  k o n tro lo w a n ie . D o 
ty c h c z a s  w  p ow . ra d z y ń s k im  p o 
m oc sąsiedzka t ra k to w a n a  b y ła  
b iu ro k ra ty c z n ie  i d la te g o  n ie  w z b u 
dzała  w iększego  z a in te re s o w a n ia  
c h ło p ó w .

Ż n iw a  m u s im y  p rz e p ro w a d z ić  
s z y b k o  i  s p ra w n ie  i d la te g o  trz e 
ba, a b y  pom oc sąsiedzka b y ła  n ie  
t y lk o  na p ap ie rze , a le  i  s tosow ana  
w  rz e c z y w is to ś c i“ .

Poważną pomocą dla kob ie 
ty  w ie js k ie j jest możność odda
n ia  dziecka w  czasie żn iw  do 
żłobka.

„ Z  sa m ym  s p rzę te m  zboża n ie  b ę 
dz ie  u nas w ię k s z y c h  k ło p o tó w  — 
p isze  k o re s p o n d e n t S ta n is ła w  M ro 
ze k  z g ro m a d y  P ia s k i S z la c h e c k ie , 

gm . G o rz k ó w , pow . K ra s n y s ta w . 
—N a jg o rz e j je s t  z m a ły m i d z ie ć m i. 
M a tk i d o tych czas  zawsze z a b ie ra 
ły  d z ie c i w  p o le . A le  w te d y  to  an i 
d z ie c k a  się dob rze  n ie  p r z y p i ln u 
je , a n i ro b o ta  ta k  n ie  id z ie .

M a m y  w ię c  p rośbę  do T o w a rz y 
s tw a  P rz y ja c ió ł D z ie c i, że by  i  w  
nasze j g ro m a d z ie  zo rg a n izo w a ć  ż ło 
b e k  na  o k re s  ż n iw n y , ta k , ja k  o r 

g a n iz u je  się i w  in n y c h  w s ia ch . 
W te d y  m a tk i będą m o g ły  s p o k o j
n ie  p ra co w a ć  bez o b a w y  o d z ie c i.

Je ś li c h o d z i o in n e  p rz y g o to w a 
n ia  zw iązane  ze ż n iw a m i to  w s z y 
s tk ie  m a s z y n y  ż n iw n e , m ło c a rn ie , 
k o s y  m a m y  p rz y g o to w a n e . Z ro b io n o  
ró w n ie ż  p la n  p o m o c y  s ą s ie d z k ie j“ .

Do starannego przeprowadzenia żniw 
wzywają chłopi z gromady 

Kolonia Kożuszki w woj. warszawskim
( f l P rzygo tow ania  do tegorocz

nych żn iw  przebiegają na wsi 
w  atm osferze coraz większego 
zrozum ienia zadań, ja k ie  gta - 
w ia  przed, ro ln ic tw e m  nasz w ie l
k i  plan 6 -le tn i.

Dowodem  gotowości chłopów 
do ja k  na jba rdz ie j sprawnego 
przeprowadzenia żn iw  są ich 
liczne zobowiązania p ro du kcy j - 
ne, podejm owane na od byw a ją 
cych się obecnie grom adzkich 
naradach, poświęconych żni - 
w om . Z in ic ja ty w ą  ja k  na js ta 
ranniejszego przeprowadzenia 
ż n iw  w y s tą p ili ch łop i grom ady 
K o lon ia  Kożuszki, pow. soCha- 
czewskiego, w  w o j. w arszaw  - 
skim .

C hłop i z grom ady Kożuszki 
zobow iązu ją się przeprowadzić 
zb io ry  z 70 ha zbóż w  ciągu 5 
i  pół dnia.

Gospodarzom n ie  posiadają - 
ty m  kon i, grom ada pomoże, p ra 

cując u n ich  ko le jno  po jed - 
nym  dn iu  ż n iw ia rką  i  po trz y  
dn i pomagając ręcznie. Ponadto 
grom ada zobow iązuje się 
zwieźć ich  zboże i  us taw ić  je  w  
stogi.

W szystkie po d o ryw k i ch łop i 
z grom ady K o lon ia  Kożuszki zo 
bow iązu ją  się przeprowadzić na 
tychm ias t po żniwach w  ciągu 
2 dn i, a następnie w  ciągu je d 
nego dnia zasiać poplony. Po
za tym  ch łop i z grom ady K o lo 
n ia  Kożuszki zobow iąza li się 
przeprowadzić w  ciągu 6 dn i 
o rk i g łębokie pod oz im iny  na 
obszarze 45. ha i  ta k  zaplanow a
l i  prace, aby dopomóc w orkach 
zim ow ych swoim  sąsiadom nie 
posiadającym  sprzężaju.

Do w spółzaw odn ictw a w  
spraw nym  przeprowadzeniu 
żn iw  grom ada K o lon ia  Kożuszki 
wezwała w szystk ich  chłopów 
w o j. warszawskiego.

Finał ogólnowojskowego przeglądu 
zespołów artystycznych

W  dalszym  ciągu ogólnow oj - 
skowego przeglądu am atorsk ie j 
twórczości a rtystyczne j w ys tą 
p iły  zespoły w o jsk  lo tn iczych 
oraz okręgów  bydgoskiego i 
w rocław skiego. W yró żn ił się 
zespół w roc ław sk i, k tó ry  w y 
s tąp ił z bardzo c iekaw ym  i 
s tarannie opracowanym  reper
tuarem , w yw o łu ją c  szczery en
tuz jazm  'w idowni.

W  trzec im  dn iu  przeglądu 
w y s tą p iły  zespoły okręgu k ra 
kow skiego i  m a ry n a rk i w o jen 

nej. W ieczorem  odby ł się k o n 
cert w  w yko na n iu  Zespołu 
P ieśni i Tańca okręgu w o jsko 
wego K rakó w .

29 bm. w  Teatrze P o lsk im  
w  W arszaw ie odbędzie się roz
danie nagród zwycięzcom w  
przeglądzie, po czym  w ystąp i 
zespół Domu W ojska Polskie - 
go. W ieczorem odbędzie się w 
Teatrze P o lsk im  uroczysty w ie 
czór, w  k tó ry m  w ś m ą  udzia ł 
najlepsze zespoły i  soliści.

( m )

Odczyt w rocznicę napaści 
imperialistów na Koreę

(f) 27 bm. w  zw iązku z p ie rw 
szą rocznicą napaści in te rw e n 
tó w  am erykańskich na Koreę, 
p łk . Adam  K o rta  w yg łos ił w  sa 
l i  k ina  „M oskw a“  w  W arszawie 
odczyt pt. „R o k  w o jn y  pa K o 
re i“ .

Na odczyt p rz y b y ł m in. 
S praw  Zagranicznych tow . d r 
S tan is ław  Skrzeszewski.

Obecni b y li rów n ież przed
staw icie le  dyp lom atyczn i
państw  zaprzyjaźn ionych, a 
wśród n ich ambasador K o re ań 
skie j R e p u b lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j p. Coj Ir .

Po odczycie w yśw ie tlano  f i l 
m y: „K o re a  oskarża“  i  „P ie rw 
szy M a ja  w  K o re i“ . ,

Wieczór poświęcony 
uczczeniu 175 rocznicy istnienia 

Teatru Wielkiego w Moskwie
W  C entra lnym  K lu b ie  Tow. 

P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j 
od by ł się w ieczór, poświęcony 
uczczeniu 175 rocznicy is tn ie 
n ia  T ea tru  W ielkiego, obecnie 
Państwowego Akadem ick iego 
T ea tru  W ie lk iego ZSRR (Opery 
i  Baletu) w  M oskw ie.

O dczyt o Teatrze W ie lk im  
w yg ło s ił prezes Zw . K om pozy
to ró w  Polskich , W. Rudziński.

Po odczycie Ewa B androw ska- 
T u rska  i St. Roy odśpiewali 
szereg u tw o ró w  kom pozytorów  
rosy jsk ich  i  radzieckich, a na
stępnie po dz ie lili się ze słucha
czami sw ym i w rażen iam i z po
by tu  w  M oskw ie.

Na zakończenie w ieczoru w y 
św ie tlono radz ieck i f i lm  „M u 
zyka i  m iłość“ .

Katalog wydawnictw naukowych
W  zw iązku z I  Kongresem  

N a u k i P o lsk ie j, „D om  K s ią żk i“  
w y d a ł ka ta log w yd a w n ic tw  nau 
kow ych , obe jm ujący ponad 2 
tysiące ty tu łó w .

K a ta log  podzielony jes t na 
dzia ły, uzupełn ia go skorow idz 
au to rsk i oraz spis księgarń nau
kow ych  „D om u K s ią żk i“ .

Tow. M IE C ZY S Ł A W  O L E S IŃ S K I
P rezes Z a rz ą d u  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w , 

b y ły  zastępca k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  H a n d lu  K C  P Z P R , p o d p u łk o w n ik  
O d ro d zon e go  W o js k a  P o lsk ie g o , o dzn a czo ny  z ło ty m  i  s re b rn y m  K r z y 
żem  Z a s łu g i, z g in ą ł ś m ie rc ią  tra g ic z n ą  w  n u r ta c h  W is ły  w  d n iu  

21 Czerwca 1051 r . ,  p rz e ż y w s z y  ła t  44.
K la s a  ro b o tn ic z a  tr a c i  w  N im  je d n e g o  z n a jle p s z y c h  s w y c h  s y n ó w  — 

p ło m ie n n e g o  b o jo w n ik a  o s o c ja liz m .
P og rzeb  odb ę d z ie  się d n ia  29 cze rw ca  b r . o g o d z in ie  17-eJ na 

C m e n ta rz u  W o js k o w y m  na P o w ą zka ch .
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  

P Z P R
P R Z Y  Z W IĄ Z K U  S P O Ł D Z . S P O Ż Y W C Ó W

Na szlakach pokojowej,  twórcze j pracy  narodu  polskieso

Już za k ilk a  tygodn i pop łyn ie  do setek zakładów 
osiedli robotniczych, w si i  m iast energia 

elektryczna z D ychowa
(f) Ofiarna praca budowniczych największej w Polsce elek

trowni wodnej w Dychowie, przybliża szybko dzień urucho
mienia, tej siłowni.

W ysoko ponad w ie rzcho łkam i 
drzew, na potężnych sta lowych 
konstrukc jach, srebrzą^ się w  
słońcu lin ie  wysokiego napię
cia. E le k tro w n ia  w  Dychow ie 
została połączona z okręgam i 
przem ysłow ym i zachodniej P o l
sk i lin ią  o napięciu 100 tysięcy 
vo lt. T y m i przewodam i ju ż  za 
k ilk a  tygodn i pop łyn ie  energia 
e lektryczna, która- poruszy m a
szyny w  setkach zakładów, da 
św ia tło  spółdzie ln iom  p roduk
cy jn ym , osiedlom robotniczym , 
wsiom  i  m iasteczkom.

Załoga Dychowa, k tó ra  śla
dem bohaterskich budow n i
czych kom b ina tu  „Częstochowa“ , 
postanow iła przedterm inow o u- 
ruchom ić p ierw szy turbozespół, 
szybkim i k roka m i zbliża się dó 
zrea lizowania swego szczytne
go zobowiązania.

W  o lb rzym ie j h a li tu rb in  w re  
gorączkowa praca. Przed chw ilą  
ukończono montaż olbrzym iego 
w irn ik a , k tó regcf jedna ty lk o  
„ ło p a tk a “  w aży 1600 kg. Inna 
grupa pracuje nad połączeniem 
kab lam i tu rb in y  z nastawnią —

mózgiem e lek trow n i, skąd auto
m atycznie k ie row ana będzie 
praca siłow n i.

M ontaż e lektrycznych u rzą 
dzeń' regu lacy jnych  turbozespo
łu  — to skom plikowane i  n ie 
zw yk le  precyzyjne prace, p ro 
wadzone przy współpracy ra 
dzieckich specja listów .

Do uruchom ien ia  pierwszego 
turbozespołu pozostało jeszcze 
zm ontowanie generatora i po łą
czenie go z w irn ik ie m  oraz prze
prowadzenie prac w ym ia row o  - 
regulacyjnych. Wówczas k o ry 
ta rzam i tzw. ślim aka tu rb in y , 
m ilio n y  m e trów  sześciennych 
wody runą na w irn ik ,  poruszą

ło pa tk i, w prow adzą w  ruch
skom plikow ane urządzenia tu r 
b iny. Energia e lektryczna po
p łyn ie  siecią wysokiego i napię
cia na o lb rzym ie  połacie k ra 
ju .

Pod w yso k im i sk lep ien iam i 
h a li tu rb in o w e j p row adzi się 
równocześnie roboty- wstępne 
p rzy  m ontażu d ru g ie j tu rb in y . 
W okół o lbrzym iego o tw o ru  o 
głębokości przeszło 30 m etrów , 
radziecka suw nica ustaw ia  już  
potężne części tu rb in y . Tempo 
robót n ieustannie wzrasta, ro 
bo tn icy  stale w yprzedzają h a r
m onogram y.

W  c a ły m  k ra ju  p o w s ta ją  n o w e  in s ty tu ty  
i  z a k ła d y  n a u ko w e , now oczesne la b o ra to r ia , b u rs y

i  d o m y  a k a d e m ic k ie
(f) Realizacja planu G-letniego przynosi naszemu krajowi 

obok nieznanej w jego historii rozbudowy życia gospodar
czego również imponujący rozwój szkolnictwa wyższego. 
Trwające obecnie prace inwestycyjne dostarczą pod koniec 
6-lecia szereg nowych gmachów dla wyższych uczelni o łą
cznej kubaturze kilku milionów metrów sześciennych.

Powstaną nowe in s ty tu ty  i  za
k ła d y  naukowe, nowoczesne la 
bo ra to ria , gm achy w yd z ia łów  i 
rek to ra tów  szkół wyższych. Ró
wnocześnie budu je  się nowocze
sne bu rsy i  dom y akadem ickie.

Sama budowa tych  ob iektów  
pochłonie około m ilia rd a  zło
tych, nie licząc ko losa lnych sum 
ja k ie  potrzebne będą na ich w y 
posażenie w  urządzenia, pom o
ce naukowe, apara tu rę itp . Zna
czną część- te j sum y przezna
cza się na budowę dom ów aka
dem ickich.

Budowa miasteczka 
uniwersyteckiego 

w  Lublinie
W  L u b lin ie  na obszarze 50'ha  

powstanie w  okresie 6-lecia no

w a dzie ln ica —  M iasto  U n iw e r
syteckie, którego b u d yn k i po
siadać będą objętość 250 tysięcy 
m etrów  sześciennych. Prace 
p rzy  budow ie ju ż  się rozpoczęły.

Łódź i Gliwice budują
dzielnice uniwersyteckie
W  Łodzi na obszarze 43 ha 

trw a ją  prace p rzy budow ie 
d z ie ln icy  un iw e rsy teck ie j dla 
U n iw e rsy te tu  Łódzkiego i A k a 
dem ii M edycznej. W  p ierw szym  
etapie robót budu je  się m. in., 
obok dom ów akadem ickich, n a j
w iększą w  Polsce b ib lio tekę  u n i
wersytecką, k tó ra  pomieści m i
lio n  tom ów. W  now ej dz ie ln icy 
wybudow ane będą gm achy w y 
dzia łu  chem ii, p rzyrody, f iz y k i 
oraz budynek rek to ra tu .

W G liw icach  bu du je  się na
obszarze 100 ha m iasteczko dla 
studentów P o lite ch n ik i Ś ląskie j. 
M. in . powstanie tu  im ponu jący 
gmach W ydzia łu  Górniczego, 
k tó ry  będzie na jw iększyfn  z b u 
dynków  wyższych uczeln i w  
Polsce. M iasteczko posiadać bę
dzie nowoczesne gmachy m iesz
kalne d la  studentów.

Poważna rozbudowa 
wyższych uczelni stolicy
Poważne inw estyc je  przepro

wadzone będą rów nież w  s to li
cy. Równocześnie z wykończe
niem  rem ontu gm achów znisz
czonych w  czasie dzia łań w o jen 
nych U n iw e rsy te t W arszawski 
otrzym a nowe ob iekty  o łącznej 
objętości 550 tysięcy m etrów  
sześciennych.

Szkoła G łów na P lanow ania i 
S ta tys tyk i o trzym a nowy, wspa 
n ia ły  ( gmach, którego budowę 
już  rozpoczęto. B udynek ten po
siadać będzie kuba tu rę  130 t y 
sięcy m etrów  sześciennych, pod

czas gdy budynek obecnie z a j
m ow any przez tę uczelnię posia 
da 80 tysięcy m e trów  sześcien
nych.

P o litechn ika  W arszawska o- 
trzym a nowe b u d yn k i o kuba
turze około 400 tysięcy m etrów  
sześciennych, a Szkoła G łów na 
Gospodarstwa W ie jskiego — 
jeszcze jeden w ie lk i paw ilon .

Przeprowadzona będzie ró w 
nież poważna rozbudowa ob iek
tów  i  urządzeń innych w yż
szych zakładów  naukow ych w  
Polsce..

8 tysięcy nowych miejsc
w  domach akademickich 

jeszcze w br.
Prowadzona z w ie lk im  rozm a

chem rozbudowa burs i domów 
akadem ickich dostarczy jeszcze 
przed rozpoczęciem nowego ro 
ku  akadem ickiego 8 tysięcy no
w ych m iejsc d la  s tudentów  w yż 
szych uczelni. W  s to licy w y k o ń 
czonych będzie 6 now ych do
m ów  akadem ickich.

i-------
Jeszcze w  b r. w  p rz e b u d o w a n e j tk a łn i  „M il io n o w a “  

w  Ł o d z i zostan ie  u ru c h o m io n y c h  500 k ro s ie n
a u to m a tyczn ych

(f) Z przebudowanej w Łodzi tkalni jedwabiu, zwanej „Mi
lionowa“, która ze starej rudery staje się najnowocześniej
szym zakładem polskiego przemysłu jedwabniczego — dono
szą o szybkich postępach robót.

Pełne wyposażenie techniczne 
tk a ln i p rze w id u je  uruchom ien ie  
jeszcze w  b. r. oko ło 500 krosien 
autom atycznych, w  ty m  pewnej 
części kros ien na jnowsze j kon 
s tru k c ji, samoczynnie w ym ie 
n ia jących  czółna i za trzym u ją 
cych się w  w ypadku  jak iego
k o lw ie k  uszkodzenia n ic i osno
wy.

W  tk a ln i,  gdzie dla załogi 
stworzono doskonałe w a ru n k i 
pracy, w ażnym  zagadnieniem 
jest zapewnienie dop ływ u fa 
chowców. Przem ysł je dw a bn i- 
czy po w yzw o len iu  b y ł p raw ie  
zupełn ie pozbaw iony fachow 
ców. Odczuwa się zwłaszcza n ie 
dostateczny dop ływ  w y k w a li f i
kow anych  rob o tn ików  obezna

nych z pracą nowoczesnych, au
tom atycznych maszyn.

Szczególnie w ie le  trudnośc i 
trzeba było  pokonać na tym  tle  
przy  uruchom ien iu  zakupio
nych w  S zw a jca rii nowocze
snych krosien, gdyż nie  p rzyb y 
ła techniczna obsługa, k tó ra  mo
g łaby przeszkolić po lsk ich  ro 
bo tn ikó w  i n ie  przysłano nawet- 
rysunków  maszyn. W tedy Ze
non K a łk o w s k i b y ły  robo tn ik , 
a obecnie m a js te r i  k o n s tru k to r

zobow iązał się 'uruchom ić m a
szyny. P racu jąc n iezm ordow a
nie, p ra w id ło w i u s ta w ił nowe 
krosna, dokonując jednocześnie 
opisu technicznego. W  ten sam 
sposób u ru cho m ił on drugą par 
t ię  maszyn innego typu  oraz no
woczesną k roch m a la rkę  do 
osnów.

Z jego też in ic ja ty w y  prze
prowadzono dwa ku rs y  zawodo
we, na k tó rych  36 rob o tn ików  i 
podm ajstrzych uzyskało w ys ta r
czające k w a lif ik a c je  techniczne.

Dwie przeszłości — jedna przyszłość
(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  LUDU ")

J. A. Szf/ennńshiS kw ar tego dn ia  b y ł w ie lk i i  
ludzie  starościńscy, straż m ie j
ska, pacho łk i jaśnie oświeco
nych, dragoni b iskup i, żo łn ie 
rze wszystk ich jedenastu cho
rągw i, k tó re  skupiono w  K ra 
kow ie  w  obawie przed ch ło p 
sk im i rebe lian tam i, pos ila li się 
ob fic ie  po gospodach, piwo, 
m iód, gorzałkę tęgo pociągając. 
O kazja do p itk i i w y b itk i b y 
ła przednia, trzech m iano tego 
dn ia  pow lec na kaźń publiczną, 
a ho ło ta m ie jska sprzy ja ła  zło
czyńcom i chodziły  słuchy, że 
chłopstw o karpack ie  i  górale 
spod T a te r s k rzyku ją  się pota
jem nie, by napaść na gród k ra 
kow sk i i swoich hersztów  siłą 
odbić. W ięc trzeba było  sobie i  
innym  dodać animuszu, by e- 
gzekucja w ypad ła  na jokazale j.

W  Podgórzu
W  górach karpack ich  w a lczy

li.  w  górach ro z w ija li swoje 
p lany K ostka N aoie rsk i, Ł ę to w - 
sk: i Radocki, z gór ich ściąg
nę li dragoni b iskun i, u wzgórz 
K rzem ionek, za W isłą nad K ra 
kow em  m iano ich stracić, tw a 
rzam i ku  górom  obróconym . To 
m ia ł być w y ro k  — postrach. 
„G óra lsk ie  powstanie rozpalo
nym  żelazem w ytęp ione zosta
ło “ —  pisał ro tm is trz  K on dra ck i 
w  raporc ie  do k ró la  JM C i— „że i 
za sto la t n ik t  ze strachu o tych 
hardościach nie w spom ni“ . W 
sto la t po ok ru tn e j każn i na 
K rzem ionkach ch łop i jęcze li w 
n ie w o li rów n ie  srogiej ja k  za 
Napierskiego. I  nie by ło  się ko 
m u buntować. Jeno legendy gó
ra lsk ie  przechow yw a ły pamięć 
o daw nych bo jow nikach...

A le  m in ę ły  dalszo dwa w ie 
k i i  oto w iceprem ie r ludowego 
rządu w  otocżenili p rzedstaw i
c ie li w o jew ódzkich  i m ie jsk ich  
w ładz ludow ych, pośród_ licz 
nych de legacji robotniczych i 
ch łopskich z całego k ra ju , p rzy 
b y ł na ryne ’'  podgórski, p rzy 
K rzem ionkach, nieopodal m ie j
sca stracenia trzech p rzyw ód
ców najw iększego 'an ty feuda lne - 
go powstania ch łopskiego,, by 
odsłonić tu  p ły tę  pam ią tkow ą 
ku  ich czci.

D awne w różby  szlacheckie nie
spraw dz iły  się. W  trzys ta  la t 
po czorsztyńskim  pow stan iu je - 
gfc> uczestnicy weszli raz na za-' 
wsze do panteonu postępowych 
tra d y c ji narodu. Rocznica ich 
boha te rsk ie j ■ w a lk i — m ów ił 
tow. w iceprem ie r Chełchowski 
— to  św ięto zwycięstwa jedno
ści mas pracujących Polski, 
święto zwycięstwa nad zacofa

niem, nędzą i  ciem notą — to 
św ięto w ia ry  w  przyszłość i 
w ia ry  w  sojusz robotn iczo-ch łop 
ski, to św ięto b ra te rs tw a ludu 
polskiego z ludam i Zw iązku 
Radzieckiego. T radyc je  wspól
nej w a lk i chłopów  polskich i 
uk ra ińsk ich  przeciw  szlachec
k ie j przem ocy p rzypom n ia ł też 
chłop z Chochołowa— Chudoba, 
potomek tych górali, k tó rzy  w 
powstaniu chochołowskim  chcie 
l i  śpieszyć na pomoc E dw ardo
w i Dem bowskiem u.

W  Czorsztynie
S kw ar tego dn ia b y ł w ie lk i 

i t łu m y  oko licznej ludności zbie
ra ły  się od rana w  Czorsztynie, 
choć uroczystości wyznaczono 
dopiero na popołudnie. W tra 
w ias tym  siodle u stóp ru in  zam 
kow ych wzniesiono honorowe 
tryb u n y , zainstalowano g łośn ik i, 
rozmieszczono ekipę film ow ą.

Równo trzysta la t tem u w  ta 
k i sam le tn i, upa lny dzień pod
da ł się Czorsztyn, zdradą w zię
ty , i  ludzie  księcia b iskupa, lu 
dzie szlacheckich w ielm ożów  
św ięc ili swój z ły  tr iu m f. W d y 
bach w leczono z góry zam kowej 
K ostkę . Napierskiego i  Łę tow - 
skiego, by ich w  K ra ko w ie  od
dać -katu. Powstanie wygasło. 
K itfn e  chaty p rzyg a rb iły  się ku 
ziem i jeszcze w ięcej. Nędza, s ta 
ły  gość na p łonym  Podhalu, roz
pa rła  się jeszcze szerzej po dym  
nych chałupach. D la  n ikogo 
nfb by ło  ra tunku .

Gorące słońce ośw ie tla ło  las, 
upłazy, w ielotysięczną, w ie lo 
barw ną rzeszę ludzką, zebraną 
dla  uczczenia trag iczne j a prze
cież ch lubne j rocznicy. Nad ży
w ym , fa lu ją cym  tłum em  pochy
la ły  się wyszczerbione, m ilczą
ce, opustoszałe ru in y  czorsztyń
skiego zamczyska. P rzem inę li 
b u tn i pankow ie i przem iną ł ich 
ty ra ń s k i kasztel. M ów cy na t r y 
bunie ob jaśn ia li, czemu ta k  się 
stać m usiało.

Szlachecka Polska pozostaw i
ła  Podhalu ubóstwo i zacofanie 
B ieda z roku  na rok, z w ieku  w  
w ie k  uciskała górali. O chłapy z 
pańskiego i burżuazyjnego stołu 
dostawały, się ty lk o  n ie licznym .

Zestaw ia tow . Łapot, 1-szy se
k re ta rz  K W  naszej p a r t i i w 
K rakow ie , puściznę podhalań - 
ską daw nych rządów  z dorob
k iem  w ładzy ludow ej. P ra w n u 
kom  powstańczych pradziadów 
budu je Polska nową ludow ą o j
czyznę. Powstają nowe szkoły 
—  by ło  ich  przed w o jną  9, bę

dzie 63 —rośnie przem ysł, m no
żą się o b ie k ty  służby zdrow ia i 
obsługi masowego ruchu  tu ry s 
tycznego. Padają nazwy, lic z 
by, daty, c y fry  statystycznych 
zestawień. Tw orzą się nowe, 
w ie lk ie  ośrodki w ytw órcze kom 
b ina t skórzany w  N ow ym  T a r
gu, zakłady fu trza rsk ie  w  J o r
danowie, roszarnia ln u  w  L im a 
nowej, fab ryka  beczek w  Łoso
sin ie w ie lk i ośrodek gospodar
stwa rybnego w  Łopusznej, ka
m ien io łom y w  Czarnym  D u n a j
cu, fab ryka  na rt w  Zakopanem, 
zapora wodna i  zb io rn ik  na 
D unajcu, szpitale, schroniska, 
lin ie  kom unikacy jne. I  tak  da
le j, i tak  da le j. Rośnie Podha
le ju tra , ale to ju ż  jes t Polska 
dzisiejsza. Rośnie k u ltu ra  ludu 
góralskiego, a zarazem jego u^ 
św iadom ienie i pęd do postępu.

Entuzjastyczne ok lask i i  o- 
k rz y k i 8-tysięcznego tłu m u  u : 
derzają w  do liny. Posępne, ka 
m ienne m u ry  zwalonego zam
czyska odpow iada ją echem. 
Równo trzysta  la t tem u stary 
Łę tow sk i p a trż y ł stąd po raz 
osta tn i ku  rodz innym  górom, 
skazany na śm ierć za m arzenie 
o w o lne j ojczyźnie, o u w o ln ie 
n iu  chłopa

Na estradzie w ys tą p iły  gó ra l
skie zespoły am atorskie, g ra ły  
śpiewały, tańczyły , pop isyw ali 
się ko le jno  górale z Kościelisk. 
Szaflar, Czarnej Góry. N a p ły 
nę ły od T a tr  ciężkie chm ury, 
uderzy ły  gw a łtow nym  deszczem. 
Burzą' i w ich rem  żegnały T a try  
K ostkę Napierskiego, , co n iósł 
górom  wolność.

W  Łańcucie
W  czterech powstaniach, w  

walce przeciw  na jazdow i 
szwedzkiemu, w  tlącym  się u - 
staw icznie ruchu  zbó jn ick im , 
ukazyw a li górale swą bun tow n i 
czą. niepodleg łą postawę. A  
chcesz u jrzeć naocznie przeciw  
czemu w a lczy li, czemu się prze 
c iw s taw ia li?  Pojedź do Łańcuta, 
prosto z Czorsztyna, z kam ien
nego grodu podhalańskiego bun 
t.u do na jw iększego re lik tu  fe 
uda lne j, m ożnow ładczej Polski.

Na dziesięć la t przed pow sta
niem  K os tk i N apierskiego pow 
sta ł zamek łańcucki, znak w ła 
dzy obszarnika nad chłopem. 
Tu, w  Łańcucie, zobaczysz n a j
większe kon tra s ty  Polski, k tó re  
dochowały się do w czora j, te 
przepaście wczorajszej Polski, 
k tó re  dopiero w ładza ludow a 
zasypuje. Pośród m izernych wsi, 
stłoczonych gęsto na żyznej, źle

up raw ian e j ziem i, pośród ludu  
cherla jącego z, głodu, w yrósł, 
rozrósł się, spanoszył o lb rzym i 
pałac, rezydencja św ietn ie jsza 
n iż . k ró lew sk ie , p ław iące się w  
przepychu i bogactwach. Lubo- 
m irscy, Zamoyscy, Potoccy w y 
c iska li z chłopów  w szystkie  s iły , 
by grom adzić wciąż większe 
skarby, m nożyć bez końca tw o 
rzony z pracy pańszczyźnianej 
m ajątek. Rosły ga lerie obrazów, 
zb io ry  porcelany, k ryszta łów , 
cennych d ru ków  O brazy b y ły  
w łoskie , holenderskie, francus
kie, porcelana z C hin, książek 
ty lk o  5 procent polskich. Rósł 
W ersal łańcucki, w zór w ym a
rzony. Chłop m nożył się, ora ł, 
ty ra ł,  ży ł w  nędzy i um ie ra ł w  
nędzy — w  galeriach p rzyb y 
w a ły  ko n te rfe k ty  przodków , ta 
k ich  ja k  „M ic h a ł V, z bożej ła 
ski książę na B irżach. D ub ienku 
etc., etc., — pyszny m agnat uży
w a ł k ró le w sk ie j ty tu la tu ry . Rósł 
ra k  śm iercionośny, toczący orga 
nizm  Polski, up ió r w yn iszczają
cy s iły  żywotne narodu.

Późniejsze przem iany p o li
tyczne nie naruszały potęgi łań 
cuckiego feudalizm u. Co n a jw y 
żej zm ien ia li się goście, b ra ł gó
rę  in ny  k ró j kosm opolityzm u. 
Na zam ku gościli Habsburgo
w ie, k ró l rum uńsk i, książę K en - 
tu , tak ie  posadzki ja k  w  salach 
łańcuckich rzadko gdzie spot
kasz w  Europie, ta k ie j k o le k c ji 
pojazdów nie uświadczysz ani 
w  hiszpańskich pałacach. Ze 
w s i łańcuck ie j w ciąż ch łop i szli 
na saksy, em ig row a li do A m e
ry k i,  nie mogła ich w yżyw ić  
pańska ojczyzna.

H ra b ia  A lfre d , ostatn i z Po
tock ich  na Łańcucie, honorow ał 
u siebie panią R ibben trop  i 
p łaszczył się przed h it le ro w s k i
m i o fice rkam i. O p łac iła  m u się ta 
zdrada. H itle ro w cy  po zw o lili 
m u zw iać w raz z Sobą przed 
A rm ią  Radziecką i w yw ieźć 14 
wagonów najcennie jszych m ebli, 
obrazów, porcelany oraz niecen- 
ną osofcię swoją i sw o je j rodziny. 
Po paru dn iach weszła do Ł a ń 
cuta A rm ia  Radziecka. Zabez
pieczyła zb iory, po roku  o tw a r
to  najciekawsze, na jbardz ie j 
godne poznania m uzeum p o l
sk ie j przeszłości feudalne j.

To są spraw y proste i  pow ią 
zane z sobą. M us ia ły  upaść 
Ł a ńcu ty  i  Szafla ry, by z so ju
szu robotn iczo-ch łopskiego zro
d z ił się now y Łańcu t, Łańcu t 
chłopów  w yzw olonych spod 
ja rzm a szlachty i obszarn ików  i 
nowe Podhale, Podhale planu 
6-letniego. Podróż w  dw ie  prze
szłości P o lsk i kończy się na je d 
nej teraźniejszości, na jednej 
szczęśliwej przyszłości.

Na wakacje

Tysiące dzieci jedzie w  ty m  roku  na obozy letnie, kolonie i  pó ł
kolonie do na jp iękn ie jszych zakątków kra ju ,  by korzystając  
z w a kac j i  nabrać sił  do dalsze] nauki. Na zdjęciu : dzieci ze 
szkól stołecznych przed odjazdem pociągu na Dw orcu  G łów 

nym  w  Warszawie
F o to  C A F  — W d o w tA sW

Tysiące dzieci wyjeżdżają już 
na kolonie letnie

(d) 26 czerwca br. ze w szyst-
Kich dw orców  ko le jo w ych  na 
W ybrzeżu od jecha ły pociągi z 
3.500 dziećm i, uda jącym i się na 
ko lon ie  letn ie . Jedńocześnie do 
Gdańska i  G dyn i p rzyby ło  2.000 
dzieci z innych  oko lic  k ra ju . 
M łodz i wczasowicze odjeżdżają 
na ko lon ie  pod opieką w ycho- 
w aw ców -nauczycie li specja lny
m i pociągami, w  k tó rych  u rzą 
dzone są pu n k ty  sanitarne. Dzie
ci m ają zapewnione w  czasie 
oodróży pełne w yżyw ien ie . Na 
m łodzież i  dzieci, k tó re  p rzyb y 

ły  w  50 pociągach do w o j. gdań
skiego na stacjach oczek iw a li 
ak tyw iśc i Z M P  i  ZHP, k tó rz y  
odprow adzili poszczególne g ru 
py do budynków  szkolnych.

We wszystk ich m ie jscow o
ściach nadm orskich w  Łebie, 
Ustce, Jasta rn i, w  Jastrzęb ie j 
Górze aż po F rom bo rk  zna jdu
ją  się liczne p u n k ty  ko lon ijne , 
gdzie do dn ia 14 lipca rb. p rzy 
będzie na p ierw szy tu rnu s  ko 
lo n ijn y  przeszło 10 tysięcy dzie
ci.

Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego

(f) P rezydent Rzeczypospo
li te j Polsk ie j m ianow ał S tan i
sława Ochaba, dotychczaso
wego wiceprzewodniczącego

W ojew ódzk ie j R ady N arodo
w e j w  K ra ko w ie  Podsekreta
rzem  Stanu w  M in is te rs tw ie  
H and lu  W ewnętrznego.

Wiadomośc i  s ju rrtjrw e
W piłkarskich „derbach“ stolicy 
Kolejarz (W-wa) zwyciężył CWKS 

3 :0  (1 :0 )
Po raz  trz e c i w  ty m  ro k u  p i łk a r 

sk ie  „ d e r b y “  w a rs z a w s k ie , ty m  ra 
zem  o p u c h a r  P o ls k i, p rz y n io s ły  zde
cyd o w a n e  i  zas łużone  z w y c ię s tw o  
ze spo ło w i K o le ja rz a , k tó r y  ty m  sa
m y m  z a k w a l if ik o w a ł sie do ro z g ry 
w e k  ć w ie rć f in a ło w y c h . N a w s te n ie  
trz e b a  p o d k re ś lić , że z a w o d n ic y  obu 
d ru ż y n  n ie  z a w ie d li z a u fa n ia  o u b h c z  
n ośc i i  ro z e g ra li s p o tk a n ie  w  p rz y 
ja c ie ls k ie j.  s p o r to w e j a tm o s fe rz e  W 
czasie ca łego  m eczu  n ie  za n o to w a n o  
a n i je d n e g o  w y p a d k u  z ło ś liw e g o  
fa u lu , do czego p rz y c z y n ił s ią  rów » 
n ie ż  sędzia  C obe r, k tó r y  p ro w a d z ił 
z a w o d y  s ta n o w czo  i  b e z b łę d n ie  W i
dzów  18.000.

Z K S  K o le ja rz  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  
d z ię k i lepsze j g rze  nap a d u , k tó r y  
będąc d o b rze  u spo so b io n y . m im o  
lic z n y c h  jeszcze b łę d ó w  i e g o is ty c z 
n y c h  za g ra ń  W e so ło w sk ie g o , u m ia ł 
s tw o rzyć* sob ie  duża ilo ś ć  s y tu a c ji  
p o d b ra m k o w y c h  z k tó ry c h  ty lk o  3 
w y k o rz y s ta ł,  z d ó b y w a ia c  b ra m k i, 
n ie  budzące  n a jm n ie js z y c h  w ą tp l i 
w ośc i.

N a jła d n ie js z a  b y ła  trz e c ia  b ra m k a  
S tro jn e g o , s trz e lo n a  z p o w ie trz a . 
M o to re m  k o n s t ru k ty w n e j g rv  n apa 
d u  K o le ja rz a  b y ł  ty m  ra zem  P o p io 
łe k , k tó r y  b ry lo w a ł s z y b k im i i o s try  
m i s trz a ła m i o raz  d o k ła d n y m i po 
d a n ia m i do s w o ich  w s p ó łp a r tn e ró w . 
B y ł o n  n a jle p s z y m  graczem  na  b o i
sku , k tó r y  n ie  oszczedza iac sie. 
s k u te c z n ie  na p rz e d z ie  oraz w sp o 
m a ga ł l in ie  o b ro n n e . O b o k  n ie g o  
dob rze  g ra l i  S tro m y  i Łącz . choć 
te n  o s ta tn i często w s k u te k  n a d m ie r

nego  d ry b l in g u  t r a c i ł  p i ł k i  na p o lu
p o d b ra m k o w y m . K o b y la ń s k i s p e łn i ł  
sw o je  zadan ie.

P o m oc d ob rze  się  u s ta w ia ła  i  d z ię  
k i  lepszem u  s ta r to w i,  p rz e c h w y ty 
w a ła  lic z n e  p i ł k i  adre so w an e  do 
n a p a s tn ik ó w  C W K S . O b ro n a  z B o - 
ru czem  na cze le  m ia ła  d o b ry  d z ie ń .

W zespo le  w o js k o w y c h  w ła ś c iw ie  
ty lk o  a ta k  z a w ió d ł. k tó r v  g ra ł 
w p ra w d z ie  w  p o lu  d ob rze  i s zyb ko  
z d o b y w a ł te re n  n is k im i p o d a n ia m i, 
lecz na p o lu  p o d b ra m k o w y m  n ie  
u m ia ł w y k p rz y s ta ć  s w o ich  s y tu a c ji .  
N ie lic z n e  s trz a ły  p rz e c h o d z iły  o bo k  
lu b  ponad  p op rze czkę , w z g lę d n ie  z 
ła tw o ś c ią  b y ły  l ik w id o w a n e  o rzez  
B o rucza . W p o m o cy  O r ło w s k i, m i-  
m c o f ia rn e i p ra c y  n ie  zawsze da
w a ł sobie  rade  z lo tn y m  napadom  
p rz e c iw n ik a . O b ro n a  C W K S  zagra 
ła  na p o z io m ie  a S te fa n is z y n  k i lk u  
ś m ia ły m i w y b ie g a m i u c h ro n i ł  ze
spó ł od w ie k s z e i p o ra ż k i.

P ie rw s z y c h  10 m in u t  g ry  n a le ż a ło  
do C W K S  i d o p ie ro  od  12 m in u ty  
po p ie rw s z e j b ra m ce , s trz e lo n e j 
orzez P o p io łk a . in ic ia ty w e  p rz e ją ł 
K o le ia rz .  k tó r y  u trz y m a ł ia  n ie m a l 
bez p rz e rw y  do k o ń c a  m eczu. Po 
p rz e rw ie  w  7 m in . d ru g a  b ra m k ę  
z d o b y ł Łącz. a n a s tę p n ie  w  14 m in . 
trz e c ia  — S t r o jn y  W o js k o w i n ie  
z re z y g n o w a li je d n a k  z w a lk i  i u s i
ło w a li zd ob yć  choć h o n o ro w a  b ra m 
kę. je d n a k ż e  n ie  d o ch o d z i do s k u 
tecznego  s trz a łu  i m ecz z a k o ń c z y ł 
s ię  w y n ik ie m  3:0 d la  K o le ja rz a

(I/TN)

Budowlani (Chorzów)-Włókniarz (Łódź) 
1 :0  w spotkaniu ligowym

ŁO D ?,. W  m eczu  o m is trz o s tw o  I  I w y s ta w ił do  z a w o d ó w  3 m ło d y c h
L ig i ,  W łó k n ia rz  Ł ó d ź  p rz e g ra ł na n a p a s tn ik ó w , k tó rz y  n ie  w y k a z a li 
w ła s n y m  b o is k u  z B u d o w la n y m i.  Je- sie s p e c ja ln y m i w a lo ra m i, 

d y n ą  b ra m k ę  z d o b y ł Spodzie.ia. M ecz j S ę d z io w a ł b. d o b rze  F rą c z k o w s k i z 
s ta ł na n is k im  p o z io m ie , w łó k n ia r z  W ro c ła w ia . W id z ó w  18.000.

Dwa rekordy Polski ustanowili 
pływacy na obozie w Giżycku

G IŻ Y C K O  (te l. w ł.) .  W  d n iu  28 
bm . p ły w a c y  k a d ry  n a ro d o w e j, p rz e 
b y w a ją c y  w  G iż y c k u , podczas za w o 
d ó w  u rz ą d z o n y c h  na za kończen ie  
obozu, u s ta n o w ili  2 re k o rd y  P o lsk i.

D z ik ó w n a  ’^O g n iw o  B y to m ) na d y 
s tansie  800 m  s t, d ow . p o b iła  re k o rd  
K ra to c h w iló w n y  z r. 1S35, os ią g a ją c  
czas 12:41,2. t j .  lep szy  o 3 m in . od 
d aw nego  re k o rd u .

D ru g i re k o rd  u s ta n o w ił G re m lo w - 
s k i (O g n iw o  B y to m ) na ty rn  sam ym  
d ys ta n s ie  i w  ty m  sa m ym  s ty lu ,  b i
ją c  sw ó j d a w n y  re k o rd  z ro k u  ub. 
o 9,4 sek., czasem 10:42,2.

Na szczegó lne  w y ró ż n ie n ie  za s łu 
g u ją  w y n ik i  u zyska n e  przez n a j -. 
m ło d s z y c h  z a w o d n ik ó w  z obozu. 13-

le tn ia  K a m iń s k a  (O g n iw o  Ł ó d ź ) 
p rz e p ły n ę ła  400. m  st. g rzb . w  czasie  
6-54,0, b iją c  s ta rsze , ru ty n o w a n e  za
w o d n ic z k i. ja k  Ż u rk ó w n ę  i P rz y b o -  
ro w ic z ó w n ę . Poza n ią  b a rd zo  d o  -  
b rze  re p re z e n to w a ł s ię  1 7 -le tn i T o ł-  
k a c z e w s k i (S ta l W ro c ła w ), k tó r y  na 
100 m  st. d ow . z w y c ię ż y ł m is trz a  
P o ls k i,  C ię ż k ie g o  (G w a rd ia .. K ra 
k ó w ) i  ca łą  p le ja d ę  s ta rs z y c h , 
ru ty n o w a n y c h  k o le g ó w . Czas z w y 
c ię zcy  w y n ió s ł 1:02,1.

R e k o rd z is ta  i m is trz  P o ls k i, B o 
n ie c k i (O g n iw o  Łód ź) d ozn a ł n ie 
o c z e k iw a n ie  p ie rw s z e j p o ra ż k i na  
d ys ta n s ie  200 m s t g rzb .. p rz e g ry w a 
ją c  z Ja śk ie w ic z e m  (S ta l W ro c ła w ), 
k tó re g o  czas w y n ió s ł 2;47,0. Czas 
B o n ie c k ie g o  — 2;47,8.

Motocykliści wyjeżdżają do Budapesztu
Do B u d a p e s z tu  w y je ż d ż a ją  m o 

to c y k liś c i p o lscy , k tó .rz y  wezmą* 
u d z ia ł w  d o ro c z n y m  m ię d z y n a ro 
d o w y m  w y ś c ig u  o „W ie lk ą  nag rodę  
B u d a p e s z tu “ .

B a rw y  P o ls k i re p re z e n to w a ć  bę
dą: J a n k o w s k i, B ę b e n e k , S t. B ru n ,

K o p ro w s k i i  M a rk o w s k i. J a n k o w 
s k i s ta rto w a ć  będz ie  na m o to c y k lu  
p o ls k ie j p ro d u k c j i  S H L.

K ie ro w n ik ie m  e k ip y  je s t p rz e d 
s ta w ic ie l G K K F  — inż . to w . T o -  
ru ń c z y k . Z a w o d n ik o m  to w a rz y 
szy  ró w n ie ż  m e c h a n ik  F il ip o w s k i.

Zatwierdzenie rekordów światowych 
ZSRB przez Międzynarodowy 

Związek Łyżwiarski
M O S K W A . 27 b m . w ró c iła  do 

M o s k w y , ra d z ie c k a  d e le g a c ja  s p o r
to w a , k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  o b ra 
dach  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  
Ł y ż w ia rs k ie g o  w  K o penhadze .

K o n g re s  w  K o p en h ad ze , z a tw ie r 
d z ił  5 re k o rd ó w  ś w ia ta , u s ta n o w io 
n y c h  p rzez  ły ż w ia r k i  ra d z ie c k ie  
w  ro k u  ub. Z a tw ie rd z o n o  d w a  re 
k o rd y  K o n d a k o w e j (L e n in g ra d )  w  
b ie g u  na  1.000 m  — 1:36,8 m in . i  w  

w ie lo b o ju  ły ż w ia rs k im  — 210,413

p k t. ,  K a r e l in y  (S w ie rd ło w s k )  w  b ie 
g u  na 5.000 m . — 9 : 10,7 m in ., Isa - 
a k o w e j (M o s k w a ) w  b ie g u  na 1.500 
m . — 2 : 29,5 m in . i  A k i f je w y  (L e 
n in g ra d )  w  b ie g u / ' na 3.000 m  — 
5 : 22,2 m in

D o w ła d z  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z w ią z k u  Ł y ż w ia rs k ie g o  w y b ra n y  
zo s ta ł p rz e d s ta w ic ie l ZSR R , z n a n y  
ły ż w ia rz ,  z a s łu ż o n y  m is trz  s p o r tu  
— A n ik a n o w ą
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D la  w ziocnienia s ił Polski,

M asy p ra c u ją c e  Va r  sza w y 
dpowiadają na w ezw an ie  za łog i h u ty  „Kościuszko44

ZałogoZakładów im. Komuny Paryskiej 
zoszczędzi 775 tysięcy złotych

' „H a llo , h a llo  tu  tr i fab rycz
n y  radiowęzeł, Dziśjodz. 15 w  
zw iązku z apelem uy „K o 
ściuszko“  odbędzie) masów
ka całej załog i“ ,

„H a llo , ha llo , (wtarzam. 
Dziś... — g łośn ik i tnieszczo- 
ne na halach fab ryych  prze
noszą kom u n ika t dó łe j zało
gi zakładów im . K uny Pa
rysk ie j.

Na fabryce ju ż  o'ana pa
now a ło  ożyw ienie. \Vscy m ó
w i l i  o w ezw an iu zuconym 
przez załogę h u ty  „Rńuszko“ , 
wszyscy m yś le li o t; ja k  na 
n ie  na jgodn ie j odpo’dzieć.

—  Bo jakże to — w il i  to 
warzysze z Zakładóym. K o 
m un y  P arysk ie j. — i zosta
n iem y przecież w  tyiNa apćl 
ten odpow iem y wszy.

Zobow iązania na p ła ły  ze 
w szystk ich  dz ia łów  pBukcj^- 
nych. Zobow iązywałyię całe 
brygady, napłynęło w i zobo
w iązań indyw idua lny^

— M y z ga lw an izerń- opo
w iada tow. L ip s k i — ¡stano
w iliś m y . ż.e dla uczczerSw ię- 
ta 22 Lipca u trzym ó m y ljw yż 
szą dotychczas w y d a jn i z ma 
ja .b r. — 191,8 procent, tu ra l-  
n ie  to jest m in im um .

Zobow iązu jem y się nadto 
do oszczędzania m a te ria ł che
m icznych. Oszczędności niosą

ty lk o  w  naszym dziale, ga lw an i
zerni, 1200 zł.

L iczba zgłaszanych zobowią
zań rosła z godziny na godzinę. 
D ziesią tk i brygad, w ie le  bardzo 
w ie le  nazw isk. A  p rzy każdym  
cy fry . W iększa wydajność. 
W iększe oszczędności. Lepsza 
jakość, p ro du kc ji.

„D la  uczczenia Św ięta O dro
dzenia podniosę w ydajność ze 
141.9 procent do 200 procent 
no rm y — zobowiązała się tow. 
Batorska.

„...zobow iązuję się podnieść 
wydajność ze 144,5 procent na 
180 procent — czytam y w  zobo
w iązan iu ob. Zaw adzkie j.

....oddział TP -8 i TP-1 zobo
w iązu je  się zm niejszyć b ra k i z 
0,2 procent do 0.1 procent.

Podobnych zobowiązań podje 
to w  Zakładach im . K om uny 
P arysk ie j w iele.

Na m asówkę całej załogi p rz y 
szli robo tn icy  1 robotn ice Za 
k ładów  im . K om uny P arysk ie j 
z go tow ym  postanow ieniem : 
„D am y państwu • w ięcej pro 
d u kc ji, zw iększym y oszczęd
ność“ ,

— Doszliśm y do przekonania 
— ośw iadczył na masówce prze
wodniczący R- dy Zakładow ej 
tow. Nowosie lski, że p lan rocz
ny możemy wykonać na 15 dni 
przed term inem , a plan lipco 
w y  na 3 dn i przed term inem .

Burza ok lasków  i entuzjazm  
z ja k im  załoga p rzy ję ła  te sło
wa, b y ł na jlepszym  dowodem, 
że załoga Z ak ładów  im. K om u
ny  P arysk ie j dobrze rozum ie 
swoje odpow iedzia lne zadanie w 
rea lizac ji P lanu 6-letniego.

— Do końca 1951 r. zaoszczę
dzim y na mosiądzu i cynie 12.673 
z ło tych — m ó w ił na masówce 
k o n s tru k to r N ow ick i.

— Nasza brygada podniesie 
w ydajność ze 175 procent do 21 < 
procent no rm y — m ów ił b ryga 
dzista Z ie lińsk i. Zobow iązujem y 
się ’"onadto podnieść jakość p ro 
dukc ji.

— Remont re w o lw e ró w k i w y 
konam y do 1 lipca zam iast do 
20 lipca — ośw iadczył w im ie 
n iu  dzia łu rem ontow ego tow. 
Sobolewski.

Załoga fa b ry k i im . K om uny 
P arysk ie j ma już. n ie jedno osią
gnięcie za sobą, robo tn icy  tej 
fa b ry k i n ieraz ju ż  przekracza
l i  no rm y, n ieraz ju ż  podnosili 
swoje no rm y oszczędzania i  ja 
kości p ro du kc ji.

Na apel h u ty  „Kościuszko“  za
łoga Z akładów  im . K om uny Pa
ry s k ie j rozpoczęła now y etap 
w a lk i, p iękne j w a lk i o przed
te rm inow e w ykonan ie  p lanu 
rocznego, w a l’ ..i o 775 tysięcy 
z ło tych oszczędności, k tó re  będą 
uzyskane dzięki rea lizac ji wszy
s tk ich  zobowiązań. ( iwa)

V
Warszawscy korespondenci piszą

C zyn e m  naszym  w z m o c n im y  s iły
O jc z y z n y

Blok 2-a n MDM— 18 dni przed terminem
—  B udow niczow ie M iza ł- 

kow sk ie j D zie ln icy M iesm io- 
w e j godnie odpowiedzą a- 
pel naszych towarzyszy tn i-  
ków  i budowniczych h u tjK o -  
ściuszko“  — pow iedz ia ł <rie- 
ra jąc  masowe zebranie togi 
M D M  tow . M ałecki.

Przebieg m asówki, stanńą- 
cej podsum owanie zgloszcch 
na roboczych zebraniach w,a- 
sie dnia pracy zobowiążą W 
pe łn i po tw ie rdz ił to zdani ePo 
re ferac ie  na tem at rocznieya- 
n ifes tu  PK W N . prze-ywam  
w ie lo k ro tn ie  okrzyka m i la 
cześć towarzysza '  S ta lina, 
warzysza B ieruta, na cześć >- 
ko ju , na cześć P o lsk i Ludoij, 
k ilkudz ies ięc iu  budowniczy 
now e j w span ia łe j dzielry 
W arszawy zgłasza zobowią- 
n ia  w  im ien iu  w łasnym  i swy 
brygad.

M ło dy  opera to r beton ia i 
W łodzim ie rz P io trow sk i z b 
dowy b loku  1-a-b. a do nieda\ 
na jeszcze chłopak obijają« 
się po wsi bez Zawodu i prac 
drżącym  nieco ze wzruszeń

Sala p rzystro jona  czerw ie
nią  transparen tów  z hasłam i: 
„W  im ię  ro zkw itu  naszej O j
czyzny — wszyść.y do Czynu 
L ipcow ego!“  huczy i  d rży  Od 
oklasków .

Sypią się następne zobow ią
zania. B rygadzista  ZM P -ow iec 
Pasek w  im ien iu  m ura rzy ż 
b loku 2 -b  postanawia w  12 dni 
postaw ić m u ry  I I  p ię tra  tego 
b loku , p racując czterema ze
społam i dw ó jko w ym i, podczas, 
gdy harm onogram  p rzew idy
w a ł tu  pracę 5 zespołów w cza
sie 13 dni. Brygada Paska po
de jm u je  apel P io trow skiego i 
zgłasza swój udzia ł we w spó ł
zaw odnic tw ie  o ty tu ł n a jle p 
szego zespołu.

K o le jno  zabierają głos W asi
lew ski, G órecki, A dam ski i w ie 
lu  innych . Każde zobowiąza
n ie  w ita ją  zebrani z entuzjaz
mem, zdając sobie sprawę, że 
przyczyn ią się Ono dó przyspie
szenia rea liza c ji ca łe j o lb rzy 
m ie j budowy M D M .

A le  entuzjazm  zebranych 
dochodzi do punk tu  szczytowe
go w c h w ili, k iedy poddane zo- 

głosem odczytuje apel wzyws| staje pod głosowanie sum arycż- 
jąey w szystkich budow lanyc n g zobowiązanie całej załogi 
M D M -u  do w spółzawodnictw i zjednoczenia Zobowiązanie, k tó  
o ty tu ł najlepszego zespołu bu r g m ów i m. in. o oddaniu dó u 
dowlanego. ży tku  na dzień 20 lipca  br. to

jes t na 2 dn i przed te rm inem  
b loku I-d , oraz o wykończeniu 
na dzień rocznicy M an ifes tu  
L ipcowego b loku  2-a, to jes t na 
18 dn i przed term inem .

Zobowiązanie, w  k tó ry m  m o
wa jest o 9-dn io w ym  przysp ie
szeniu robót przy blokach 7-c, 
4-a, 6 a, 7-b, oraz przy innych 
blokach, o przyspieszeniu prac 
o łącznie ponad 30 tysięcy ro - 
boczogodzin.

Zobowiązanie, k tó re  m ów i o 
w ezwaniu do w spółzawodnic
twa wszystk ich załóg budow 
lanych o ty tu ł „na jlepsze j za
łogi budow lane j w Polsce“

Serdecznie w ita ją  budow n i
czowie M D M  postanowienia ze
społu pracow ni p ro je k tu jące j 
nową w spaniałą dzielnicę, prze
w idu jące  przyspieszenie do
starczenia dokum entac ji tech
n icznej dla 11 nowych b loków  
średnio o 10 dn i dla każdego 
bloku.

Inżyn ie row ie , technicy, kon 
s truk to rzy , m a js trow ie , b ryga
dziści i liczna załoga ro b o tn i
cza budująca M D M . zaharto
wana w  walce o p lan, da je je 
szcze jeden wyraz swej gorącej 
m iłości i oddania d la  Polski 
Ludow ej, dla pokoju i sprawy 
budowy podstaw socjalizm u.

(łcs)

Załoga budowy b loku  2-a M a r  Szatkowskiej Dz ie ln icy  Miesz
kan iowe j postanowiła dla uczczenia Święta Odrodzenia w y  
kończyć budynek na dzień 22 lipca, to jest na 18 d n i  przed 
term inem. Na zdjęc iu brygadz is ta  przodującej g rupy  ciesiel
sk ie j Czesław Adam sk i p r z y  pracach wykończeniowych  

w  b loku  2-a.

Kole ja rze  z W a g o n o w n i  Szczęśliwice  
przeprowadzą  dodatkowe rew iz je  

w agonów
Tow. M a je r p rzodow n ik  p ra 

cy, k ie ro w n ik  brygady na p ra w 
czej zgłosił w  im ie n iu  sw o je j 
b rygady zobowiązanie w yko na
nia  ponad p lan w  lip cu  re w iz ji 
10 wagonów tow arow ych.

Na apel załogi h u ty  „K o ś c iu -
jk o “  załoga naszych zakładów :

aotnicy, p racow nicy in żyn ie -
’ -.i, techniczn i i a d m ii.is tra cy j ni ■»odjęli dla uczczenia 7
r0Cl'y  M an ifes tu  P K W N  sze- reg *

. .owiązań. Jako pierwszy
7 M P *ó \zes^  m łodzieżowy
j  . , Baniszewskie j zdzia łu  . ,. owego. Zespół tenzobow iaza. . . ..

jc podnieść w y k o nyw ana o L \. ^  ne norm ę o 10procent. Dzi , , . .. . , . ch a łw ia rn i podniesie wyda.in.
cent. Tow. to w ? racy °  5 f 0" 
czak i in n i z dzorenda’ , J u r - 
i pakow ni kakao P ^szko w m
dukc ję  tego d z ia ł i^ kszą p r0 '  

K a rm e la rn ia  podr,.toll<?‘ . 
ność pracy o 5 procęi? " y  a j” 
k i ka rm e lków  m ię k k łra ja^ z" 
clawą K w ia tk o w s k ą ,2 a’  
K ru p ą  i S tan is ław ą F?b mą 
czele zobow iązał się zw i 
ilość k ra jan ych  p ła tów  z 
28.

D z ia ł d rażem i zobow iązał

na
ryć

a

w ykonać ponad plan 900 kg. 
różnego rodzaju cuk ie rków . Ze
spół pakowaczek z tow . S w ie r- 
czewską i F ilipkow ską  zobo
w iąza ł się pakować o 10 pu 
szek w ięcej n iż  dotychczas. Po
dobne zobowiązania zwiększe
nia  ilośc i pakowanych tow arów  
pod ję ły  zespoły pakowaczek z 
pakow ni n r  I I .

L iczne zoDowiązania pod ję ły  
zaw ijaczki i załoga ekspedycji.

Załoga w arszta tu m echanicz
nego oraz s to la rn ia  zm echani
zu ją  pracę poprzez zbudowanie 
ch łodn i do w a fli na dziale m ło 
dzieżowym, oraz w yko na ją  4 
w e n ty la to ry .

Ponadto w ie lu  p racow ników  
i zespoiów podję ło zobowiąza
nia  zm niejszenia s tra t su row 
ców p ro d u kc ji przez oszczędną 
gospodarkę. O ddzia ł pakow ni 
I I  zm niejszy ilość odpadów 
bom bonier z 1 procent na 0,5 
procent. O ddzia ł transportow y 
zaoszczędzi 250 l i t ró w  benzyny.

Załoga sk rz y n k a m i reperować 
będzie skrzynie, w yko rzys tu ją c  
do tego stare gwoździe przez 
co zaoszczędzi 400 kg gwoździ 
w  'ipcu.

G rupa w arszta tow a z tow . 
tow . Nowakiem , O biedzińskim  i 
M roczkiem  na czele zobowiąza
ła się przebudować i odrem on
tować św ie tlicę  i  oddać do u -  
ży tku  K lu b  Robotn iczy na dzień 
22 lipca. Ogólnie w ykonan ie  na
szych zobowiązań da dodatko
wą p rodukc ję  w artości 426.824 
złote i dodatkową oszczędność 
na surowcach — 112.113 zło tych.

Przebieg m asów ki oraz licz-» 
ne zobowiązania poszczególnych 
pracow n ików  i  zespołów św iad
czą o tym , że załoga nasza je s t 
w  pe łn i świadoma, iż zobow ią
zan iam i naszym i w zm ocn im y 
s iły  naszej O jczyzny i przyczy
n im y  się do Je j ro zkw itu .

A P O L IN A R Y  F R A N K O W S K I 
Zakłady im. 22 Lipca

P o s ta n o w iliś iv  Wy k o n a ć  p la n  l ip c o w y  
w  AS p ro ce n ta ch

...„P odejm ując nasze zobo
w iązania chcemy przyczyn ić się 
do jeszcze szybszego rozw oju  
transportu  kole jowego, do przy 
spieszenia w ykonan ia  p lanu 
6-letn iego i  budow y socjalizm u 
w  naszym k ra ju , do u trw a le 
nia pokoju. Jest to jednocześnie 
nasza odpowiedź am erykańskim  
im p eria lis to m , podżegającym 
do nowej w o jn y .“

Po tych słowach tow . Józefa 
S iw ińskiego, tokarza przodow
n ik a  pracy, sala św ie t.icy  w a- 
gonow ni W arszaw a-Szćzęśliw i- 
ce zatrzęsła się od oklasków.

' A  zobowiązanie zgłoszone 
przez tow . S iw ińskiego b rzm ia 
ło: „postanaw iam y w ykonać
ponad plan lipcow y w  te rm in ie  
do 22 lipca trzy, rew iz je  ok re 
sowe wagonów osobowych ty 
pu pu lm anow skiego“ .

Do Czynu Lipcowego w łą 
czyła się cała załoga szczęśli- 
w ic k ie j wagonowni.

6 miesiący przd terminem ruszy produkcja 
w Zakadach iKasprzaka

W  im ien iu  rew ide n tów  wago
nów w ys tąp ił tow . M ic ińsk i, 
k tó ry  złożył zobowiązanie pod
niesienia w yda jnośc i i  jakości 
p racy rew identów .

Tow. Pawełek, k ie ro w n ik  ro 
bó t oświadczył':

— K ie ro w n ic tw o  techniczne 
wagonow ni zobow iązuje się 
przygotować w  te rm in ie  do i  
września 20 rob o tn ików  do zło
żenia egzaminu teoretycznego i 
praktycznego na rzem ieśln ików . 
Zdajem y sobie sprawę, że w y 
chowanie now ych k a d r zawo
dowych przyczyn i się do szyb
szej rea liza c ji naszych zadań 
p rodukcy jnych .

(wp)

„Za łoga naszego zakładu, id ą c ls ie n iu ,  
w  ogólnonarodowym  fronc ie  ! norm  ję d rn e g o  w ykonan ia  
w a lk i o pokój i  p lan 6 - le tn i i od
pow iada jąc na zakusy w ic h rz y 
c ie li poko ju  św iatowego zobo
w iązu je  się w ykonać p lan lipco 
w y  w  118 proc.“  — tak ie  zobo
w iązanie pod ję liśm y na masów
ce, k tó ra  odbyła się w  zak ła
dach T - l l .  w  zw iązku z apelem 
Załogi h u ty  „Kościuszko“ .

Na m asowym  zebraniu załogi 
w dn iu  28 bm. p racow nicy w szy
s tk ich  dz ia łów  pode jm ow ali licz 
ne zobowiązania, k tó rych  re a li
zacja zapewni w ykonan ie  tego 
ogólnego postanowienia. Om a
w iano jednocześnie ja k im i d ro 
gam i kroczyć będziemy, aby 
zrealizować p lan lipcow y z 
18-procentową nadw yżką

Realizacja naszego zobowiąza
nia  jes t m ożliw a  przy podnie-

poszło Proc- Po te j l in i i  też 
szczególne zobowiązań po- 
na p rz y k łi w ydz ia łów . I  tak 
w i l i  zwięks1 5 Proc- Postano- 
n ie  norm  p a d n ie  w ykona- 
NP-1, o 10 w n iey w ydz ia łu  
b a k e lito w y c h ;\  dz la i pras 
w ydz ia łu  NP-3!- Proc- 8ru Pa 
dzie B ro n is ła w a '? 61 w  sk!a ‘ 
Jarosińska i N in t;ek ' M aria  
w ydz ia łu  NP-9 p>ostąv^czyk z 
kszyć w ykonanie r»id zw ię- 
proc Z tegoż w ydzia ł;.'. 0 10 
składzie K rystyna  SzustS61 w  
S tanisława W łodarczyk, ,k a '
Dragan, Jan B rych i Ry"'a 
K rędzelak zobowiązał się w $  
nać podwyższony plan lipce»)szenie p ro du kc ji, 
na 3 dn i przed term inem .

d u k c ji i  zaopatrzenia. Postano
w i l i  on i zaoszczędzić w  lipcu  br. 
2.760 kg m eta li ko lorow ych przez 
zastąpienie ich innym  surow 
cem. Da to ponad 33 tys. z i 
oszczędności naszym zakładom.

Na masówce, k tó rą  n ie jedno
k ro tn ie  przeryw ano o k rzyka m i 
i ow acjam i na cześć Św ięta L ip 
cowego, zgłoszono poza zespoło
w y m i rów nież poważne zobo
w iązan ia indyw idua lne . M. in. 
tow. Gago postanow ił w yuczyć 
jedną pracow nicę na frezera, 
tow. H o ffm an  — z dz ia łu  NP-3 
— postanow ił zwiększyć ob ro ty  
na tokarkach przy 13 opera
cjach, co pozwoli na przyśpie-f

Poważne zobowiązanie pod ję li■ O bok licznych  zobowiązań

Gmach Politechniki gotowy 
na przyjęcie Kongresu Nauki 

Polskiej

D w a j robo tn icy  usuwają 
strożnie deskę za deską, d ra b i
nę za d rab iną  Za chw ilę  okna 
o lb rzym ie j h a li w Zakładach 
im  Kasprzaka, w  k tó re ; trw a  
masówka, przestanie przesła
n iać siatka rusztowań. Jeszcze 
jedna elewacja skończona. W y
kańcza się jeszcze jeden gmach 
w ie lk ic h  zakładów  im . M arcina 
Kasprzaka, jedne j z potężnych 
b u d o w li p lanu 6-letniego.

T rw a  t,u gorączkowy pośpiech, 
gorączkowe '  tem po pracy za
rów no  załogi b u io w la n e j, jak  
i  fab ryczne j. Fabryka i plac 
budow y tę tn ią  jednakow ym  ry t  
mem.

Na apel h u ty  „Kościuszko" 
obie załogi odpow -d z ia ły : „u ru  
chom im y zakiady nasze w dn iu  
22 lipca. t j.  o 6 m iesięcy przed 
term inem . Przyśpieszym y p ra 
ce związane z przygotow ania
m i do uruchom ien ia nowej p ro
d u kc ji, przez co damv k ra jo w i 
jeszcze w  bieżącym roku  pro
dukc ję  w artośc i m ilio n a  zło
tych .“

Ponadto załoga Zakładów  
im . Kasprzaka powzięła dodat
kow e zobowiązania na sumę 
91.068 złotych. W podejm owa
n iu  zobowiązań przoduje narzę- 
dziownia, k tó re j załoga podjęła

o- |>bowiązania w artości 27.733 
ótych oraz dzia ł mechaniczny 
kon s tru kcy jn y , k tó re  podję ły 
bow iążania na łączną sumę 
•040 złotych.
Dbok zobowiązań zb iorow ych 
no tn icy pode jm ują  zóbow ią- 
ziia indyw idua lne . Padają 
k tk ie , mócne słowa. B rzm ią  
je m e ldu nk i z placu boju. ja k  
pysięga dalszych w spania
ły; zwycięstw .

>w- W acław  S tański m ów i 
w  n ien iu  narzędziow ni: „d z ia ł 
ś lń rzy  skończy plan lipcow y 
o idn i przed term inem , dzia ł 
tok-zy da ponadplanowo 20Ó 
robzogodzin, dz ia ł strugaczy 
da ónadplanowo 100 godzin“ 

U m ien iu  I  b rygady m łodzie- 
żow m ów i tow . R usjan:
, P la lip cow y  w ykonam y do 
dnia!2 lipca “ .

To. K ow a lsk i przyrzeka w  
im ieiu dzia łu  mechanicznego 
zakórzyć do dnia 22 lipca m on
taż i »robę techniczną maszyn.

Tov Rozalia G orzałkow ska 
mełdie o zobowiązaniach swe
go dz iu , dodając, że w y ło n ili 
u sieb kom isję, k tó ra  czuwać 
będzieiiad przebiegiem  re a li
zacji zbowiązań.

Tow.Eugenia Potyra , n a w i- 
jaczka dz ia łu  produkcyjnego

ja ko  in dyw idu a ln e  zobowiąza
nie obiecała, że zam iast do tych
czas w ykonyw anych  174 pro
cent norm y, w ykona w  lipcu  
216 procent.

Tow. Z b ign iew  K rasuski, 
ZM P -ow iec, toka rz  zobowiązał 
się podnieść w ydajność pracy 
ze 180 procent na 190, oraz do
datkow o uruchom ić do dn ia 3 
lipca au tom at typu  „S koda“ .

Tow. Tadeusz Stępień, ko n 
s tru k to r, zobowiązał się do dnia 
15 lipca zgłosić dwa w n ioski
rac jona liza torsk ie .

Tow. Janinę B artz  od ryw am y 
na chw ilę  rozm ow y od je j w a r
sztatu pracy. Serdecznie, po 
prostu m ów i o pod ję tych zo
bowiązaniach.

— D a jem y państwu to, co 
mamy. Naszą pracę. Jest za co 
dawać. Państwo o nas m yśli, 
państwo o nas się troszczy Im  
w ięcej, im  lep ie j będziemy p ro
dukować, tym  więcej- będziemy 
m ie li. Teraz w yrab iam  przecię
tn ie  140 procent norm y. Zobo
wiążę się w yrab iać 160.

Masówka, podczas k tó re j p ra 
cow nicy Z akładów  im. Kas
przaka de k la ro w a li swoje zo
bow iązania, była ty lk o  począt
kiem . Czyn L ipcow y klasy ro 
botnicze j s to licy  trw a .

(C. K.)

Przez k ilk a  dn i poprzedzają
cych otw arc ie  Kong;es.; N auki 
P o lsk ie j gmach P o litech n ik i 
p rzedstaw ia ł o lb rzym i w arszta t 
p racy Setki m alarzy, stolarzy, 
tap icerów , g ra fik ó w  i dekora to
rów  z Państwowego Przedsię
b io rs tw a  W ystaw  i Targów  oraz 
p racow nicy Spó łdz ie ln i Pracy 
D ekora to rów  i Tapicerów, p ra 
cow nicy naukow i. pracow nicy 
B iu ra  kongresu, p racow ali dzień 
i noc. aby wszystkie przygoto
w ania do Kongresu N auki Pol
sk ie j b y ły  ukończone na czas.

G łów na sala kongresowa, jest 
p iękn ie  udekorowana ba rw am i 
narodow ym i. Na bocznych ścia
nach umieszczono p o rtre ty  po
stępowych m yś lic ie li i naukow 
ców polskich" M iędzy in n ym i: 
Staszica. K opern ika , K o łłą ta ja ,
I .elewela. Łukasiew icza, C u rie - 
Skłodow skie j. .. M a rch lew sk ie 
go. Nad stołem  p re zyd ia l
nym  po rtre t Prezydenta RP Bo
lesława B ie ru ta , a w yże j w ie lk i 
orzei. Nad w yjśc iem  umieszczo
no płaskorzeźby z po rtre tam i 
k lasyków  m arksizm u: M arksa. 
Engelsa, Lenina, S ta lina

Gdy przychodzim y do gmachu 
P o litech n ik i w  przeddzień 
o tw arc ia  Kongresu, pracow nicy 
z w ie lu  in s ty tu c ji o rgan izu ją  
swoje p lacówki. Poczta. O rbis, 
W arszawskie Zak łady G astro
nomiczne.

Na d rug im  p ię trze panu ją o r
ganizatorzy. scenarzyści i p ro 
je k ta nc i wystaw . W salach, na 
kory ta rzach  wykańczane są 
plansze ilu s tru ją ce  nasz doro
bek naukow y Do w ykonyw an ia  
plansz i w ykresów  za trudn io 
nych było  około 100 g ra fik ó w  
ze szkół wyższych. Przy w yko 
nyw an iu  g ipsowych li te r  szcze
góln ie odznaczyli się w yda jną 
i o fia rną  pracą, zespół Stank.e- 
wicza i  P io trkow skiego.

rów n ież pracow nicy działu p ro -

P rz e k ro c z y m y  p la n  p r o d u k c y jn y  
w  l ip c u  o 8 p ro c e n t a p la n o w a n ą  

w y d a jn o ś ć  p ra c y  o 10 p ro c e n t

Społeczne Biuro Pomcy Prawnej
1 lipca 1951 r , Rada A dw ó- 

kacka w  W arszaw ie urucha
m ia  w  G m achu Sądów (A l. Gen. 
Świerczewskiego 127) w  poko
jach adw okackich ( I I I  p ię tro) 
Społeczne B iu ro  Pomocy P raw 
ne j, k tó re  czynne będzie w  go
dzinach od 8.30 do 18 (w  soboty 

od 8,30 do 14.30).

B iu ro  ¡ó pów sta jó  Z połącze
nia czyfiych dotychczas przy 
Radzie R lw okaćkie j: B iu ra  Do
raźnej ’omocy Prawnej w  
Gmachu Sądów oraz B iu ra  
Społeczni Pomocy P raw ne j, 
którego ftia ła lność w  gmachu 
kG K  A. jerozolim skie 7 'zosta
je zakoszona z dn iem  30 
czerwca W.

Składanie podań
o przyjęcie

do Korpusu Kadetów 
tylko do 1 lipca

Kom enda K orpusu  Kadetów 
im . Gen, K aro la  Ś w ierczew 
skiego podaje do wiadom ości, 
że wobec dużego nap ływ u  po
dań o przy jęc ie  do K orpusu K a 
detów i zbyt m alej ilości w o l
nych m ie jsc podania p rzy jm o 
wane będą ty lk o  do 1 lipca 
1951 r.

G dy opuszczamy gmach P o li
tech n ik i brygada m a la rzy ' w y 
konu ję  jeszcze drobne popraw 
ki. Ób ob. Ruszkiew icz i K ra w 
czuk oraz tow  M ieszkowski sta
ra ją  się ja k  na jszybcie j w yko 
nać swoją pracę, aby później 
móc pomagać swoim  kolegom 
stolarzom.

Za parę godzin n ie  ty lk o  sama 
sala kongresowa będzie gotowa 
na p rzy jęc ie  delegatów, gotowe 
będą rów nież wszelkie urządze
nia  pomocnicze. Funkcjonow ać 
będzie poczta, apara ty te le fo 
niczne. Goście zagraniczni 
będą m og li się p rzys łuch i
wać obradom  Kongresu w  ję 
zykach niem ieckim , rosy jsk im , 
angie lskim  i francuskim . M ie j
sca bow iem  dla gości wyposażo
ne zostały w  apara turę ze s łu 
chaw kam i, podobną do te j, jaka 
by ia  zainstalowana na I I  K on 
gresie O brońców P oko ju w  Do
m u S łowa Polskiego. ,,

O rgan iza torzy Kongresu p rzy 
go tow a li w  bocznych pom ie
szczeniach głównego gmachu 
P o lite ch n ik i 4 w ystaw y. Dw ie z 
nich o charakterze h is to rycz
nym  u jm u ją  zagadnienia po
stępowej m yś li ekonom icznej w 
Polsce oraz obejm ują prob lem y 
epóki Ośwuecenia. Pozostałe 
dwde w ys taw y pod hasłem 
„N auka w' S łużbie P oko ju “  po
kazu ją na szeregu plansz i  do
kum entów  współczesne funkc je  
nauki w ustro ju  socja listycznym  
w przeciw staw ien iu  do ic l i ,  ja 
ką spełn ia nauka w  służbie u - 
s tro ju  kapita listycznego.

Na wystawach tych zgrom a
dzono tak ie  eksponaty, ja k  
pierwsze num ery „P rzed św itu " 
z roku  1881, pierwsze wydania 
w  języku po lsk im  K a p ita łu  i 
M an ifes tu  Kom unistycznego.

W dn iu  28 bm. odbyło się 
w  Zakładach W ytw órczych A pa
ra tó w  W ysokiego Napięcia im. 
D ym itro w a  uroczyste zebranie 
załogi. P rzew odniczący Rady 
Z ak ładow ej tow . N yznyk, o tw ie  
ra jąc  zebranie pow iedzia ł: „Je 
stem przekonany, że apel zało
gi h u ty  „Kościuszko“  znajdzie 
w  naszym zakładzie głębokie i 
serdeczne echo. Naszą pracą, o- 
s iągnięciam i chcemy przyczynić 
się do spotęgowania s ił naszej 
budu jące j socja lizm  O jczyzny“

Po w ys łuchan iu  re fe ra tu  tow. 
dyrekto ra  Harasim owskiego za
częły sypać się zobowiązania.

Ogółem na zebraniu zgłoszono 
zobowiązania w artośc i 330.170 
złotych. Tow. S ila rek  z auto
m atów  zobowiązał się w ykonać 
z zaoszczędzonego m ateria łu  
24.000 nakrętek. Tow. Helena 
S truz ik  zgłosiła w  im ien iu  swo
je j b rygady w ykonan ie  ponad
planowe 20 transfo rm a torów . 
L a k ie rn ia  w  ram ach swego zo

bowiązania zaoszczędzi 3142 zło
tych. a k ie ro w n ik  św ie tlicy  poza 
swoją pracą zawodową zmon
tu je  15 transfo rm a torów . B ry 
gada transportu  magazynowego 
w ciągu tygodnia posegreguje 
i u łoży w  regałach 20 ton żela
za, a transp o rt zew nętrzny 
do 15 lipca t j .  w  te rm in ie  
skróconym  o 6 dn i uporząd
k u je  żelazo i stal. Zebranie 
zakończone zostało uchwaleniem  
rezo luc ji, w  k tó re j załoga zobo
w iązała się przekroczyć plan pro 
d u k c y jn y  w  lipcu  o 8 procent, 
a p lanowaną wydajność pracy 
o 10 procent

D ługo jeszcze po masówce 
p rzychodz ili p racow nicy Z a k ła 
dów do Rady Z akładow ej sk ła 
dać swoje zbiurowe i  in d y w i
dualne zobowiązania d ia  ucz
czenia Św ięta Odrodzenia.

W IT O L D  D U N IŁ O W IC Z
Zakłady im. Dym itrowa

•pdukcyjnych. lub  bezpośrednio 
¡odukcją związanych zgłoszo- < 
w\sta ło rów nież zobowiązanie 
go^łu  ruchu i inw estycy jne- 
chońe dnia 22 lipca u ru - 
przen)v zakładach p ra ln ię  i 
go pon.P°lerowTlię d:> nowe-

_  ożeni a.
Przystt,

alizację rinny do w a lk i o re- 
bo jow ościąch zobowiązań j  
naniem. że ’ębokim  przeko-i 
lep ie j uczcimy*4' sptosób naj- 
w ienia ^naszej ’ znicę ustano^ 

ludowe:

Wystawa prac studentów Akademii 
Sztuk Plastycznych

30 bm . o godz. 12 odbędzie
się o tw a rc ie  dorocznej w ystaw y 
prac studentów  A kadem ii Sztuk 
P lastycznych. W ystawa mieścić 
się będzie w  dwóch gmachach

przy K ra ko w sk im  Przedmieściu 
5 i p rzy  u l M yś liw ie ck ie j 8 W y
stawa trw a ć  będzie do 15 lipca 
i będzie o tw a rta  codziennie w 
godzinach od 9 do 18.

Nowa sztuka Leona Pasternaka 
o kolejarzach w Teatrze Kameralnym

w Polsce. 'zy 

ZYGMTJN
Zakłady;g .t c ik

1

R A D I O

D z i ś  w
T E A T R Y

2)  -

W najb liższych dniach odbę
dzie się w P aństw ow ym  Teatrze 
K am era lnym  prem iera  sztuki 
Leona Pasternaka pt. ..Trzeba 
by ło  is k ry “ . Sztuka ta w ys ta 
w iana jest w  ramach Festiw a lu  
Polskich Sztuk Współczesnych.

A u to r  przeds taw ił w  n ie j w  
sposób p ra w d z iw y  i prosty no
we życie ko le ja rzy. G łów nym  
tem atem  jest organizowanie 
współzaw odnictw a pracy, 

i Sztukę reżyseru je  L id ia  Z am 

ków , Scenografia M ariana  S tań
czaka. W rolach głównych w y 
stąpią: Tadeusz K ondra t, jako 
stary ko le ja rz  A m broży i R y 
szarda H an in  w  ro l i robotn icy  
A nk i.

Ponadto w ystąp ią : Zdzisława 
Życzkowska, M a rian  Łącz, Cze
sław K a lin o w sk i, Fe liks  C hm ur- 
kows.ki, A leksandra Leszczyń
ska, W ilhe lm  W ichu rsk i, Ed
w ard K ow alczyk, M acie j M acie
je w sk i, M a rian  Koc. (K w )

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia
p ią te k  29.8 — n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 161 
p ią te k  ¿9.6 — „G rz e c h “  — godz 19 

T E A T R  N A R O D O W Y  (P i. T e a tra l 
n y ) — p ią te k  29.6 — „S w ię to s z e k “ -
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p ią te k  29.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — p ią te k  29.6 — „P a n n a  
bez posagu“  — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p ią te k  
2(1.6 — „ D w ie  b l iz n y "  i „M a rc o w y  
k a w a le r “  — (J e d n o a k tó w k i)  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
o ią te k  29.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — p ią te k  29.6 — „W ie 
czó r trz e c h  k r ó l i "  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o tna  26) —
p ią te k  29.6 — „Z ie lo n y  G i l “  —
godz. 19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  29.6 — 
„O s ie m  la le k  i  je d e n  m iś "  — godz 
15.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U  
L IW E R "  — (M a rs z a łk o w s k a  81b) — 
p ią te k  29,6 — „P a n  S to n k a “  .—
godz. 13 i  17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) e-

W a r s z a w i e
p ią te k  29.6 — p ró b a  g e n e ra ln a
„ H r a b in y “  — p rz e d s ta w ie n ie  zam - 
k n ię te .

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią 

te k  29.6 — „Ś w ia t  się ś m ie je "  — 
p ro d , ra d z ie cka  — godz. 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p ią te k  29.6 — „P rz y b ra n a  c ó rk a “
— p ro d . CSR — godz. 16.30, 18.30
20.30.

P A L L A D IU M  (K n le w jik ie g o  9) — 
p ią te k  29.6 — „Z a b a w n a  h is to 
r ia “  — p ro d , fra n c u s k a  — godz 17 
19. 21. D od . „Z a c z ę ło  s ię  w  H is z 
p a n ii“ .

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -  
p ią te k  29.6 — „P o tę p ie ń c y "  —
p ro d , f ra n c u s k a  — godz 17. 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  
29.6 — „W e so łe  z a w o d y “  — p ro d  
CSR — godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k o  65) — p ią 
te k  29.6 — „ H is to r ia  ja k ic h  w ie le '1
-  p i od. CSR godz. 16. 18. 20 

W —Z (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o ) —
p ią te k  29.6 — „W io s n a  w  Sake^- 
n ie “  — p ro d , ra dz ie cka  — godz. 17 
19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  29.6 — „Z a  cenę ż y c ia “  — p rod , 
a ng ie ls k a  — godz 17. 19. 21.

S Y R E N A  (Inżynierska 2) — p ią 
tek 29.« — „S O S “  — p r o d ^ f r a n c u -  
ska -  godz. 16.30. 18.30, 20.30 

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — piątek 29.6—
— „W e s o ły  ja r m a r k “  — p ro d . “  
dz ie cka  — godz. 17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) 
p ią te k  29.6 — „C z a ro d z ie js k i
k w ia t “  — p rod , ra d z ie c k a  — godz 
15. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p ią 
te k  29.6 — „M u z y k a  i m iło ś ć "  — | 
p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17 i  19.

S O B O T A  30 C Z E R W C A  

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25. na J u tr®  
23.10, S y g n a ł czasu 5.03. 11.57, W iaM  
d om o śc i 5.05. 6.30. 7.55. 12.04. 16.00 
20.00. 23.00. G im n a s ty k a  6.50. W ia ł  
dom ośc i s p o rto w e  20.26, S tan  p og o  i 
d y  19.58.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji .  5.10 A u d  
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia t; 
p ra c y . 6.05 R a d z ie c k ie  p ieśn i m a so . 
w e. 6.15 M u z y k a . 7.00 M u z y k a  roz 
ry w k o w a , 8.0o C h ó ry  ra d z ie c k ie  
8.30 A u d . d la  k o lo n ii  i obozów  l e t 
n ic h  — „A rc h ip e la g  lu d z i o d zyska  
n y c h “  — fra g m . pow . Ig o ra  N e v e r 
ly . 8.50 M u z y k a  s ło w ia ń s k a . 9.45 In .  
fo rm a c je . 9.50 U tw o ry  s k rz y p c o w e
10.15 K o n c e r t  pod d y r . R ez le ra , 19.s 
„P o k ła d  J o a n n y "  — fra g m . pow 
G us taw a  M o rc in k a . 11.15 M u z y k a  
a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G lo s  m a ją  k o b ie  
t y " .  12.15 P io s e n k i. 12.30 A ud . d l i  
w s i. 12.45 „N a  sw o js k a  n u tę " ,  13.1 
P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l i  
d z ie c ię c y c h . 16.20 M u z y k a  ro z ry w k ę  
w a . 17.90 „P o ro z m a w ia jm y " .  17.(r  
R o z ry w k o w a  m u z y k a  ra d z ie c k i
17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta " .  17 1 
„ Ż y c ie ,  i  w a lk a  F e lik s a  D z ie rż y ć ; 
s k ie g o “ . 18.00 D aw n a  m u z y k a  p o ls k i,  
18.35 F e lie to n . 18.45 N a jc ie k a w s z y  
a u d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia . 19.( 
S p ra w o z d a n ie  z o b ra d  I-g o  K o n c ie  
su N a u k i P o ls k ie j.  19.20 K o n c e r 
pod d v r  T a rs k ie g o . 20.30 M u z y k ' 
ta n e czn a . 21.15 ,.Z b ie g iem  W is ty  
O d ry " .  22.00 Sonata  fo r te p ia n ó w  
S ch u m a n n a , 22.30 M u z y k a  taneczne 
23.17 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 rn.

P ro g ra m  d n ia  6 45. 13.25, na J u t r  
23.55. S y g n a ł czasu 5.03, W ia do m e  
ści 5.05, 6.00. 7.00. 7.55. 17 00, 20.04 
23.00. G im n a s ty k a  6.05. W ia d . spo i 
to w e  20 26. S tan  p o g o d y  19.58.

6.15 M u z y k a  lu d o w a . 6.50 P ic ś r 
m asow e. 7.15 M u z y k a . 8.30 A u d . d l 
k o lo n ii  i obozów  le tn ic h , 8.50 P iz e i 
w a, 13 30 M u z y k a  p o lska , 13.55 K o r  
c e rt s o lis tó w , 14.30 A u d . l ite ra c k i 
14 50 K o n c e r t pod d y r . G ó rz y ń s k i«  
go. 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c it 
cyćh. 16-00 U tw o ry  na f le t ,  t6 .r  
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 P ioser 
k i  16.45 „ G ra m y  w  s z a c h y " . 17.|  
Reportaż.. 17,15 P ieśn i M a lisze w sk ie  
go. 17.35 M u z y k a  lu d o w a . 18.00 ...T<' 
io n e k  i s y n "  — ode. pow . W y g ó d ; 
k ieg o . 18.15 M u z y k a . 19 00 S praw ę 
z d an ie  z o b ra d  I-g o  K o n g re s u  N a r 
k i P o ls k ie j 19.20 P o lska  p ieśń  rn? 
sow a. 19.25 A u d . l ite ra c k a . 20.: 
„ P r z y  sobocie  po ro b o c ie " , 21.: 
K o n c e r t . 22.00 M u z y k a  i a k tu a ln e  
śc i. 22.30 G ra  Orle. pod d y r  T u r«  
w lezą , 23.10 K o n c e r t  z C zech o s to w i 
c j i ,  0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn icze j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW  „P ra s a “  
Z a k l. G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D o m  S łow a  P o lsk ie g o
2B-34220V
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Wczasowicze przyjęli nas serdecznie, 
kierownictwo -  mniej

W  ro ku  bieżącym  ta k  ,iak i 
w  la tach ub ieg łych ko le ja rze  z 
D O K P  — W arszawa op ieku ją  się 
O środkiem  Funduszu Wczasów 
Pracow niczych w  S zk la rsk ie j 
Porębie. Opieka ta polega prze
de w szystk im  na organ izow aniu 
dla» wczasowiczów roz ryw ek  ku l 
tu ra lno -ośw ia tow ych .

Dnia 18 m aja  w y jecha ła  z 
W arszaw y na w ystępy do wcza
sowiczów w' S zk la rsk ie j Porębie 
ekipa artystyczna Z ZK . Zespół 
m uzyczny z W arszawy W schod
n ie j w yko na ł ludowe u tw o ry  
muzyczne. Zespół d ram atyczny 
z M a łk in i w y s ta w ił jednoaktów 
kę Czechowa pt. „Jub ileusz“ . 
C hór m ęski ko le ja rzy  z Tłuszcza 
odśpiew ał pieśni po lskie i ra 
dzieckie. Wanda Zalewska w y 
kona ła  szereg piosenek o życiu 
i  p racy odbudow ującej się sto
lic y .

W szystkie w ystępy a rtys tów  
am atorów  b y ły  przez wczasowa 
czów serdecznie przyjm ow ane.

N ieste ty m n ie j serdeczne przy 
jecie  spotKało ko le ja rzy  ze s tro 
n y  k ie ro w n ic tw a  Ośi'odka FW P. 
O to przyk ład .

W  p ierw szym  dn iu  pobytu  
zaw ieziono zespół samochodem 
do odległego o 4 km  dom u w y 
poczynkowego. Po zakończonym 
koncercie a rtyśc i n ie  m og li od
naleźć ani k ie ro w n ika  k u ltu 
ra lno  -  ośw iatowego, an i też sa
mochodu, k tó ry  ich p rzyw ióz ł 
na m iejsce występów . W  rezu l
tacie 56 osób (zmęczonych n ie 
dawną podróżą z W arszawy do 
S zk la rsk ie j Poręby), piechotą, 
^ w a liz a m i zaw ie ra jącym i re 
k w iz y ty  i in s tru m e n ty  m uzycz
ne, dopiero na godz. ł  w  nocy 
do ta rło  do m iejsca zakw ate ro 
wania.

M am y nadzieję, że podobny 
w ypadek w ięcej się nie pow tó 
rzy.

RYSZARD P R Z Y C H O D ZK I 
D O K P  Warszawa

K O R E A  N IE P O K O N A N A
(K O R E S pr

O p ią te j rano, ja k  zw yk le , 
skręcam y z g łów nej drog i, m a
sku jem y „ ła z ik a “  pod drze
wem, szukam y dla siebie do
godnego m iejsca, gdzie spędzi
m y dzień, by o zm ierzchu ru 
szam da le j. W  K o re i 1651 roku  
oodróżuje się noóą. Dzień bę - 
dzie znowu uoalny. Pow inny 
iuż  spaść pierwsze deszcze, na 
k tó re  z u tęskn ien iem  czekają

DENCJA W ŁA SN A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

B ron is ław  W i m i i  k

. yeme w ie lk ic h  kon -
stało w spon , . ,,.

, .. wych osiedli, m oc-
s trukcp , . . . . . ., , k o w  szerokich d łon i,
nych us

ję ty c h  tw arzy , k w itn ą -  
chozów i zapachu ce- 

betonu. Nad pustynią

usm iec’ 
. *  cych

'Z a le c ie liś m y  z dwom a m ło -V_rC
, i i  M ongo łam i z odznakam ir4

śołw entów  U n iw e rsy te tu  M os
k iew skiego w  k lapie . W raca li 

chłon i i ziem ia. W ia tr  przynosi.,Q ]i r a j u_ h is to ry k  i geograf. Pe- 
zanach św ieżei akac ji. Gd
orzyiechałem  do K o re i by_ 
na ł bez. Rozlega się b l is k i, / .g 
io m y  głos k u k u łk i — zijj" 
tak  samo ja k  u nas, w  stacj ? 
ile  to tvsiecv k ilo m e tr /  ^  _ 
W  W arszaw ie jest t U ^  ^  

ar, osiem godzin 
-•---- ■1 BM ziut'

Leżąc,.
obok m nie

Kopalnia „od macochya

W  grom adzie Parszów w  po
w iec ie  s tarachow ick im  zna jdu je  
się kopa ln ia  g linek og n io trw a 
łych . N iestety jednak C entra lny  
Zarząd Przem ysłu M a te ria łó w  
O gn io trw a łych  w  G liw icach  nie 
in te resu je  się ta kopaln ią .

W  kop a ln i Parszów np. obn i
ża się p lany p rodukcy jne  w sku
tek  leżących na hałdach o lb rzy 
m ich  zapasów g liny , z k tó ry m i 
n ie  w iadom o co zrobić, a k tó re  
dz ia ł zbytu Centra lnego Zarzą
du ca łkow ic ie  ignoruje .

Ponadto w  kopa ln i Parszów 
b ra k  jest pomp. w sku tek czego

dzo w y

Przel
w ią
śie

B-29, m ów i An 
nie o tw ie ra iąc  oczu.

opo-OU,- d, V  A n  G iu-dz io
cicho, ja k b y  m ó w ił do

w  czasie deszczów kopa ln ia  m u 
ci stać bezczynnie

N ie uregu low ana jest rów n ież 
na ro k  bieżący — pom im o k i l 
ka k ro tn ych  in te rw e n c ji w  
CZPM O — sprawa g run tów  
eksploatowanych przez kopa ln ię  
(a należących przeważnie do ma 
ło ro in ych  chłopów).

C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu, ^  . , ,
M a te ria łó w  O gn io trw a łych  p o -le - Zona pojechała 
w in ie n  wreszcie przestać t ra k t /n a  w ieś przem aw iać do chło

cznr.
dziew ią te j.
jaskó łka . — «'tłum acz, u - 
An G iu-dzio , r r k  M a pray_ 
k łada sie na ;ag,e nipbo 7a_ 
m kn ie te  m ńw i An
czvna ięczeam pQ W ekitnym
G iu-dzio .
niebie.

Siedem. Lecą b a r-

M o ja  córeczka m ia ła  dwa 
¿a. Ja by łem  w ted y  na fro n -  

tego dnia

wać po macoszemu kopa ln ie  ff 
nek w. Parszowie.

H E N R Y K  R 
Starachowic

Więcej dbałości o higienę i l»ulturę 
codziennego życia

N iek tó re  sk lepy spółdzielcze 
w  Chrzanow ie swoim  w yg lą 
dem zew nętrznym  i w ew nę trz 
n y m  przedstaw ia ją  żałosny w i
dok. Powodem tego są częścio- 
w o w o  trudności lokalowe, co 
jednak  nie usp raw ied liw ia  fa k 
tu , że personel nie dba o u trz y 
m yw a n ie  porządku

A  oto k ilk a  p rzyk ładów : W 
Sklepie m asarskim  N r 33, k a flo 
w e ściany oraz kloce do rąba
n ia  mięsa od dłuższego czasu 
n ie  są myte. W zorem n ie c h lu j
stwa jest podręczny magazyn powyższego w yn ika , że 
będący w y lęga rn ią  much. . r ia i  K o n tro li W ew nętrzne j

W  sklepie spożywczym N r 1 |SS w  Chrzanöwie nie bardzo 
s to ły  i pó łk i pokry te  są kurze*w yw iązu je  się ze swych zadań. 

W ie le  rów n ież do życze!fTrzeba żeby jego urzędn icy czę-

a N r  43,
sklep N r  25 i  m asj CZy Stość. 
gdzie panu je wzcr^ medale _ 

Sąsiednie Javop względem 
ko odbiega P ^ /rz o d u ją “  tu -
od C h rza n ó w - 38 { 39 k t6 .  
ta j m a sa rn i fta k  b ru d n e . że 
ry c h  ś c ia r  "ku pow an ia  m ię - 
odchodz i Są p n ie  do rą b a -  
sa. N ie '

,ama m ■ . „ „
ęje»e spożywczym N r 30

„m uzealny zaby- 
zac —• kurz  n ieścierany od 

długiego czasu.

ściej lu s tro w a li sklepy 1 w y 
ciągali z tych lu s tra c ji w n iosk i.

pozostaw ia stosunek perscY 
sklepów  N r  4. 5 i 7 do k j .  
te li:  cechuje go b ra k  uprj? 
ści , tu :

C h lubnym  w y ją tk ie r
^ A^niane schroniska
lSihn (woj.

W  powiecie m alow -
■wrocławskie), J,'r/«ie jeziora
nicze sztuczny Nad jez iora - 
Z ło tn ik i i C^ę/one schron i- 
m i stoją f s^ćzeją ponieważ 
ska, które  zabezpiecz.'ue w 
n ie  zost,os!ób
należyJko nad jeziorem  Z ło t 

i  Scl?naga n iew ie lk iego re- 
t  n ik i  gą tam jeszcze okna,
I mę centra lne ogrzewanie 
t  d  ___________ __

Kropki nad „ f 4

EDW AR D J A Z IE N IC K I 
Chrzanów

— stoi naw et parę łóżek żelaz
nych.

Dlaczego n ie  w yko rzys tu je  
się tych m iejscowości na wcza
sy stałe i niedzielne? Dlaczego 
n ik t  nie op ieku je  się opuszczo
nym i ob iektam i?

A  w arto , bo jes t tu  dopraw dy 
bardzo pięknie.

M A R C E L I NAJDER  
Zielona Góra

B A R D ZIE J
R EPR E ZE N TA C Y JN Y

„Na leży skończyć z nic nie 
znaczącym rządem i  powołać  
rząd na prawdę reprezentacyj
n y “  powiedzia ł Mac A r th u r  
podczas swej w iz y ty  w  San 
A nto n io  (Teksas).

Donosząc o tym, „U n ited  
Press", podkreśla, że . między  
osobami, które p rz y w i ta ły  Mac 
A r th u ra  w  San Antonio , zna j
dowa ł się jego stary przy jac ie l  
Jonathan W a in w r ig h t  Mac A r t 
hu r  p rz y w ita ł  go s łowam i: „Jak  
się masz stary ło trze “

To pewno jeden z tych, k tó 
rych  Mac A r th u r  chcia łby w i 
dzieć w  tym  — jeszcze bardziej 
niż  obecny — „ reprezen tacy j
n y m  rządzie". (ea)

,Perła“ Pacyiihu

pów. B y ł to pierwszy na lo t w  
Sonczon. M a ła  by ła  w tedy  na 
spacerze. t  Potem Dochowali ją  
sąsiedzi. Tw arzyczkę m ia ła  zu
pełn ie spaloną.

Z D Z IW IO N Y
Członek Akadem ii Francus

k ie j  Siegfried zamieścił w  re 
akcy jnym  dzienniku f rancusk im  
„F iga ro "  a r ty k u ł ,  w  k tó rym  
stwierdza iż zagranica (czyli 
USA) prosiła o wy jaśn ien ie  „w  
jaki,sposób  5 m ilionom  Francu 
zów mogło oddać swe głosy na 
l is ty  komunistyczne “  „Zastana
w ia łem  sie — pisze S iegfr ied  — 
komentowałem, in te rp re to w a 
łem i us i łowałem zrozumieć, ale 
nie mogę tego pojąć“ .

Pan Siegfried chory jest na
dolegliwość, k tóra w  języku  
naukowym  nazywa się „ostra  
amerykańska ślepota po l i tycz
na".

(b)

Czuję, ja k  pode m ną pu lsu je  
zibmia. To B-29, k tó re  przed 
ch w ilą  prze lecia ły, zrzucają te 
raz swój ładunek śm ierci. K aż
de uderzenie to w ybuch bomby. 
Dużo iest tych uderzeń.

Drogą idzie m łoda kob ie ta  w  
b ia łe j, k ró tk ie j bluzce, i d łu 
giej, czarnej spódnicy. Na g ło 
w ie  nosi spory tobołek, a na ple 
cach ow in ię te  w  chustę, śpiące 
niem owlę. Na nasz w idok  przy 
staje i  pyta k tó ręd y  się idzie 
do Sunan. W  Sunan leży w  szpi
ta lu  ie j maż. W ychodzim y z las
ku na drogę.

— Sunan — m ów i An G iu - 
dzio — to tam . I  pokazuje pal 
cem w  k ie ru n ku , gdzie przed 
chw ilą  lec ia ły  am ervkańskie  
bombowce. Za wzgórzem w z b i
ja ją  się wysoko do nieba tum a 
ny gęstego dym u i z lew ają w 
bruna tna chm urę, k tó ra  przy 
słania słońce. Sunan jest tam , 
m ów i A n G iu-dzio .

P opraw ia jąc lewą ręką tobo 
łek  na głow ie, a praw a pod 
trzym u ją c  g łów kę niem ow lęcia 
śpiącego w  chuście na je j p le
cach, m łoda kob ie ta szła w  s tro 
nę m iasta palącego się od ame
rykańsk ich  bomb. W  W arsza
w ie, w  Polsce b y ła  w  ty m  cza
sie godzina dziesiąta w ieczór 
dn ia  poprzedniego.

*
T rzynaście tys ięcy k ilom e - 

tró w  przebyłem , by znaleźć się 
na m ie jscfi am erykańsk ie j zbro 
dni. W W arszaw ie rosła M D M . 
Z dw udniow ego lo tu  nad 
w ie lką  ziem ią radziecka pozo-

U SA lansują zawarcie separat ystycznego pak tu  z Japonią
Rys. J. Zaruba

k in , rozśp iewany i  roztańczo
ny, b y ł ju ż  gotów  na 1 M aja. 
W P ekin ie  rozkopano w łaśnie 
całe dzielnice. Roboty kana liza 
cy jne szły pełną parą. Droga do 
M ukdenu prow adziła  przez k r a j
obraz dym iących' kom inów  fa - 
bryczn.ych, w ież wyciągowych, 
nowych budow li... Trzynaście 
tysięcy k ilom e trów , szlakiem  
w ie lk iego budow nictw a, w ie lk ie 
go entuzjazm u, w ia ry  w  przysz
łość i  w ie lk iego  zaufania, szla
k iem  przeobrażenia przyrody  i 
człow ieka. Aż wreszcie p rzekro 
czy liśm y rzekę Ja lu  (po c h iń 
sku), A m nokan (po koręańsku), 
k tó ra  daw n ie j dz ie liła , a dziś łą 
czy C h iny i Koreę. S tanęliśm y 
na ziem i koreańskie j.

Na p ierw szym  m etrze koreań 
skie j ziem i wyszła nam  na spot
kan ie am erykańska zbrodn ia — 
ru in y  m iasta S inedziu. B y ła  noc, 
syreny w y ły  na a larm , niebo 
jęczało od samolotów. U czy liś 
m y się p ierwszych słów  w  ję 
zyku koreańskim : Hang-go (a- 
la rm ), P ieng i (sam oloty) W szy
stko się nagle zm ieniło, od w ró 
c ił się porządek rzeczy T ym  ra 
zem jecha liśm y szlakiem  am e
rykańskiego im peria lizm u , jakże 
podobnym  do szlaku ho rd  h it le 
row sk ich  w  1939 r., szła -
k iem  zbrodn iarzy, k tó rzy  na 
swój s ty l rów nież przeobrażają 
przyrodę, kw itnące  m iasta i 
wsie zam ienia jąc w  m artw e  pu
styn ie  ru in  i zgliszcz, A le  tak ich  
ru in  n ie  w idz ie liśm y  naw et w  
W arszaw ie ani we W rocław iu .

przez ludz i, k tó ry m  A m e ryka 
nie spa lili dach nad głową, p ry 
m ityw n e  schrony dla  kob ie t i 
dzieci, k tó rym  każdej c h w ili 
grozi am erykańska śm ierć z n ie 
ba. T ak ich  m og ił po spalonych 
domach i chatach jest dziś na 
ziem i koreańskie j setki tysięcy. 
W  podziem nych norach, w  ja 
skin iach, w  górskich grotach 
gnieżdżą się całe rodziny. Gdy 
nadejdzie dzień sądu nad a- 
m erykańsk im  im peria lizm em , 
św iadkam i będą nie  ty lk o  lu 
dzie, ale i ru in y . Świadczyć bę
dą ru in y  szp ita li i  szkół, ż łob
ków  i b ib lio tek , m uzeum  i u n i
wersyte tów . W idzia łem  rów nież 
ru in y  kościołów. G dy zaczęły 
się na lo ty  te rrorystyczne , Głos 
A m e ry k i zapewnia ł, że k to  
schroni się w  kościele, ten u n ik 
nie śm ierci. N a jw ięce j o f ia r  w  
mieście Sonczon znaleziono w ła 
śnie pod gruzam i kościoła.

T ak i jest k ra jo b ra z  K o re i 1951 
roku. Tu by ło  m iasto, osada, 
osiedle, wioska... Na tych no
woczesnych pustyn iach — n isk ie  
nasypy przypom inające świeże 
m ogiły  To z iem iank i wykopane 
naprędce, często go łym i rękam i,

Nad Phenjanem  góru je  wzgó
rze M arabon. T u  po oswobodze
niu  spod okupac ji japońskie j 
w y ro s ły  p a rk i k u ltu ry , tea try , 
sale koncertowe. Dziś pozostały 
ty lk o  ru in y . Ze wzgórza M a ra 
bon w idać ja k  na d łon i cały 
Phenjan. Po praw e j, zachodniej 
stronie rzeki Tedogan leży stare 
m iasto, m ałe dom ki o cha rak te 
rystycznych dla  K o re i k rz y 
wych dachach. W ysta ją  pagody. 
do k tó rych  zjeżdżali się guber
natorzy. W w ygodnych, now o
czesnych gmachach ży li w y łącz
nie okupanci japońscy. Naród 
gn ieździł się w  ruderach. Po le 
wej stronie rzek i — nowe m ia 
sto w yrasta ło  po oswobodzeniu, 
nowe okazałe budow le, p ięcio
p ię trow e b lok i m ieszkalne dla 
robo tn ików , m iasto studentów, 
in s ty tu tó w , nowoczesne fa b ryk i. 
Po czterdziestu ia tach n iew o li 
Korea nabiera ła  oddechu w o lno 
ści, postępu. Z nędznych ruder 
przechodziła do jasnych po
mieszczeń, z feuda lizm u k ie ro 
wała w zrok  ku  socja lizm ow i. 
P rzyszli A m erykan ie , zniszczy
li  co nowe, zepchnęli naród z 
powrotem  w  rud e ry , m łode dzie 
wczęta chc ie li zagnać do dz ie l
n icy gejsz, spa lili fa b ry k i, znisz
czy li wszystk ie nowoczesne m a

szyny i  in s tru m en ty . Dzikusom  
zza oceanu zdawało się, że w  ten 
sposób można cofnąć ko ło  h is to 
r i i .  Udało im  się jedno: w  r u i
nach Phen janu zakopali resztk i 
złudzeń ja k ie  pon iektórzy wciąż 
jeszcze ż y w ili wobec am erykań 
skiego im p eria lizm u .

*

A le  Korea 1951 to  n ie  ty lk o  
ru in y  i zgliszcza, łu n y  pożar
ne i w yc ie  syren a larm ow ych. 
W  K ore i 1951 roku  ży ją  ludzie, 
ży ją  i pracują, u p raw ia ją  zie
mię, budu ją  podziemne fa b ry 
k i, kochają się i śpiewają, piszą 
nowe ks iążk i, uk ład a ją  p lany 
na przyszłość, w stępują do pa r
t i i  — są pewni zwycięstwa. M o
żna zniszczyć m iasta, wsie, fa 
b ry k i za pomocą bomb. A le  na
w et m ilio n y  bomb nie  w y s ta r
czą aby zniszczyć naró-i Korea 
jest nie ty lk o  świadectwem, 
zbrodni im p eria lis tó w . Jest 
św iadectwem  żywotności na ro 
du, k tó ry  w ie  o co walczy. A -  
m erykan ie  grożą, że spalą w szy
stko, co w yrośnie na ziem i ko 
reańskie j. A le  koreański chłop 
sieje. N a lo ty  te rro rys tyczne  
wzm agają się z każdym  dniem. 
A le koreański ro b o tn ik  ju ż  p rzy 
s tąp ił do odbudowy zniszczo - 
nych fab ryk . W  P henian ie co 
pięć m in u t jest a larm , ale m ię 
dzy jednym  na lotem  a d ru g im  
życie toczy się no rm a ln ym  t r y 
bem. W ru inach o tw a rte  są re 
stauracje, w  ru inach k ino  w y 
św ie tla  nowe film y . W  ru inach 
Radio P henjan nadaje no rm a l
ne audycje plus lis ty  ang lo-a- 
m erykańskich  jeńców  w o je n 
nych do rodzin. W  ru in a rh  d ru 
ku ją  się, wychodzą i są czyta
ne gazety. Z poczty phen.jańskiej 
w  ru inach można nadać depe
szę nawet do Stanów Z jedno
czonych A m e ry k i za 22 w ony od 
słowa.

Korea roku  1951 to  k ra j ży
wych ludzi. Ciężko w  tym  k ra ju  
żyć, ale n ie  w idz ia łem  p rzyb i
cia, nie słyszałem narzekań, n ik t  
się przede m ną nie skarżył. Na 
ru inach K ore i w idz ia łem  żywych 
ludzi, p racow itych, dum nych o- 
byw a te li, św iadom ych swej ro li, 
św iadom ych słuszności swej 
sprawy. Na ru inach  K o re i w i
działem  ludz i niepokonanych.

N a lo ty  terrorystyczne nie ustają, ale koreański robo tn ik  już  p rzystąp i ł  do odbudowy z n i
szczonych fa b ry k

In s ty tu t U praw y, Nawożenia i  G leboznawstwa

Ogólno wojsk owy przegląd amatorskiej 
twórczości artystycznei

26 czerwca rozpoczął się w  Warszawie Ogólnowojskowy prze
gląd amatorsk ie j twórczości artystycznej.  Na zdjęciu : p laka t  

w ydany  z okaz j i  przeglądu

Ośrodek leczenia snem 
w Lublinie

w  ub ieg łym  ro ku  p rzystąp io
no decyzją Rządu do u tw o rze 
nia szeregu In s ty tu tó w  R o ln i
czych. N a jw iększym  z nich i naj 
ba rdz ie j kom pleksow ym  jest In 
s ty tu t U p raw y, Nawożenia i 
G leboznawstwa u tw orzony w  
lipcu ub. roku . Jest to in s ty tu t 
naukow o-badaw czy, prowadzący 
i koo rdynu jący  w szystkie  bada
nia  w  dziedzinie gleboznawstwa, 
m ik ro b io lo g ii, gospodarki w od
nej, nawożenia, oraz up raw y 
ro l i i roś lin , obe jm u je  w ięc sze
ro k i zasięg dziedzin p ro d u kc ji 
roś linne j.

In s ty tu t prow adzi prace w  
swoich placówkach badawczych, 
następnie w  gospodarstwach 
ro lnych  przydzie lonych In s ty tu 
to w i dla celów doświadczalnych. 
In s ty tu t w spó łp racu je  i  k o o rd y 
n u je  prace 45 ka ted r wyższych 
uczeln i Wreszcie za pośrednic
tw em  swoich inspekto rów  do
św iadcza ln ic tw a zbiorowego pro 
wadzi akc ję  dośw iadcza ln ictw a 
w  PGR i  spółdzie ln iach p ro du k
cy jnych

T ak w ięc In s ty tu t prowadzi 
ca łokszta łt pracy dośw iadczal
nej, od ścisłych badań labora
to ry jn y c h  do /doświadczeń go
spodarczych na swych polach i 
w  PGR-ach.

In s ty tu t podzielony jest na 
szereg dz ia łów  naukow ych z 
tym . że dz ia ł nie jest jednostką 
adm in is tracy jną , ale zespołem 
ludzi i p lacówek op racow u ją 
cych zagadnienia w  danej dzie
dz in ie  w iedzy. I  ta k  m am y tu 
dz ia ły  gleboznawstwa, gospo
d a rk i wodnej, użyźniania i na
wożenia, łą k  i pastw isk, upraw y
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ro l i i p łodozm ianów, oraz dzia
ły  roś linne  ja k  roś lin  s trączko
wych, przem ysłow ych, zbożo
wych, w arzyw nych , ziem niaków .

P lan pracy In s ty tu tu  powsta
je  w  w y n ik u  dyskus ji na zebra
niach wszystk ich dz ia łów  w  o- 
parc iu  o węzłowe założenia p la 
nu 6-le tn iego i dezyderaty zgła
szane przez p ra k ty k ę  oraz przez 
same zakłady badawcze.

Tak zbudowany plan odpo
w iada postula tom  p ra k ty k i. Po
nieważ zaś współczesna agrob io
log ia  żąda, aby prace dośw iad
czalne opierane b y ły  o pogłę
bione ana lizy biologiczne, gdyż 
ty lk o  tak ie  badania mogą p rzy 
nieść isto tną korzyść praktyce, 
w  p lan ie  prac In s ty tu tu  rozw ią 
zywane są rów nież zagadnienia 
teoretyczne, aby w ym ien ić  choć
by  prace z dz iedziny f iz jo lo g ii 
rozw o jow e j ro ś lir f i b iochem ii.

In s ty tu t dąży do rea liza c ji le
n ino w sk ie j zasady zw iązku teo
r i i  z p ra k tyką . Chcemy dać ro l
n ic tw u  szybkie i pewne w y n ik i 
a z d ru g ie j s trony pogłębiać ba
dania praktyczno-ro ln icze  pod
budową teoretyczną.

Dążym y do oparcia  naszych 
badań na przodu jące j teo rii, b io 
lo g ii m iczu rino w sk ie j. w  rzu to 
w an iu  na w a ru n k i naszego k ra 
ju . W  rozw iązyw an iu  stojących 
przed Ins ty tu tem  zadań koncen
tru je m y  nasze w y s iłk i i p row a
dzim y pracę m etodą zespołową.

W ym ien ię  choćby k ilk a  zagad
n ień rozpracow yw anych przez 
In s ty tu t pośw ięc iliśm y dużo 
uw agi spraw ie p łodozm ianów.

P row adzim y tu  prace nad w p ro 
wadzeniem  systemu traw opo lne - 
go W iliam sa — a w ióc systemu 
zapewniającego stałe podnosze
nie się żyzności pól.

W ysuwa się tu  ca ły szereg za
gadnień — a w ięc nie ty lk o  o r
ganizacja w łaśc iw ych płodozm ia 
nów  dla różnych re jonów  P o l
ski — ale usta len ie w łaśc iw e
go nawożenia, up raw y, badań 
m ikrob io log icznych  i in ., k o 
niecznych dla  określenia w ła 
ściw ych system ów gospodarki.

Rozpoczęliśmy szeroko zakro
jone prace nad lepszym w y k o 
rzystan iem  nawożenia — jako 
jedną z poważnie jszych spraw 
stojących przed nam i. Zdając 
sobie sprawę, że k ró tk o trw a łe  
posuchy bardzo szkod liw ie  od
dz ia ływ a ją  na p lony — prow a
dzim y szereg doświadczeń m a
jących na celu przebadanie po
trzeb wodnych naszych roś lin  
ja k  i sposobów zwiększenia od
porności na posuchy.

D zia ł gospodarki wodnej p ra 
cuje in tensyw n ie  nad erozją 
gleb. k tó ra  w  m ało n ieraz w i
doczny sposób, ale is to tny, p ro 
w adzi swoją robotę n iszczycie l
ską.

P row adzim y w  coraz szerszym 
zakresie badania nad roś linam i 
przem ysłow ym i — m ając na 
celu zwiększenie ich plonów, 
nad roś linam i pastew nym i na 
le kk ie  gleby, nad pszenicą ja rą  
i z im otrw a łością  pszenic ozi
m ych.

Na ukończeniu są hadania nad 
szczepionkam i ro ś lin  m o ty lk o 

w ych M apa gleboznawcza P o l
ski będzie ukończona w  ciągu 
2 lat.

Szereg tych prac z konieczno
ści zakro jonych jest na k ilk a  
la t. inne są iuż  na ukończeniu 
i przerzucam y je na dośw iad
czenia na łanach w  PG R-ach. 
W  ten sposób stana się one za 
chętą i wskazówką do stosowa
nia  wyższej agrotecnnik i.

Tę akcję doświadczeń tereno
wych In s ty tu t zam ierza w  roku 
1952 rozszerzyć, uw ażając ją  za 
bardzo ważną i zna jdu je  tu  pe ł
ne zrozum ienie w  PGR-ach.

Jednocześnie In s ty tu t rozpo
czął akcję w y d a w n ic tw  i zapla
nował na na jb liższy czasokres 
roczny szereg w yd aw n ic tw . P ra 
ce In s ty tu tu  utrzym ane są za
wsze na różnym  poziom ie — od 
rozp raw  naukow ych do k ró tk ich  
streszczeń — oraz rów noleg le 
od broszur popu larnych, opar
tych na w yn ikach  doświadczeń 
a przynoszących ro ln iko m  kon 
kre tne  w skazów ki — do a r ty k u 
łó w  w  prasie.

Zw iązek z p ra k tyką  zacieśnia 
się coraz bardzie j i m am y pe ł
ną nadzieję, że n iedawno u tw o 
rzony In s ty tu t w  sposób is to tny  
coraz s iln ie j zaznaczać będzie 
swój w k ła d  w  socja listyczną 
przebudowę ro ln ic tw a .

N igdy jeszcze dla nauki ro l
nej nie is tn ia ły  bow iem  tak ie  
m ożliwości dla tw órcze j pracy 
i n igdy jeszcze ta praca nie by
ła prowadzona w sposób tak za
p lanow any i pow iązany z ty -, 
ciem i jego potrzebam i, ja k  to 
iest obecnie m ożliw e i  kon iecz
ne.

Leczenie snem, op ierające się 
na nauce w ie lk iego fiz jo loga 
Paw łowa i przez niego zapo
czątkowane, przeprowadza się 
w  L u b lin ie  na specja lnym  od
dziale w  I  k lin ic e  chorób we
w nętrznych A kad em ii M edycz
nej. O ddzia ł teń jest częściowo 
odizo low any od reszty k lin ik i.  
O ddzia ł urządzony jest w  ten 
sposób, aby zapewnić chorym  
zupełny spokój, zm niejszyć do 
m in im um  szumy, dźw ięk i z 
zew nątrz (ko ta ry  na wszystk ich 
drzw iach, chodn ik i, p rzyc iem 
nione okna itd  ). P ierw ow zorem  
jest oddział prowadzony jeszcze 
za życia Paw łowa. W prow adza
jąc leczenie snem k ie row n ic tw o  
postaw iło  przed sobą następu
jące zadania:

Zadanie ściśle praktyczne, 
lecznicze. Chodziło o w y k o rz y 
stanie now ej m etody, k tóra 
przeszła przez okres prób w 
Zw iązku Radzieckim  i  d a ła  ta m  
bardzo dobre w y n ik i. Udostęp
nien ie zdobyczy m edycyny ra 
dzieckie j m oż liw ie  na jw iększe j 
liczb ie  naszych chorych uw a
żało k ie ro w n ic tw o  k l in ik i za 
swój le ka rsk i i społeczny obo
wiązek. D latego też oddzia ł le 
czenia snem stale jest pow ię
kszany i chorych D rzy jm u je  się, 
m im o dużych trudności, tech n i
cznych, z w ie iu  m iast; Polski.

D rug ie  zadanie polegało na 
w yp racow an iu  ta k ie j m etodyki 
leczenia, k tó ra  da ła by się za
stosować nie ty lk o  w  w a ru n 
kach k lin iczn ych  (nie m ówiąc 
ju ż  o wspaniale urządzonych 
k lin ik a c h  Zw iązku Radzieckie
go), ale w  w arunkach  średnio 
wyposażonego szpitala. Chodzi' 
ło  o stopniowe udostępnieni« 
leczenia szerokim  rzeszom cho' 
rych. M etodyka taka została <r 
pracowana i ulega ciągłem u u- 
doskonaleniu. Należy podkreśli«- 
że leczenie snem nie jest r ( -  
zykow ne i zazwyczaj nie j«st 
nawet p rzyk re  d la  chore?0- 
W prost przeciw n ie , chorzy C3U~ 
ją  się w  w iększości wypadków 
znakomicie.

Trzecie zadanie po legało na 
tym . ażeby zastosować lecz«010 
snem nie ty lk o  w  tych stan/ch 
chorobowych, w  k tó rych  j est. 
ono ju ż  wprowadzone di*ók> 
p ion ie rsk im  pracom  uczo f/ch  
Zw iązku Radzieckiego, ale rów
nież i  w  innych schorzenia°h 
w ew nętrznych. G łów ne stany

chorobowe z zakresu chorób
w ewnętrznych, dotychczas le
czone snem .— to choroba w rzo
dowa żołądka i dw unastn icy , 
n iektóre postacie nadciśnienia 
tętniczego, nerw ice. W k lin ic e  
chorób w ew nętrznych w  L u b li
nie wprowadzono system atycz
ne leczenie snem nadczynności 
tarczycy, przy czym w n iek tó 
rych przypadkach nadano lecze
niu  snem znaczenie zasadnicze
go. środka leczniczego we wspom  
nianym  stanie chorobowym .

C zw artym  celem by ło  opra
cowanie n iek tó rych  p rob lem ów  
teoretycznych.' zw iązanych z le 
czeniem snem i z nerw izm em  
tj. poglądem, że zasadniczym i 
czynnościami us tro ju  k ie ru je  i 
je  regu lu je  uk ład ne rw ow y z 
korą mózgową na czele. Zagad
nienie nerw izm u. k tó re  jest n i
cią przew/odnią nauki P aw łowa, 
ma zasadnicze znaczenie d la  
rozw oiu nauk lekarsk ich . Lecze
nie snem. którego w y n ik i są 
jednym  z dowodów słuszności 
nauki o ne rw iźm ię . da je duźó 
m ożliwości dla badań nauko
wych. N e rw izm  op a rty  jest na 
poglądzie m a te ria lis tycznym  i  
u jęciu d ia lek tycznym  z jaw isk , 
stąd też badania nad n im  sta
nowią dalszy k ro k  w  zastoso
waniu m ate ria lizm u  d ia le k tycz
nego do nauk lekarskich .

K lin ik a  p racu je  nad popu la
ryzacją  nerw izm u, w  oparc iu  
o metodę leczenia snem (od
czyty, a r ty k u ły  w  prasie).

W yn ik i, k tó re  osiągnięto w 
k lin ice , są bardzo zachęcające. 
N iek tó rzy  chorzy np. na choro
bę Basedowa, k tó ry m  zastoso
wano leczenie snem jako  p rzy 
gotowawcze do operacji, po u - 
kończeniu leczenia czują się ta k  
dobrze, że tymczasem odsunięto 
zabieg ch iru rg iczny  Również 
dobre rezu lta ty  otrzym ano u 
większości chorych na w rzód 
żołądka i dw unastn icy.

Obecnie k lin ik a  chorób w e
w nętrznych w spó łp racu je  z k l i 
n iką  derm atologiczną nad lecze
niem  snem n iek tó rych  chorób 
skórnych, podobnie ja k  to już  
rob iono w  Z w iązku  Radzieckim . 
N ie jest wykluczone, że i inne 
k l in ik i zajm ą się om aw ianym  
sposobem leczenia. W  ten spo
sób oddzia ł leczenia snem sta ł 
się początkiem  ośrodka leczenia 
snem o celach leczniczych, nau
kow ych i  dydaktycznych.
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Odsłonięcie w Moskwie tablic ku czci 
Czapajewa i Marszałka Żwiązku 

Radzieckiego Tołbuchina
(d) W  M oskw ie, w  gmachu 

A kadem ii W ojskow ej im . F ru n - 
ze odbyło się uróczyste °d  - 
słonięcie ta b lic  pam iątkowych 
ku czci bohatera w o jn y  domo
w e j — Czapajewa, orał M a r
szałka Z w ią zku  R adzickiego 
— Tołbuch ina .

Na placu przed gmacfern A -  
kadem ii, w  k tó re j ksztiic>H się 
obaj dowódcy, u s ta w iły  się kom  
panie słuchaczy Akademii. Na 
uroczystość p rzyb y li i l'zedsta- 
w ic ie le  ludności s to licy  

P rzem ów ienia wygP sili 
generał A. Zadów, gend'ał — M, 
T ichonow  i p u łk o w n ił — *k 
Siemczenko. M ó w ili oń c> pło

m iennym  pa trio tyzm ie , zdol -  
nośeiach i waleczności w y b it -  
nych dowódców radzieckich — 
Czapajewa i To łbuch ina , w y  -  
chow anków  p a rtii Len ina  -  S ta
lina. Czapajew b y ł nie ty lk o  
odważnym  dowódcą, lecz rów no 
cześnie n iezw yk le  u ta len tow a -  
nym  strateg iem . T o łbuch in  —  
dowódca szkoły s ta linow sk ie j, 
zna jdow a ł się w  la tach W ie lk ie j 
W o jn y  N arodow e j na na jw aż -  
n ie j szych odcinkach fro n tu  i pod 
jego dowództwem  w o jska ra  -  
dzieckie osiągnęły szereg wspa
n ia łych  zwycięstw .

Uroczystość zakończyła się 
de filada  słuchaczy A kadem ii.

Pierwszy morski port dziecięcy w ZSRR
(d) O grom ną no pu lłr r>ością W 

ZSRR cieszą się rń terenie 
w ie lu  m iast i  miejscowości U- 
zdrow iskow ych kole.ki wąsko
torow e obsługiw ane wyłącznie 
przez dzieci. K o le jk i te obsłu
gu ją dzieci i młodzież po prze
szkoleniu na specjalnych k u r
sach technicznych.

Obecnie rząd radziecki spła
w ił na jm łodszym  obywatelom 
w span ia ły  prezent,, oddając im  
w  B a tum i do ich  w flączne j <ty -

spozycji po rt dziecięcy. W  o o r- 
cie ty m  pod k ie row n ic tw e m  do
św iadczonych in s tru k to ró w , 
dzieci pe łn ią  obow iązki m a ry 
narzy i p racow n ików  po rto  -  
wych. P o rt dziecięcy w  B a
tu m i posiada statek m otorow y, 
6 ja ch tów  i 28 łodzi. Załogi s ta t
ków  sk łada ją  się z m łodzieży 
szkolnej. K ap itanem  sta tku  m o
torowego jest uczeń p ią te j k la 
sy szkoły powszechnej — N ie - 
szinidzew


